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G A Z E T A  P O W I A T O W A - W I A D O M O Ś C I  O Ł A W S K I E 

Odeszła...
G A Z E T A  P O W I A T O W A - W I A D O M O Ś C I  O Ł A W S K I E 

Odeszła...

Skąd ten mundur? 
Gdzie trafi ? Dlaczego 
Nikola Pawlak wygląda 
jak Marlena Dietrich?

SZCZEGÓŁY W „GAZECIE WOJSKOWEJ” - 
WEWNĄTRZ NUMERU

Pruski 
mundur 
wrócił 
do Oławy 
i to od razu 
na piękną 
Nikolę
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Pacjenci mdleją, a szpital 
nie przyjmuje klimatyzatorów 

s. 14
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Oława 
Temat ciągle żywy 

Przejazd kolejowy przy 
ulicy Wiejskiej to na 
pewno nie jest miejsce dla 
kierowców nerwowych 
i niecierpliwych. Częste 
awarie rogatek i korki to 
już niemal codzienność. 
Policja prowadzi tam kon-
trole z videorejestratorem

Temat poruszaliśmy wiele 
razy. Już kilka lat temu policja 
apelowała do kierowców o roz-
wagę i wyjaśniała, że do awarii 
dochodzi bardzo często przez 
to, że auta zahaczają o zamy-
kające lub otwierające się ro-
gatki. Tylko od początku roku 
oławscy policjanci otrzymali 
kilkanaście zgłoszeń dotyczą-
cych uszkodzenia rogatek na 
przejeździe przy ul.Wiejskiej.

Policja znów podkreśla, 
że główną przyczyną awarii 
jest bezmyślna postawa kie-
rujących, ignorujących bez-
pieczeństwo i  wjeżdżających 
na przejazd przy włączonym 
czerwonym świetle. - Kieru-
jący najczęściej najeżdżają 
na opuszczaną półrogatkę, 
powodując jej uszkodzenie 
lub blokadę. Za każdym razem 
interweniuje policja, pilnując 
bezpieczeństwa na przejeździe, 
do czasu naprawy rogatek 
- mówi kom. Krystian Wiżga-

ła, kierownik Ogniwa Ruchu 
Drogowego KPP w  Oławie.  
- Takie obrazy systematycznie 
są nagrywane przez uczestni-
ków ruchu drogowego i prze-
syłane do komendy. Nagrania 
te przedstawiają wykroczenia 
związane z  nieprawidłowym 
pokonywaniem przejazdu ko-
lejowego. W  konsekwencji, 
wobec sprawców wykroczeń 
drogowych zarejestrowanych 
na kamerach, wszczynane są 
postępowania w  sprawach 
o wykroczenia.

9 i  10 sierpnia funkcjo-
nariusze podjechali tam nie-
oznakowanym radiowozem 
z videorejestratorem. W ciągu 
trzech godzin nagrali 15 wy-
kroczeń. Video zamieściliśmy 
na portalu gazeta.olawa.pl. 
Widać na nim kierowców, któ-
rzy wjeżdżają na tory mimo, 
że na czerwono zaczął migać 
sygnalizator. Za niestosowanie 
się do sygnalizacji świetlnej na 
przejeździe kolejowym taryfi-
kator mandatowy przewiduje 
grzywnę w wysokości od 300 
do 500 zł i 6 punktów karnych.

Kierowcy zwrócili uwagę, 
że na tym przejeździe do-
chodzi do innych niezwykle 
niebezpiecznych sytuacji, 
gdyż często jest tak, że po-
ciąg przejeżdża mimo otwar-
tych rogatek. Internauci piszą 
wprost, że to cud, że w ostat-
nich miesiącach nikt tam nie 
zginął. - Rogatki potrafią się 
nie zamknąć, kiedy nadjeżdża 
pociąg. Kolega opowiadał 
mi, że gdyby się nie rozejrzał, 
to już by go nie było wśród 

żywych. Tak samo mój ojciec. 
Uważajcie na ten przejazd! 
- pisał użytkownik portalu 
gazeta.olawa.pl

Co w  tej sprawie zrobio-
no? Policja zwróciła się do 
Biura Bezpieczeństwa PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A. 
z prośbą o niezwłoczne wzmo-
żenie nadzoru nad przejazdem 
kolejowym oraz o dokonanie 
ustaleń w  sprawie niezamy-
kających się rogatek.

               ***
Bezwzględnie zabronione 

jest:
- objeżdżanie opuszczo-

nych rogatek, wjeżdżania na 

przejazd, jeżeli opuszczanie 
ich zostało rozpoczęte lub 
podnoszenie nie zostało za-
kończone;

- wjeżdżanie na przejazd, 
jeżeli po drugiej stronie prze-
jazdu nie ma miejsca do kon-
tynuowania jazdy;

- omijanie pojazdu ocze-
kującego na otwarcie ruchu 
przez przejazd, jeżeli wyma-
gałoby to wjechania na część 
jezdni przeznaczoną dla prze-
ciwnego kierunku;

- wyprzedzanie pojazdu 
na przejeździe kolejowym 
i bezpośrednio przed nim.

(AH)

Uszkadzają rogatki, wjeżdżają na czerwonym!

Wielu kierowców nie zwraca uwagi na sygnalizator. Wjeżdżają na tory 
mimo czerwonego światła. Policja podkreśla z takich kierowców będzie 
karać mandatami z całą surowością
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14 sierpnia policja w ca-
łym kraju przeprowadziła 
ogólnopolskie działania 
kontrolno-prewencyjne 
„Kaskadowy pomiar 
prędkości”. Jak było 
w naszym powiecie?

Policjanci oławskiej dro-
gówki skontrolowali 44 po-
jazdy. 23 kierujących znacznie 
przekroczyło dozwoloną pręd-
kość. Jeden kierowca został 
zatrzymany, posiadał przy 
sobie narkotyki. To 29-latek 
z  gminy Domaniów, który 
miał kilka porcji amfetaminy. 
Grozi mu do 3 lat więzienia.

Czym jest kaskadowy 
pomiar prędkości?

- Polega na prowadzeniu 
kontroli na tej samej drodze, 
w  tym samym czasie, ale 
w  różnych miejscach przez 
patrole ustawione kolejno po 
sobie na określonym, często 
krótkim, odcinku drogi - wy-
jaśnia podinsp. Alicja Jędo 
z  KPP w  Oławie. - Przekra-

czanie dozwolonych limitów 
prędkości, zwłaszcza w obsza-
rze zabudowanym, jest głów-

nym zagrożeniem dla bezpie-
czeństwa ruchu drogowego. 
Kierowcy trudniej jest tam 

zachować koncentrację, po-
nieważ dociera do niego wiele 
informacji na raz i jeśli będzie 
jechał z dużą prędkością jego 
umysł nie zarejestruje wszyst-
kich ważnych komunikatów, 
np. znaków drogowych czy 
zachowań innych uczestników 
ruchu. Może się zdarzyć, że 
pominie istotną dla bezpie-
czeństwa informację i dojdzie 
do wypadku.

Policja zwraca uwagę, 
że najbardziej brawurowo 
i ryzykownie jeżdżą kierowcy 
w wieku 18-24 lat. Statystyki 
policyjne wskazują, że najwię-
cej wypadków i zagrożeń na 
drodze powodują w wakacje.

(AH)

Przekroczyli prędkość, 
jeden miał amfetaminę

Ten kierowca odpowie za posiadanie narkotyków. Zatrzymał go patrol 
drogówki
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Oława 
Sukces 

Sierż. Rafał Mroczko  
i st. post. Mateusz Pękalski 
zajęli czwarte miejsce 
w finałach eliminacji do 
ogólnopolskich zawodów 
policjantów prewencji „Patrol 
roku 2018”

P o l i c j a n c i  w a l c z y -
li w  trzech konkurencjach: 
strzelanie, tor przeszkód i test 

wiedzy policyjnej. - Reprezen-
tantów oławskiej policji od 
podium dzieliło zaledwie kil-

ka punktów - mówi podinsp. 
Alicja Jędo, oficer prasowy 
KPP w Oławie. - Ich wiedzę, 
zaangażowanie i trud włożony 
w podnoszenie własnych kwa-
lifikacji zawodowych, docenił 
komendant oławskiej jednost-
ki, wyróżniając funkcjonariu-
szy nagrodą finansową.

(AH)

Z nagrodą od komendanta

Bardzo dobrze spisali się w zawodach. Zaledwie kilka punktów dzieliło 
ich od podium
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Powiat 
Mandaty i pouczenia 

9 sierpnia policjanci z oław-
skiej drogówki przepro-
wadzili kolejne działania 
pod hasłem „Niechronieni 
uczestnicy ruchu drogowego”

- Ta grupa użytkowników 
dróg, w  przeciwieństwie do 
kierowców i pasażerów samo-
chodów, pozbawiona jest jakiej-
kolwiek, technicznej ochrony, 
a statystyki policyjne pokazują, 
że sporo osób nie przestrzega 
przepisów - mówi podinsp. 
Alicja Jędo z  KPP w  Oławie 
Policjanci prowadzili kontrole 
na drogach powiatu. Ujawnili 

28 wykroczeń, z  czego aż 18 
popełnili rowerzyści, natomiast 
9 to wina pieszych. Tylko 1 
wykroczenie popełnił kierow-
ca samochodu. Piesi najczę-
ściej przechodzili przez jezdnię 
w  miejscach niedozwolonych 
lub nie stosowali się do sygna-
lizacji świetlnej. Rowerzyści 
przejeżdżali przez przejścia dla 
pieszych bądź nie korzystali ze 
ścieżek rowerowych, tam gdzie 
są wyznaczone.

Wobec osób, które popeł-
niły wykroczenia zastosowano 
pouczenia lub mandaty. W ra-
mach akcji funkcjonariusze 
wyeliminowali z  ruchu nie-
trzeźwego kierowcę, a innemu 
zatrzymali prawo jazdy za prze-
kroczenie prędkości o ponad 50 
km/h od prędkości dozwolonej.

(AH)

Rowerzyści nie korzystają 
ze ścieżek, a piesi nie 
patrzą na światła

* Jelcz-Laskowice, 24 sierpnia, 9.00 
- 12.00: ul. Oławska 51, 53, 55, 57, 
59, 61, 66, 68, hala Centrum Sportu 
i Rekreacji, dz. 22I; Bożka 39, 41, 
* Oława, 24 sierpnia, 8.00 - 15.00: 
ul. Agatowa dz. 14/15 A, B.

Bez prądu
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Jelcz -Laskowice 
Problem 

Kryjące się do niedawna 
w lasach, zasiedlają 
nowe odcinki rzek i coraz 
większe terytoria. Kilka 
tygodni temu zaczęły 
budować tamy w rowach 
melioracyjnych na osiedlu 
Jelcz. Zdaniem mieszkań-
ców zwiększa to ryzyko 
zagrożenia powodzią. 
Chcą usunięcia zwierząt

27 lipca zarząd osiedla 
Jelcz przekazał burmistrzowi 
pismo z  prośbą o  podjęcie 
pilnej interwencji w  sprawie 
„usunięcia bobrów i  likwi-
dacji szkód przez nie wywo-
łanych”. Jak piszą, gryzonie 
zagnieździły się w  nowym 
wale przeciwpowodziowym, 
od drogi wojewódzkiej nr 455 
i rzeki Młynówka Jelecka. Po-
nadto przeniosły się do rowów 
melioracyjnych wzdłuż ulicy 
Klonowej i Lipowej. - Bobry 
zagrażają bezpieczeństwu 
ludzi i w szybkim tempie de-
wastują lokalną infrastrukturę 
- czytamy w piśmie skierowa-
nym do burmistrza. 

Zwierzęta ścinają rosnące 
przy rowach drzewa i tworzą 
na nich zapory. Niszczą też 
brzegi rowów, budując w nich 
nory, co powoduje usuwanie 
się skarp, a  także zapadanie 
biegnących przy nich dróg.

Zarząd osiedla sugeruje, 
że sposobem na zmniejszenie 
szkód może być oczyszczenie 
mocno zarośniętych rowów 
melioracyjnych. Tymcza-
sem zaniedbanie tych spraw 
i  szkody wywoływane przez 
zwierzęta prowadzą do zwięk-
szenia ryzyka zagrożenia po-
wodzią, które na tym terenie 
nadal jest bardzo duże. Jak 
mówi przewodnicząca rady 
osiedla Jelcz Bogusława Kut-
kowska, problem ochrony 
przeciwpowodziowej na osie-
dlu cały czas jest nierozwią-
zany. Nadal nie wykonano 
inwentaryzacji całej sieci 
melioracyjnej wraz z lokalną 
przepompownią i kanalizacją 
deszczową. Zaniedbania w tej 
sprawie rosną, a szkody potę-
gują problem.

O tym, że wzrost populacji 
bobrów na terenie powiatu 
to kłopot, mówi też Ryszard 

Borys - przewodniczący 
Rady Powiatowej Dolnoślą-
skiej Izby Rolniczej Powiatu 
Oławskiego. Bobry nie tylko 
niszczą wały przeciwpowo-
dziowe, ale też zagrażają 
uprawom. Problem pojawił się 
już kilka lat temu, ale z roku 
na rok jest coraz poważniej-
szy, ponieważ tych zwierząt 
jest coraz więcej i  zajmują 
kolejne tereny. - To naprawdę 
poważna sprawa! - podkreśla 
Borys. - Pisaliśmy o tym na-
wet do ministerstwa rolnictwa 
i generalnej dyrekcji ochrony 
środowiska, ale sprawa jest 
trudna, bo zwierzęta są chro-
nione i  bardzo inteligentne. 
Jeżeli już zajmą jakiś teren, 
trudno je przepędzić. Tych du-
żych gryzoni przybywa, bo nie 
mają tu wrogów naturalnych.  

Jest ich więcej, potrzebują 
więcej terenu

 
Do niedawna bobry za-

mieszkiwały lasy i  okolice 
wokół osiedla Jelcz. Jakiś czas 
temu ich nory powstały i są na-
dal w drodze otaczającej nowy 
wał przeciwpowodziowy, od 
strony polderu zalewowego. 
Kilka tygodni temu zwierzęta 
zaczęły budować tamy w ro-
wach melioracyjnych tuż przy 
domach mieszkańców.     

Piotr Łuciw, naczelnik 
Wydziału Ochrony Środowi-
ska w Starostwie Powiatowym 
mówi, że powiat nie prowadzi 
badań nad wzrostem populacji 
tych zwierząt. Po ilości budo-
wanych przez nie tam i ścina-

nych drzewach widać, że ich 
liczba rośnie, a  co się z  tym 
wiąże, zamieszkują coraz to 
większy obszar. Naczelnik 
przyznaje, że uszkodzenia 
wałów i  innych urządzeń 
przeciwpowodziowych, do-
konywane przez bobry, mogą 
powodować ich osłabienie, co 
w sytuacji zagrożenia będzie 
niebezpieczne. Przypomina 
jednak, że zarówno bobry, jak 
i ich siedliska, są pod ochroną 
i nie można tak po prostu się 
ich pozbyć. Z drugiej strony 
trudno też zapobiegać ich eks-
pansji. Jeżeli już upatrzą sobie 
jakieś miejsce i  zaczną tam 
budować swoje tamy i  nory, 
trudno je powstrzymać, albo 
zniechęcić. Według naczel-
nika najlepszym i  najmniej 
radykalnym sposobem na 
rozwiązanie problemu jest 
przesiedlenie zwierząt. Te, 
oraz wszystkie inne działania, 
mające na celu likwidację 
bobrów z  danego obszaru, 
wymagają zgody i decyzji Re-
gionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska we Wrocławiu. 
Podejmowanie jakichkolwiek 
kroków bez porozumienia 
z RDOŚ jest niezgodne z pra-
wem.     

Zgodnie z  rozporządze-
niem ministra środowiska 
w  sprawie ochrony gatunko-
wej zwierząt, bóbr europejski 
jest objęty ochroną częścio-
wą, a to oznacza m.in. zakaz 
umyślnego zabijania tych 
zwierząt, zakaz ich chwytania, 
niszczenia tam oraz zakaz 
umyślnego przemieszczania 
z miejsc regularnego przeby-
wania w inne. Jak powiedział 

nam Rafał Klodek - naczelnik 
Wydziału Ochrony Przyrody 
i  Obszarów „Natura 2000” 
w  RDOŚ we Wrocławiu  
- regionalny dyrektor ochrony 
środowiska na obszarze swo-
jego działania może zezwolić 
na czynności zakazane w sto-
sunku do chronionych gatun-
ków zwierząt. Ale zezwole-
nie takie może być wydane 
w przypadku braku rozwiązań 
alternatywnych, jeżeli nie 
jest to szkodliwe dla zacho-
wania we właściwym stanie 
ochrony dziko występujących 
populacji chronionych gatun-
ków zwierząt oraz wynika 
z  konieczności ograniczenia 
poważnych szkód, w  odnie-
sieniu do upraw rolnych, 
inwentarza żywego, lasów, 
rybostanu, wody lub innych 
rodzajów mienia. 

Jednak zgodnie z  ustawą 
„Prawo wodne” obowiązkiem 
właściciela śródlądowych 
wód powierzchniowych jest 
m.in. utrzymywanie w należy-
tym stanie technicznym koryt 
cieków naturalnych oraz ka-
nałów, będących w jego wła-
daniu. Obejmuje to również 
usuwanie tam, zbudowanych 
przez bobry. 

Właściciel terenu albo 
zarządca gruntu może też po-
dejmować działania, mające 
na celu ograniczenie populacji 
bobrów, ale na własny koszt 
i po uzyskaniu odpowiedniego 

zezwolenia. Klodek dodaje, 
że usunięcie bobrów z terenu 
osiedla - np. poprzez odłowie-
nie - jest możliwe. Jednakże, 
jak wynika z  doświadczeń, 
takie działania dają jedynie 
krótkotrwały efekt. Miejsca, 
z  których zwierzęta usunię-
to, są bowiem w  krótkim 
czasie zasiedlane przez inne 
osobniki. Zatem zarządzający 
ciekiem powinien rozważyć 
możliwość zastosowania in-
nych rozwiązań, pozwalają-
cych na minimalizację szkód, 
wyrządzanych przez bobry 
lub zabezpieczenie przed ich 
wystąpieniem, np. poprzez 
osiatkowanie brzegów cieków 
lub rowów, w celu uniemoż-
liwienia kopania w nich nor. 

Osiedle Jelcz nie jest je-
dynym miejscem, gdzie bobry 
wyrządzają szkody. Takich 
punktów na terenie woje-
wództwa jest znacznie więcej, 
dlatego 18 maja tego roku 
regionalny dyrektor ochrony 
środowiska we Wrocławiu 
wydał decyzję i zezwolił Za-
rządowi Zlewni we Wrocła-
wiu, Regionalnemu Zarzą-
dowi Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu, Państwowemu 
Gospodarstwu Wodnemu 
„Wody Polskie” - na nisz-
czenie tam bobrowych, m. in. 
na rzece Młynówka Jelecka. 
Zezwolenie to obowiązuje do 
31 grudnia 2022. Naczelnik 
przypomina też, że zgodnie 

z ustawą o ochronie przyrody 
Skarb Państwa odpowiada za 
szkody, wyrządzone przez 
zwierzęta chronione, w  tym 
bobry, a poszkodowani mogą 
się ubiegać o  rekompensa-
tę. Państwo nie odpowiada 
jednak za szkody, powstałe 
w  wyniku zaniechań lub za-
niedbań innych instytucji.

Jeszcze nie jest tak źle 
Burmistrz Bogdan Szczę-

śniak, który ponosi odpo-
wiedzialność za gospodarkę 
wodno-ściekową na terenie 
miasta i  gminy J-L, w  tym 
osiedla Jelcz, zapewnia, że 
nie bagatelizuje problemu, 
a  służby miejskie podejmują 
działania zapobiegające roz-
przestrzenianiu się bobrów 
na tym terenie, który jest 
i  będzie monitorowany pod 
tym kątem. Tak jak dotychczas 
powstające na terenie osiedla 
budowle bobrów będą syste-
matycznie niszczone. Jeżeli 
to nie zniechęci zwierząt do 
dalszej ekspansji, władze 
miasta i gminy będą musiały 
podjąć bardziej drastyczne, 
zgodne z  prawem rozwiąza-
nia. Obecna sytuacja jednak 
tego nie wymaga...

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Bobry są coraz odważniejsze - nie boją się ludzi i samochodów
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Kilka dni później w tym samym miejscu na rowie melioracyjnym przy ulicy Klonowej bobry zaczęły 
odbudowywać zaporę
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Po interwencji mieszkańców służby gminne wyczyściły rów melioracyjny. 
Zburzono wybudowaną przez bobry tamę i zasypano ich norę...
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Bobry wyrządzają coraz więcej szkód
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Powiat 
Nie rezygnują 

Protestujący przeciw 
budowie stacji telefonii 
komórkowej przy ul. Nad-
brzeżnej chcą informacji 
jak inwestycja wpłynie na 
stan wałów przeciwpo-
wodziowych, spływ wód 
opadowych i czy ciężki 
sprzęt budowlany będzie 
przejeżdżał drogą poło-
żoną na wale rzeki Odry. 
Domagają się ekspertyz 
i wizji lokalnej

P l a n o w a n a  s t a c j a 
z  40-metrową wieżą tele-
komunikacyjną ma stanąć 
w bardzo bliskiej odległości 
Odry i  wału przeciwpowo-
dziowego. To kolejny aspekt 
tej niepokojącej mieszkań-
ców Zaodrza inwestycji. Do-
tychczas nikt z podpisujących 
urzędowe decyzje, nie wypo-
wiedział się na temat tego, 
że wieża miałaby stanąć na 
terenie starorzecza Odry i nie 
można wykluczyć wpływu 
budowy na stan umocnień 
przeciwpowodziowych i  ca-
łego obszaru.

Mieszkańcy zwrócili się 
w  tej sprawie do starosty 
oławskiego Zdzisława Brez-
denia z  dwóch powodów - 
powołując się na argumenty 
dotyczące ochrony zdrowia 
(jedno z  najważniejszych 
zadań samorządu powiatowe-
go) oraz zwracając uwagę na 
sprawy związane z  ochroną 
przed powodzią. Pismo prze-
kazano także do wiadomości 
premiera Mateusza Mora-
wieckiego, posłanki Prawa 
i Sprawiedliwości z Wrocła-
wia Mirosławy Stachowiak-
-Różeckiej, Józefa Hołyń-
skiego - przewodniczącego 
Rady Powiatu w Oławie oraz 

pozostałych radnych. - Wy-
przedzając postępowanie 
administracyjne, które bę-
dzie prowadzone przez pana 
współpracowników w  Sta-
rostwie Powiatowym, już 
w dniu dzisiejszym zwracamy 
uwagę na problem i  stawia-
my pytanie - czy to miejsce 
jest właściwe do przepro-
wadzenia takiej inwestycji 
i  postawienia 40-metrowej 
wieży telekomunikacyjnej tj. 
stacji bazowej telefonii ko-
mórkowej - piszą mieszkań-
cy. - Nadmieniamy, że teren 
inwestycji leży w  obszarze 
bezpośredniego oddziaływa-
nia rzeki Odry, zlokalizowa-
ny bezpośrednio na terenie 
zalewowym - podmokłym 
o  płytkim zaleganiu wód 
podziemnych z  racji blisko-
ści rzeki (starorzecze Odry). 
W  czasie wysokich stanów 
Odry, pobliskie tereny jak 
również łąka bezpośrednio 
granicząca z  terenem inwe-
stycji są całkowicie zalewane 
przez wodę. Zdaniem autorów 
listu należy opracować skalę 
oddziaływania inwestycji - na 
etapie realizacji i  eksploata-
cji. W związku z tym pytają 
którędy miałby wjeżdżać 
ciężki sprzęt o nośności, który 

miałby posadowić strunobe-
tonową wieżę na podmokłym 
terenie i  sztucznie usypanej 
skarpie, która w czasie wyso-
kiego poziomo wód namaka 
i  osuwa się? Czy odwierty 
wykonywane 15 metrów od 
wału przeciwpowodziowe-
go w  celu osadzenia wieży 
nie naruszą i  nie uszkodzą 
wału? Czy przejazd ciężkiego 
sprzętu po niestabilnym grun-
cie w  odległości 6 metrów 
od pobliskich budynków, 
nie spowoduje ich pękania? 
Jak inwestycja wpłynie na 
spływ wód opadowych na 
niżej położone nieruchomo-
ści i  czy nie dojdzie do ich 
zalewania przy gwałtownych 
opadach deszczu? Czy wjazd 
ciężkiego sprzętu miałby 
odbywać się ul. Nadbrzeżną, 
której część przebiega przez 
wał przeciwpowodziowy ze 
zniszczoną powierzchnią? 
Mieszkańcy Zaodrza zwrócili 
się do starosty, który odpo-
wiada za zabezpieczenie prze-
ciwpowodziowe. Domagają 
się sporządzenia ekspertyz 
w tym zakresie oraz wystąpie-
nia starosty do Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wodnej 
we Wrocławiu w  celu prze-
prowadzenia wizji lokalnej. 

Ich zdaniem sprawa jest zbyt 
poważna, aby bez fachowych 
analiz dopuścić do postawie-
nia stacji bazowej telefonii 
komórkowej. - Patriotyzm 
to też dbanie o  lokalne spo-
łeczeństwo, mieszkańców 
powiatu tu i  teraz - piszą do 
starosty. - Niech pan zadba 
o nas żyjących z jeszcze więk-
szą determinacją z  jaką pan 
dba o  poległych, składając 
kolejne wieńce. O  efektach 
pana działań na bieżąco będą 
informowani mieszkańcy jak 
również władze pańskiej par-
tii Prawo i  Sprawiedliwość. 
Ta nazwa do czegoś zobowią-
zuje. Będąc odpowiedzialnym 
za społeczeństwo, za jego 
zdrowie, nie można stać z tyłu 
w  bezpiecznej odległości 
i pozorować działania. Nad-
szedł czas wykazać się praw-
dziwą troską o mieszkańców.

Powiat już zajął się tą 
sprawą. W  dniu oddawania 
tego numeru gazety do druku 
mieszkańcy mieli spotkać się 
z  radnymi Rady Powiatu na 
posiedzeniu jednej z komisji.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Ochrona przed powodzią może być zagrożona

Wieża ma stanąć blisko rzeki i umocnień przeciwpowodziowych
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Protestujący obawiają się, że wały mogą ulec jeszcze większemu uszkodzeniu

Na spotkaniu w ratuszu
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Jelcz-Laskowice 
To już koniec 

22 sierpnia zakończył 
się sezon kąpielowy nad 
stawem. 27 sierpnia 
kryta pływalnia zostanie 
otwarta po przerwie 
technologicznej

Od 23 sierpnia nad sta-
wem nie będzie już ratow-
ników. Dlaczego? To pokło-
sie ustawy „Prawo wodne”, 
która wprowadziła definicję 
„miejsca okazjonalnie wy-
korzystywanego do kąpieli”. 
To wydzielony i oznakowany 
fragment wód powierzchnio-
wych niebędących oficjalnym 
kąpieliskiem. Zgodnie z tymi 
przepisami, gdy nie jest uza-

sadnione utworzenie kąpie-
liska, Rada Miejska może 
wyrazić zgodę na utworzenie 
miejsca okazjonalnie wyko-
rzystywanego do kąpieli, ale 
funkcjonującego przez okres 
nie dłuższy niż 30 dni w roku 
kalendarzowym. 

W jelczańskiej prakty-
ce wyglądało to tak, że od 
23 czerwca do 22 lipca pod 
nadzorem ratownika można 
było się kąpać na plaży od 
strony lasu. Na kolejny mie-
siąc ratownicy przenieśli się 
na drugą stronę. Mija jednak 
kolejne trzydzieści dni, więc 
„miejsce okazjonalnie wyko-
rzystywane” do kąpieli musi 
zniknąć. I  nie zmienią tego 
wysokie temperatury w koń-
cówce wakacji. 

Dlaczego nad stawem 
nie można było stworzyć 
oficjalnego kąpieliska? Kilka 

tygodni temu pisaliśmy o tym 
na naszych łamach. Walde-
mar Chmielewski, który jest 
odpowiedzialny za ośrodek 
nad stawem mówił nam, że 
o nowych przepisach dowie-
dział się dopiero na przełomie 
2017 i  2018 roku, więc na 
przygotowanie odpowiednich 
dokumentów i próbę otrzyma-
nia statusu kąpieliska, było za 
późno. Czy uda się za rok? 
Tego nie wiemy. 

* 
W ostatnim czasie 
Pływalnia Miejska była 
zamknięta z powodu 
przerwy technologicznej. 
Od 27 sierpnia znów 
będzie można korzystać 
z basenu i sauny.

(kt)

Ratownicy zwijają żagle

Ratowników już nie ma. Teraz kąpiel odbywa się na własną odpowiedzialność
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Zgodnie z najnowszą modą 
wszyscy chcą być fit, więc 
marzą o diecie. Najlepiej 
o diecie-cud. Może być bez-
glutenowa, dieta 50 na 50, 
beztłuszczowa, kopenhaska, 
dieta 8 godzin, warzywno-
-owocowa. Może to być 
też dieta radnego. Ruszyła 
bowiem oto oficjalna część 
kampanii wyborczej, bo tę 
nieoficjalną, a jednocześnie 
bezkarną, widzimy od tygo-
dni, kiedy to jedni wspierają 
drugich, inni apelują o start, 
a wszystko wyłącznie po to, 
żeby nas uratować, żeby 
nas uszczęśliwić. A będzie 
jeszcze gorzej, bo tegorocz-
na kampania jest krótka, 
zatem będzie bardzo inten-
sywna, na dodatek nakłada 
się na liczne święta (dzień 
kombatanta, dożynki itp.), 

więc sposobów i okazji nie 
zabraknie, żeby zabłysnąć, 
znaleźć się w odpowiednim 
otoczeniu, czy choćby tylko 
na tle. Na pewno więc będzie 
i tak, jak w znanej anegdot-
ce o byłym szefie czecho-
słowackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, który 
tak wypowiadał się o jakimś 
komunistycznym dyktato-
rze: - To jest najuczciwszy 
polityk pod słońcem. Mówi 
jak idiota, wygląda jak idiota 
i naprawdę jest idiotą. Na 
pewno i takich znajdziemy 
wśród setek naszych kandy-
datów. Albo takich do bólu 
szczerych, którzy na swoich 
chorągwiach zagrzewających 
do boju wywieszą głęboko 
filozoficzne hasło: „Wiem, że 
nic nie wiem”. I tym się będą 
szczycić. Oczywiście można 

żartować z nich i wynajdować 
takie przykłady skretynienia, 
oby jak najrzadziej, ale nie 
można zapominać, o co tak 
naprawdę chodzi w tych 
wyborach. A idzie o bardzo 
poważną rzecz. Oni - przyszli 
radni, burmistrzowie, wójtowie 
- będą zarządzali naszą (moją 
i twoją) kasą. Nie jakaś fikcyj-
ną, wirtualną, tylko konkretną, 
którą można wydać albo na 
akademię ku czci, albo na 
remont drogi. Na chleb lub na 
igrzyska. Jedno i drugie jest 
nam potrzebne, ale o tym, 
na co pójdzie więcej, zade-
cydują oni. Ci, których sami 
wskażemy, albo wskażą inni 
przy naszej bierności, więc 
- wbrew wielu niepoważnym 
kandydatom i ich tanim chwy-
tom - potraktujmy tę kampanię 
i wybory poważnie.

Gonitwa ruszyła!
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„Minus” z redakcyjnego 
portalu, zgłoszony przez 
czytelniczkę, nie do końca 
zmienił się na „plus”. Chodzi-
ło o zaniedbywanie pojemni-
ków na odpady komunalne 
i zaśmiecanie tego miejsca. 
To bardzo dokuczliwe, 
szczególnie latem. Już sam 
tytuł publikacji, w poprzed-
nim wydaniu „Powiatowej”, 
dobitnie alarmował i częścio-
wo wyjaśniał: „Smród, muchy 
i nowe pojemniki”. Owszem, 
usunięto stare, ustawiono 
inne. To widać na fotogra-
fiach, załączonych do „minu-
sa”, ale do pełnego „plusa” 
jeszcze dużo brakuje. 
Podobnie jest na wielu po-
dwórkach, przy dużych obiek-
tach mieszkalnych. Wciąż te 
same problemy mieszkań-
ców z zalecaną segregacją 

odpadów. Niektórzy wrzucają 
wszystko do jednego pojem-
nika, albo obok. Wynoszą 
tam meble i duże przedmio-
ty, lekceważąc obowiązek 
odwiezienia do PSZOK-u. 
Nie stosują się do harmo-
nogramu odbioru różnych 
przedmiotów. A co najgorsze 
- po wyrzuceniu śmieci, nie 
zamykają klapy kontenera 
czy pojemnika. Podobnie 
postępują poszukiwacze od-
padków użytkowych, głównie 
puszek po piwie. Trudno się 
dziwić, że w niezwykle gorą-
ce lato, z wielu stron zawiewa 
niezwykły odorek. Ten smród 
nie zagraża życiu, choć moc-
no paskudzi. Zagrożenie dla 
zdrowia zwiększają muchy 
i inne insekty, wlatujące przez 
otwarte okna do pobliskich 
mieszkań. Niemal powszech-

ne niezgniatanie plastiko-
wych butelek powoduje, 
że przy kubłach powstaje 
śmietnisko i w efekcie rosną 
opłaty za wywóz odpadków 
komunalnych. Podobno ma 
nastąpić kolejna nowelizacja 
ustawy, popularnie nazywa-
nej „śmieciową”, która obo-
wiązuje już pięć lat. Poprzed-
nie korekty frakcji segrego-
wania i kolorowe pojemniki 
niewiele zmieniły w zwycza-
jach mieszkańców i ich braku 
szacunku dla przepisów. To 
temat dyżurny na łamach 
„GP-WO”, skutki mizerne, 
ale wedle przysłowia - nawet 
kropla drąży skałę. 
Nie odstraszają lokatorów 
podwyżki opłat, więc śmieci 
coraz droższe. Wszyscy mu-
szą płacić więcej. Niektórym 
ciężko przeczytać napisy na 

pojemnikach, także segrego-
wać odpadki, a po wyrzuce-
niu zamknąć klapę kubła czy 
kontenera. I stąd ten odór na 
ulicach. 
Długoterminowe prognozy 
pogody nie wróżą końca 
gorącego lata. Do połowy 
września mają się odbywać 
w Oławie różne uroczystości 
i imprezy, nawet z udziałem 
przybyszów z zagranicy. 
A częstowanie gości brzyd-
kimi zapachami będzie 
uogólnionym dowodem braku 
kultury. Jak temu zapobiec? 
Wystarczy powszechne sza-
nowanie przepisów ustawy, 
o odpadach komunalnych. 
To niezbyt realne, choć 
teoretycznie możliwe, przy 
dobrych chęciach mieszkań-
ców i służb porządkowych. 
Wedle kalendarza świąt 
nietypowych, 29 sierpnia 
przypada Dzień Strażnika 
Gminnego i Miejskiego. 
Niech to święto skłoni na-
szych funkcjonariuszy, nie tyl-
ko tych formacji, do wzmoże-
nia troski o porządek i czyste 
powietrze. O śmieci. Przynaj-
mniej na czas wrześniowych 
imprez i uroczystości. Może 
ta nauka nie pójdzie w las?

O czyste powietrze
Kończymy  
z publikacją listów, 
noszących ewidentne 
znamiona kampanii 
wyborczej

Nauczeni doświad-
czeniem z  poprzednich 
lat wiemy, że już nieba-
wem byłoby tych listów 
tyle, że nie bylibyśmy 
w  stanie wszystkich na 
bieżąco drukować. Dla-
tego dziś wyczyściliśmy 
redakcyjne szuflady do 
dna i spokojnie możemy 
ogłosić, że od 23 sierpnia 
- z powodu zbliżających 
się wyborów samorzą-
dowych - wstrzymujemy 
publikację listów o cha-
rakterze przedwyborczej 
agitki. Gdy ktoś będzie 

się upierał - zapraszamy 
do działu ogłoszeń.To 
nie znaczy, że w  ogóle 
rezygnujemy z  listów. 
Ależ nie! Listy, podej-
mujące tematy ważne 
dla społeczności, nadal 
będziemy publikować. 
Zdajemy sobie jednak 
sprawę, że w  gazecie 
lokalnej przed wyborami 
samorządowymi niemal 
wszystko może być trak-
towane jako kampania, 
nawet podpis pod listem. 
Dlatego oświadczamy, 
że od 23 sierpnia zastrze-
gamy sobie prawo do 
odrzucenia listów, które 
w  naszej ocenie mogą 
być uznane za element 
kampanii przedwybor-
czej.

Redakcja „GP-WO”

Od 23 sierpnia 
koniec z agitką!
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jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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Powiat 
Polityka 

Premier rządu ogłosił termin 
wyborów samorządowych. 
21 października będziemy 
wybierali radnych oraz  
burmistrzów i wójtów  
w I turze. Druga tura odbę-
dzie się 4 listopada. Inaczej 
niż cztery lata będą wybierali 
mieszkańcy Oławy i Jelcza-
-Laskowic. O rok wydłuży się 
kadencja samorządowców. 
Rozpoczęła się kampania 
wyborcza

Nie cztery, a pięć lat po-
trwa kadencja rad miast, gmin, 
powiatów i  sejmików. Tyle 
samo będą rządzili lokalni 
włodarze. To niejedyne zmia-
ny w  Kodeksie wyborczym 
oraz ustawach o samorządzie 
gminnym, powiatowym i wo-
jewódzkim. Najważniejsze, 
obok wydłużenia kadencji, 
to: dwukadencyjność wójtów, 
burmistrzów i prezydentów li-
czona od tegorocznych wybo-
rów, rezygnacja z jednoman-
datowych okręgów wybor-
czych w gminach powyżej 20 
tysięcy mieszkańców - u nas 
to Oława i  Jelcz-Laskowice 
(zostanie zastąpiona tak jak 
w  2010 roku systemem pro-
porcjonalnym) oraz zakaz po-
dwójnego kandydowania, czy-
li ubiegania się jednocześnie 
o mandat burmistrza i radnego 
w  innym samorządzie (w tej 
samej gminie można). 

Jak wybrać radnego 

W dwóch gminach - Oła-
wa (gmina wiejska) i  Do-
maniów wybory odbędą się 
na tych samych zasadach co 
cztery lata temu, gdy weszły 
jednomandatowe okręgi wy-
borcze. Gminy są podzielone 

na liczbę okręgów odpowia-
dającą liczbie rajców (w obu 
gminach jest ich 15). Komitety 
wyborcze wystawiają w okrę-
gach swoich kandydatów, 
a mandat zdobywa tylko jeden 
z nich - ten, który uzyskał naj-
lepszy wynik. Inaczej będzie 
wyglądało głosowanie na 
radnych Rady Powiatu, Rady 
Miejskiej w Oławie oraz Rady 
Miejskiej w Jelczu-Laskowi-
cach. Mieszkańcy wybierają 
radnego z  listy komitetu, 
który chcą poprzeć. System 
proporcjonalny stosowany 
jest w okręgach wielomanda-
towych (Oławę na przykład 
podzielono na 3 okręgi wy-
borcze). Ważna jest liczba 
głosów oddana na całą listę. 
Mandaty radnych dzielone 
są proporcjonalnie do liczny 
głosów, jaką uzyskało dane 
ugrupowanie. W  przypadku 
gdy wybrany radny nie będzie 
mógł sprawować mandatu, na 
jego miejsce wchodzi kan-
dydat z  listy, który uzyskał 
wyższą niż pozostali liczbę 

głosów. Komitety od wielu lat 
stosują ten sam manewr - na 
pierwszym miejscu jest po-
pularny polityk, który ubiega 
się równocześnie na przykład 
o funkcję burmistrza. Zgarnia 
dużo głosów, działając na 
rzecz całej listy. Po ewentu-
alnych wygranych wyborach, 
zwalnia miejsce dla kolejnego 
radnego ze swojego komitetu. 
Z perspektywy komitetów wy-
borczych, najkorzystniejsze 
jest wystawienie maksymalnej 
liczby kandydatów w danym 
okręgu - każdy z nich bowiem 
przyniesie trochę głosów na 
całą listę. - Ta logika nie jest 
korzystna dla samych kan-
dydatów - uważa dr Adam 
Gendźwił, ekspert Fundacji 
Batorego. - Koledzy i  kole-
żanki z tej samej listy bywają 
większym zagrożeniem i kon-
kurencją niż rywale z innych 
ugrupowań. W gminach z or-
dynacją większościową, gdy 
rajca nie może sprawować 
mandatu, potrzebne są wybory 
uzupełniające. 

Cztery kolory  
kartPodczas 

wyborów samorządowych 
odbędzie się kilka głosowań, 
w  związku z  tym wyborcy 
otrzymają karty wyborcze 
w  różnych kolorach. Wójtów 
i  burmistrzów będziemy wy-
bierali oddając głos na karcie 
różowej, radnych rad gmin 
i miast - na karcie białej. Na-
zwiska kandydatów na radnych 
powiatowych znajdziemy na 
karcie żółtej. Jesienią wybie-
rzemy także radnych Sejmiku 
województwa dolnośląskiego 
(ordynacja proporcjonalna - 
wybieramy listę). Karta będzie 
w kolorze niebieskim. W wy-
borach wójtów i burmistrzów 
do zwycięstwa potrzebna jest 
bezwzględna większość gło-
sów (50% plus 1 głos). Jeżeli 
kandydat jej nie uzyskał, do 
drugiej tury przechodzą dwie 
osoby z najlepszymi wynika-
mi. Druga tura wyborów odbę-
dzie się 4 listopada. - Doświad-
czenia pokazują, że druga tura 

jest potrzebna w 1/3 polskich 
gmin - mówi dr Adam Gendź-
wił. - Jej istnienie to zachęta 
do startu dla większej liczby 
kandydatów. Dla wyborców 
okazja, żeby głosując najpierw 
kierować się „sercem”, dopiero 
potem kalkulacjami politycz-
nymi. W  powiecie oławskim 
wybory na burmistrzów i wój-
tów najczęściej rozstrzygają 
się w II turze. Wyjątkiem jest 
gmina Oława. Cztery lata temu 
Jan Kownacki wygrał wybory 
już przy pierwszym podejściu, 
uzyskując poparcie w wysoko-
ści 51, 28% głosów. 

Dwie, ale dłuższe

Od tych wyborów wój-
towie i  burmistrzowie będą 
mogli rządzić tylko dwie ka-
dencje (jeżeli znów zostaną 
potem wybrani). Będą za to 
dłuższe o  rok. Na pięć lat 
wybierzemy także radnych 
(tu nie ma limitów). Ważną 
zmianą jest zakaz kandydo-
wania jednocześnie do dwóch 

samorządów - na przykład na 
urząd burmistrza oraz radnego 
powiatu lub województwa. Ta 
zmiana spowodowała, że sa-
morządowcy musieli się jasno 
określić. Przykład - Zdzisław 
Brezdeń, który zrezygnował 
z kandydowania na burmistrza 
Oławy i  zamierza ponownie 
zawalczyć o  powiat (starosta 
nie jest wybierany bezpośred-
nio, ale dopiero potem przez 
radnych). 

„X” po nowemu 

Zmiana w przepisach wy-
borczych wprowadziła też 
nową definicję znaku „x” na 
karcie do głosowania. Teraz są 
to co najmniej dwie przecinają-
ce się linie. Ma to zmniejszyć 
liczbę głosów nieważnych 
oddanych w wyborach. Na kar-
cie są możliwe dopiski (także 
w kratce).

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Jesienią wybierzemy rządzących na kolejne lata

O miejsca w samorządach będzie ubiegało się także SLD. Działacze na spotkaniu w Jelczu-Laskowicach
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Oława 
W sanktuarium 

Działacze oławskiego Oddziału Regionu Dolny Śląsk  
NSZZ „Solidarność” z przewodniczącym Januszem Głodałą 
na czele, zapraszają członków i sympatyków związku oraz 
wszystkich mieszkańców powiatu oławskiego na uroczystą 
mszę świętą

Nabożeństwo w  intencji zmarłych i  żyjących członków 
„Solidarności”, będzie odprawione w oławskim sanktuarium 
Najświętszej Maryi Panny Matki Pocieszenia, w piątek 31 sierp-
nia, z okazji 38. rocznicy powstania pierwszego niezależnego 
związku zawodowego w komunistycznej Polsce. Po zakończeniu 
mszy, która rozpocznie się o godz. 18.00, delegacje związkowe 
oraz przedstawiciele władz samorządowych i ugrupowań poli-
tycznych złożą kwiaty pod Pomnikiem Męczenników, na placu 
świętego Maksymiliana Marii Kolbego.

(KAT)

Msza za „Solidarność”

Janusz Głodała zaprasza mieszkańców Oławy i okolic do udziału  
w uroczystych obchodach 38. rocznicy powstania NSZZ „Solidarność”
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Trudno jest nam sobie wyobrazić życie bez Niej.
Bardzo nam Jej będzie brakować.

Kochana Halinka, żona, mamusia i babcia...
Tak bardzo tęsknimy.

Rafik, Dalia i Magda z rodzinami

Zmarła 
Halina Stryczak-Saad

Oława 
Samorząd 

30 sierpnia o godz. 13.00 
rozpocznie się sesja Rady 
Miejskiej. Obrady odbędą 
się w sali narad ratusza

Burmistrz przedstawi 
sprawozdanie ze swojej dzia-
łalności oraz informację o re-
alizacji budżetu gminy za 
I półrocze 2018 roku. 

W kolejnej części ob-
rad radni rozpatrzą projekt 
uchwały w sprawie wyrażenia 

sprzeciwu wobec planowanej 
realizacji budowy stacji ba-
zowej telefonii komórkowej 
w  Oławie przy ulicy Nad-
brzeżnej 16. Zajmą się także 
uchwałą w sprawie utworzenia 
odrębnych obwodów gło-
sowania na obszarze miasta 
Oławy w  wyborach do rad 
gmin, rad powiatów, sejmików 
województw oraz wyborów 
burmistrza zarządzonych na 
dzień 21 października 2018. 

Kolejne punkty porządku 
obrad, to: zmiana uchwa-
ły Rady Miejskiej w  Oła-
wie z dnia 26 listopada 2015 
w sprawie uprawnień do ulgo-

wych i  bezpłatnych przejaz-
dów środkami miejskiego 
transportu zbiorowego w gra-
nicach administracyjnych 
miasta Oława oraz cen urzę-
dowych za usługi przewozowe 
w  publicznym transporcie 
zbiorowym w zakresie zada-
nia o charakterze użyteczno-
ści publicznej w  gminnych 
przewozach pasażerskich na 
terenie miasta, informacje 
i komunikaty przewodniczącej 
Rady Miejskiej, a także wol-
ne wnioski oraz interpelacje 
i zapytania.

(MON)

Sprzeciw wobec masztu 
i realizacja budżetu

Mieszkaniec zwraca 
uwagę na to miejsce. 
Przy placu Zamkowym 
19 z elewacji odpada 
tynk. - Dobrze że 
nikt nie szedł w tym 
momencie, bo by 
ucierpiał. Dostał tylko 
mój parapet - pisze 
Mirosław.

(AH)
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oława
7 VIII 	 - Jerzy Janus 			  - ur. 1952
10 VIII 	 - Leontyna Rudnicka 			  - ur. 1931
11 VIII 	 - Tadeusz Kamiński 			  - ur. 1945
11 VIII 	 - Józef Lewicki 			  - ur. 1923
11 VIII 	 - Maria Czycznia 			  - ur. 1924
12 VIII 	 - Janusz Szklarczyk 			  - ur. 1941
14 VIII 	 - Michał Jakimów 			  - ur. 1931
15 VIII 	 - Helena Tomaszewska 			  - ur. 1930
16 VIII 	 - Halina Stryczak-Saad 			  - ur. 1952
17 VIII 	 - Elżbieta Wojdyła 			  - ur. 1959
18 VIII 	 - Dorota Ochnicka 			  - ur. 1968
18 VIII 	 - Teresa Przystawska 			  - ur. 1949
19 VIII 	 - Józef Manugiewicz 			  - ur. 1929
19 VIII 	 - Gertruda Siarczyńska 			  - ur. 1937
20 VIII 	 - Irena Ochnicka 			  - ur. 1950

jelcz-laskowice
19 VIII 	 - Anna Wilman 			  - ur. 1915

Jak trudno żegnać na zawsze kogoś,
kto jeszcze mógł być z nami

Z ogromnym bólem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
Koleżanki i wieloletniej radnej Rady Miejskiej w Oławie

Elżbiety Wojdyły
Rodzinie oraz bliskim  

wyrazy głębokiego współczucia i słowa otuchy w trudnych 
chwilach składają

Przewodnicząca Rady Miejskiej - Magdalena Ziółkowska
Burmistrz Oławy - Tomasz Frischmann

Radni Rady Miejskiej w Oławie
Pracownicy Urzędu Miejskiego w Oławie

Księdzu Henrykowi Kaczmarkowi - Proboszczowi Parafii pw. 
Znalezienia Krzyża Świętego w Godzikowicach za odprawienie 

Mszy Św. i przewodniczenie uroczystościom pogrzebowym

śp. Lesława Lewandowskiego
oraz za duchowe wsparcie w trudnych dla nas chwilach

serdeczne podziękowanie składa Rodzina

Wszystkim,  
którzy uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych

śp. Lesława Lewandowskiego
za okazane nam współczucie i wspólną modlitwę

wyrazy wdzięczności składa Rodzina

Wyrazy szczerego współczucia i żalu z powodu śmierci

Mamy
Bożenie Harbuz 

składa personel oddziału wewnętrznego
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Odeszli

minus (-)

Niebezpiecznie

Gdyby miłość mogła uzdrawiać, a łzy wskrzeszać, byłabyś z nami

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 11 sierpnia 2018 roku  
odeszła od nas ukochana 

śp. Ewa Głowacka
Pogrążony w smutku Jerzy
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Powiat 
Pożegnanie

Wyjątkowa, silna, 
o wielkim sercu. Zawsze 
gotowa, aby pomagać. 
Elżbieta Wojdyła zmarła 
17 sierpnia. Miała 59 lat. 
Działaczka społeczna, 
radna, przedsiębiorca.  
Dla wielu pozostanie 
symbolem walki z rakiem

Była zaangażowana w tak 
wiele akcji charytatywnych, 
że kojarzą ją chyba wszyscy 
mieszkańcy powiatu. Nie 
ma jej już z  nami. Odeszła 
o godz. 10.00 w swoim domu, 
wśród bliskich. Od lat zma-
gała się z  rakiem, ale mimo 
wielu ciężkich chwil, zawsze 
wierzyła w  pozytywne za-
kończenie. - Nawet, kiedy 
już nie mogła wstać z  łóżka 
i  sama funkcjonować mówi-
ła do mnie „będzie dobrze, 
wszystko będzie dobrze”  
- wspomina jej znajoma, która 
spotkała się z nią kilka tygodni 
przed śmiercią. - Ona robiła 
wszystko, aby nie dopuszczać 
tych czarnych myśli. 

Dla wielu kobiet jest sym-
bolem niezwykłej siły i wiary 
w  niemożliwe. Uwielbiała 
pomagać innym, to dawało 
jej ogromną siłę, nie lubiła 
natomiast prosić o pomoc dla 
siebie. W 2014 roku, kiedy rak 
ponownie dał o  sobie znać, 
mówiła w jednym z naszych 
artykułów: - Nie wiem, jak ja 
to przeżyję. Mogę organizo-
wać tysiące akcji dla potrzebu-
jących, prosić o wszystko dla 
nich, ale nie dla siebie. Wiem, 
że teraz nie mam wyjścia, ale 
o takie trudne...

W 2006 roku usłyszała 
diagnozę - złośliwy nowo-
twór piersi, właśnie marzyła 
o otwarciu klubu fitness dla ko-
biet, ale choroba nie powstrzy-
mała jej przed realizacją celu. 

- Między chemiami i po-
bytami w szpitalach przedarła 
się przez urzędniczą machinę 
formalności i stworzyła takie 
miejsce, a życiowe doświad-
czenie sprawiło, że ten klub 
stał się nie tylko miejscem 
troski o urodę i dobre samo-
poczucie, ale także siedzibą 
stowarzyszenia „Zawsze Ko-
bieta” - mówił w 2017 roku 
podczas koncertu charyta-
tywnego dla Eli jej przyjaciel 
Artur Piotrowski. - Od tego 
momentu kobiety w  Oławie 
otoczone zostały profilaktyką 
w walce z rakiem piersi.

Nie było roku, aby Ela nie 
organizowała akcji charyta-
tywnych i  profilaktycznych. 
Zawsze powtarzała „kobiety 
badajcie się, bo rak rozwija 
się po cichu, tylko wczesne 
wykrycie może was urato-
wać!”. Po to, żeby namawiać 
do badań i  ostrzegać przed 
najgorszym organizowała 
„Marsz Różowej Wstążki”. 
Była również organizator-
ką „Dolnośląskiego biegu 
po zdrowie dla chorych na 
raka”. Od teraz bieg ten bę-
dzie nazwany jej imieniem. 
Uczestniczyła w  wielu ak-
cjach, które ratowały życie 
chorych mieszkańców. Jedną 
z  nich był „Charytatywny 
Bieg Serduszek” podczas któ-
rego udało się uzyskać aż 50 
tys. złotych na leczenie piątki 
dzieci z naszego powiatu.

20 sierpnia na starym 
cmentarzu pożegnało ją kil-
kaset osób. Ksiądz Janusz 
Gorczyca, który dobrze znał 
Elę, mówił: - Jak długo nie 
słyszymy o  śmierci kogoś 
bliskiego, znaczącego, tak 
długo wyznacza nam świado-
mość, że ten człowiek jest, że 
jest w orbicie naszego świata. 
Od czasu do czasu pojawią 
się informacje w  mediach, 
od czasu do czasu spotkamy 
tego człowieka i jest dobrze. 
Są ci wszyscy ważni przy nas. 
Natomiast kiedy odchodzą, 
ciśnie się na usta zawsze tyl-
ko jedno „świat już nigdy nie 
będzie taki sam”. Szczególnie 
dotyczy to Elżbiety Wojdy-
ły, kobiety, która odcisnęła 
swoją osobowością jedną 
z  najwspanialszych pieczęci 
na ziemi oławskiej. Dotknięta 
chorobą, zamiast zamknąć się 
w swoim smutku, postanowi-
ła wspierać, ratować innych. 
Nie trzeba specjalnie silić się 
na przywoływanie tego faktu, 
działalność na rzecz kobiet 

z chorobą nowotworową, na 
rzecz ludzi chorych i potrze-
bujących, ta działalność pory-
wała, poruszała, fascynowała. 
Miałem okazję uczestniczyć 
w  biegu przez nią organi-
zowanym, w  biegu, który 

miał poruszać świadomość, 
solidaryzować, łączyć ludzi 
wokół chorych. Mawia się, 
że w zdrowym ciele zdrowy 
duch. To, co zrobiła Elżbieta 
udowadnia, że zdrowy duch 
potrafi być w  chorym ciele. 

To jest dopiero osiągnięcie! 
Kiedy ciało słabnie, kiedy 
trzeba iść na badania, na ko-
lejną chemię, wtedy pokazać 
hart ducha, to potrafią tylko 
nieliczni, a  ona opanowała 
tę sztukę w stopniu najwyż-

szym. Oława już nigdy nie 
będzie taka sama. Trzeba 
się modlić, Elżbieto przez 
twoje wstawiennictwo upo-
minać u Pana Boga o kogoś, 
kto będzie w  stanie chociaż 
w  połowie zastąpić ciebie, 
bo nas zostawiasz z naszymi 
słabościami, które tak często 
chcą nas zassać, zamknąć 
w  towarzystwie czterech 
ścian, zamiast tak jak ty biec 
do ludzi i mówić - choroba to 
nie najgorsze, najważniejsze, 
abyśmy mieli wrażliwość 
dla siebie nawzajem. Trzeba 
nam modlić się o człowieka, 
który choć w części zastąpi tę 
dzielną kobietę. Nie myślała 
o sobie, bardziej zależało jej 
na tych, którym może pomóc. 
Te dzieła, które powołała za-
sługują na to, aby przetrwały 
i  to jest dla nas zadanie. Ta 
myśl o  ludziach chorych, 
którą rozwijała do wielkich 
rozmiarów, zasługuje, aby 
ją podjąć. Aby w  sztafecie 
ludzie wrażliwych uzupełnić 
to ogniwo, którego dzisiaj 
jeszcze brakuje, bo potrzeba 
by światu pokazać, że cywi-
lizacja dzisiejsza nie oszalała, 
że są jeszcze tacy, którzy 
potrafią mieć serce i patrzeć 
w serce.

Ksiądz Janusz Gorczyca 
mówił również, że Ela była 
przygotowana na przejście 
w drugi wymiar życia. Bardzo 
długa choroba, a szczególnie 
ostatni, trudny i pełen cierpie-
nia czas były jednym wielkim 
przygotowaniem. - Miałem 
jeszcze możliwość udzielić 
Elżbiecie ostatniego namasz-
czenia i widziałem jaką troską 
bliskich była otoczona - mówił 
proboszcz parafii pw. św. ap. 
Piotra i Pawła. - Jej twarz była 
spokojna, mogła już tylko dać 
delikatnie powieką znać, że 
słyszy i  mogła tylko ducho-
wo włączyć się w modlitwę, 
ale ten pokój na jej z drugiej 
strony zbolałej twarzy był 
bardzo wymowny, i  bardzo 
uspokajający.

Najbliższa rodzina prosiła, 
aby wspominać Elę często 
i  tylko z  uśmiechem. - Jej 
energia była zaraźliwa, a  ra-
dość życia wyjątkowa - mó-
wili mąż i córka. - Kochajcie 
życie i  bądźcie blisko ludzi, 
czyńcie dobre uczynki i żyjcie 
tak jak ona - kolorowo.

Tekst i fot.: 
Agnieszka Herba 

powiatowa@gmail.com

Oława już nigdy nie 
będzie taka sama

Rodzina Eli przy grobie wystawiła księgę kondolencyjną

Ostatnie pożegnanie

Elę pożegnały tłumy
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W Wydziale Komunikacji 
w oławskim starostwie został 
uruchomiony elektroniczny 
system kolejkowy, z możliwością 
rezerwacji internetowej. 
Tą metodą można już załatwiać 
sprawy w wydziale, w obszarze 
rejestracji pojazdów i prawa 
jazdy. Wdrożenie systemu ma 
poprawić jakość obsługi miesz-
kańców i uporządkować kolejkę 
oczekujących na załatwienie 
sprawy

Zadaniem systemu jest 
ustalenie kolejności obsługi 
klientów w wybranej grupie 
spraw, a następnie zaproszenie 
do odpowiedniego pokoju i sta-
nowiska poprzez wyświetlenie 
numeru i nadanie komunikatu 
głosowego. 

 
System kolejkowy funk-

cjonuje według następujących 
zasad:

1) Wchodząc do poczekalni 
wydziału, klient powinien po-
brać bilet, naciskając na urzą-
dzeniu drukującym przycisk 
odpowiadający wybranej grupie 
spraw: A, B, C.

2) Jedna sprawa przypisana 
jest do jednego biletu, przy za-
łatwianiu większej liczby spraw 
należy pobrać odpowiednią 
ilość biletów.

3) Celem zagwarantowa-
nia załatwienia sprawy system 
kolejkowy będzie zamykany 
w momencie wyczerpania puli 
biletów, przeznaczonej na dany 
dzień. 

4) W przypadku pobrania 
błędnego biletu należy zgłosić 
się do pokoju 207 lub 212. 

Wymienione grupy spraw 
obejmują niżej wymienione 
zakresy: 

A - Rejestracja pojazdów 
(stanowiska od 1 do 5, pok. 214)

B - Odbiór dowodów reje-
stracyjnych (stanowisko 6 i 7, 
pok. 216)

C - Prawa jazdy, ośrodki 
szkolenia kierowców (stanowi-
sko 8, pok. 208)

R - Odbiór biletu zarezerwo-
wanego przez Internet.

W systemie zainstalowanym 
w Wydziale Komunikacji istnie-
je możliwość rezerwacji kolejki 
poprzez Internet na stronie: 

www.kolejka.starostwo.
olawa.pl.

Rejestracja internetowa 
odbywa się na pełne godziny, 
a można jej dokonywać z tygo-
dniowym wyprzedzeniem. 

Grupy spraw obejmują: 
 
A - Rejestracja pojaz-

dów (stanowiska od 1 do 5, 
pok. 214)

* rejestracja pojazdów;

* wymiana dowodu ze 
względu na brak miejsca na od-
notowanie badań technicznych;

* wydanie  wtórników 
dowodów rejestracyjnych i kart 
pojazdu;

* czasowa rejestracja 
pojazdu;

* kierowanie na wyko-
nanie tabliczki znamionowej 
zastępczej.

 

B - Odbiór dowodów reje-
stracyjnych (stanowisko 6 i 7, 
pok. 216)

* odbiór stałych dowodów 
rejestracyjnych;

* wyrejestrowanie pojazdu;
*  z g ł o s z e n i e  z b y c i a 

pojazdu;
*  w t ó r n i k  t a b l i c 

rejestracyjnych;
* wydanie dodatkowej 

tablicy rejestracyjnej;
* utrata lub zniszczenia 

nalepki kontrolnej na szybę;
* utrata lub zniszczenie 

znaków legalizacyjnych;
* dokonanie adnotacji 

w dowodzie rejestracyjnym 
(GAZ/HAK/VAT/TAXI/L);

* dopisanie lub wykreślnie 
współwłaściciela.

C - Prawa jazdy, ośrodki 
szkolenia kierowców (stano-
wisko 8, pok. 208)

* wydanie i wymiana prawa 
jazdy;

* wydanie Profi lu Kandyda-
ta na Kierowcę (PKK);

* wydanie międzynarodo-
wego prawo jazdy;

* zezwolenia na kierowanie 
pojazdami uprzywilejowanymi;

* wpis do rejestru przedsię-
biorców prowadzących stacje 
kontroli pojazdów;

* dokonanie wpisu lub 
zmiany wpisu osoby do ewiden-
cji instruktorów/wykładowców.

Największą pozycją koszto-
wą przyjętą do budżetu na rok 
2018, dla Wydziału Komunika-
cji (28 tys. zł), był zakup i in-
stalacja systemu kolejkowego, 
w celu optymalnego usprawnie-
nia poziomu obsługi klientów. 
Uzasadnienie tego rozwiązania 
wynikało z ciągłych dążeń 
i poszukiwań udoskonalenia 
systemu obecnie stosowanego. 
Zwracali na to uwagę i oczeki-
wali takich rozwiązań klienci 
urzędu, co wynika m. in. z treści 
składanych ankiet i wniosków. 

- Zainstalowany system 
funkcjonuje prawidłowo i choć 
to zbyt krótki okres na ocenę 
wdrożenia, to należy zauważyć, 
iż zaistniało wiele pozytywnych 

korzyści, zarówno po stronie 
klienta, jak i urzędu - mówi sta-
rosta Zdzisław Brezdeń. - Zbie-
ramy doświadczenia, wsłuchu-
jemy się w uwagi i propozycje 
klientów, aby przyjąć i ustalić 
najbardziej optymalne rozwią-
zanie. Wyrażamy nadzieję, iż 
jest to kolejny krok w kierunku 
doskonalenia i podnoszenia 
poziomu jakości obsługi naszych 
klientów. 

Korzyści z wprowadzenia 
elektronicznego systemu kolej-
kowego w Wydziale Komuni-
kacji w oławskim starostwie są 
dwustronne.

- Ponieważ tego typu syste-
my kolejkowe dostarczają sze-
regu informacji statystycznych, 
pozwalających na lepsze wy-
korzystanie czasu i potencjału 
pracowników, sprawiają tym sa-
mym, że zadowoleni są zarówno 
klienci Wydziału Komunikacji, 
jak również pracownicy urzędu - 
podsumowuje starosta Zdzisław 
Brezdeń. - Podstawowe korzy-
ści, wynikające z zastosowanego 
systemu kolejkowych, to przede 
wszystkim lepsze zarządzanie 
czasem pracy, optymalizacja 
liczebności personelu, kontrola 
nad jakością pracy i wydajno-
ścią pracowników.

(WOKL, MO)

Elektroniczny system 
kolejkowy usprawni pracę

Starosta oławski Zdzisław Brezdeń prezentuje działanie elektronicznego systemu kolejkowego w Wydziale 
Komunikacji
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Od 6 sierpnia klienci Wydziału Komunikacji w oławskim starostwie 
korzystają z elektronicznego systemu kolejkowego
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W strukturach oławskiego 
PCPR utworzono niedawno 
Powiatowy Ośrodek 
Interwencji Kryzysowej 
(POIK). Ma on w swojej 
ofercie pomoc psychologicz-
ną, prawną i poradnictwo 
socjalne. Zapewnia także 
schronienie w hostelu, 
przy ul. ks. Franciszka 
Kutrowskiego 31a/1

Do podstawowych ce-
lów działania tej jednostki 
organizacyjnej powiatu nale-
ży świadczenie poradnictwa 
specjalistycznego oraz podej-
mowanie działań z zakresu in-
terwencji kryzysowej osobom 
pełnoletnim i ich rodzinom. 
Ma im pomagać w rozwiązy-
waniu problemów, w przypad-
kach doznania jakichkolwiek 
form przemocy w rodzinie, 
oraz w innych kryzysach 

życiowych. Z ośrodka mogą 
korzystać mieszkańcy powia-
tu oławskiego. Poradnictwo 
specjalistyczne, udzielane 
klientom, może mieć postać: 
interwencji kryzysowej, pra-
cy socjalnej, poradnictwa 
prawnego, a także diagnozy 
i krótkotrwałej terapii psycho-
logicznej. W dalszej perspek-
tywie, zależnie od potrzeb, 
możliwe jest prowadzenie 
grup wsparcia, samopomoco-
wych i innych.

W ramach interwencji 
kryzysowej są podejmowane 
działania na rzecz osób i ro-
dzin, będących w stanie kryzy-
su. Celem świadczonej pomo-
cy przez Powiatowy Ośrodek 

Interwencji Kryzysowej jest 
przywrócenie równowagi 
psychicznej i umiejętności 
samodzielnego radzenia sobie, 
a dzięki temu zapobieganie 
przejściu reakcji kryzysowej 
w stan chronicznej niewydol-
ności psychospołecznej.

Kierownikiem Powiato-
wego Ośrodka Interwencji 
Kryzysowej jest Dariusz 
Święs. Pomoc udzielana przez 
specjalistów Powiatowego 
Ośrodka Interwencji Kryzyso-
wej w Oławie jest nieodpłatna.

Powiatowy Ośrodek Inter-
wencji Kryzysowej w Oławie 
dysponuje hostelem dla osób 
będących w kryzysie, z cztere-
ma miejscami. Zlokalizowany 

jest przy ul. ks. Kutrowskiego 
31a/1 w Oławie.

Siedziba Powiatowego 
Ośrodka Interwencji Kryzy-
sowej mieści się przy placu 
Zamkowym 17 w Oławie 
(budynek Domu Dziecka, 
I piętro). Jednostka jest czyn-
na w godzinach 7.30-15.30 
- w poniedziałek, wtorek, 
czwartek i piątek oraz w środę 
w godzinach 8.00-16.00. Tel.: 
71-303-62-95, w godzinach 
pracy biura, oraz tel. kom.: 
512-12-50-50 (codziennie dy-
żur telefoniczny w godzinach 
8.00-22.00), e-mail: interwen-
cja@pcpr-olawa.pl.

               (PCPR, WOKL)

Działania Powiatowego Ośrodka 
Interwencji Kryzysowej

Siedziba Powiatowego Ośrodka Interwencji Kryzysowej mieści się przy placu 
Zamkowym 17 w Oławie, na pierwszym piętrze, w budynku Domu Dziecka
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Stukilogramowy hantel jedną ręką ponad głowę? Tak, to możliwe!

Kule na ring - to było wyzwanie

Strongmani udowodnili, że są najsilniejszymi ludźmi świata

Zawody stały na bardzo wysokim poziomie - zarówno sportowym, jak i organizacyjnym...

Niektórzy mogli się poczuć jak prawdziwi strongmani

Jelcz-Laskowice 
Sport 

Ależ to były emocje! 
Najsilniejsi ludzie świata 
zmierzyli się 15 sierpnia! 
Na parkingu przy Cen-
trum Sportu i Rekreacji 
zorganizowano zawody 
w ramach Pucharu 
Narodów Strongman

Rywalizowali tacy 
siłacze jak Mateusz Osta-
szewski, Rafał Koby-
larz, Marcin Sendwicki, 
Oleksy Novikov (Ukra-
ina), Pavlo Kordiaka 
(Ukraina), Volodymyr 
Cyfra (Białoruś), Milan 
Sulan (Słowacja) i Iwan 
Hryhorovsky (Czechy). 
Strongman to popular-
na dyscyplina, w  której 
przez lata królował zna-
ny wszystkim Mariusz 
Pudzianowski. W  Jel-
czu-Laskowicach zorga-
nizowano turniej rangi 
międzynarodowej. Co 
roku ta impreza odby-
wa się w  naszym kra-
ju dziesięć razy. Finał 
zmagań zaplanowano 
w  Madrycie, podczas 
prestiżowych zawodów 
Arnolda Schwarzeneg-
gera „Arnold Classic”. 

Widzowie mogli zoba-
czyć takie konkurencje jak: 
przeciąganie tira o  wadze 
ośmiu ton na odległość 
dwudziestu metrów, załadu-
nek kuli na ring, przysiady 
na platformie beczki oraz 
zegar na motocyklu o wa-
dze 350 kg. Były też dwie 
konkurencje wiązane, które 
wymagały od zawodnika 
pokonania kilku przeszkód. 

Rywalizacja stała na 
wysokim poziomie. Miesz-
kańcy Jelcza-Laskowic 
żwawo dopingowali si-
łaczy, którzy za każdym 
razem udowadniali, że nie 
ma rzeczy niemożliwych. 
W  przerwach pomiędzy 
konkurencjami organizo-
wano zawody dla dzie-
ci. Niektórzy mogli się 
więc poczuć jak prawdziwi 
strongmani. 

Po kilku godzinach 
morderczej walki i zsumo-
waniu punktów, zwycięzcą 

Z każdą beczką platforma była cięższa

Niewiarygodna siła 
i popis następców 
„Pudziana” został Oleksy Novikov. 

Drugie miejsce zajął Rafał 
Kobylarz, a  trzecie Pavlo 
Kordiaka.

Tekst i fot.: Kamil Tysa
ktysa@gazeta.olawa.pl
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Burmistrz Bogdan Szczęśniak 
ufundował klimatyzatory, 
które miały poprawić warunki 
pobytu w szpitalu 16-letniego 
Szymka z Jelcza-Laskowic. 
Jedno urządzenie trafiło do 
chorego, inne zostały wypo-
życzone Uniwersyteckiemu 
Szpitalowi Klinicznemu przy 
ul. Borowskiej we Wrocławiu

16-letni Szymek z  Jel-
cza-Laskowic nie ma lewej 
komory serca, jego życiu grozi 
ciągłe niebezpieczeństwo, 
a jedyną nadzieją jest szybka 
transplantacja serca. Chło-
piec przygotowywał się do 
tego zabiegu w Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycznym we 

Wrocławiu, ale utrzymujące 
się wysokie temperatury nie 
pozwalały na przeprowadze-
nie operacji.

Na wniosek radnej Iwony 
Płaczek burmistrz Bogdan 
Szczęśniak podjął akcję po-
mocy - zakupił klimatyzatory, 
które miałyby zapewnić ma-
łym pacjentom szpitala kom-
fortowe warunki. Dyrektor 
placówki odmówił przyjęcia 
sprzętu. Sprawą zaintereso-
wały się wrocławskie i ogól-
nopolskie media, nagłaśniając 
akcję pomocy jelczańskie-
go samorządu. Tymczasem 

chłopiec został wypisany ze 
szpitala i przebywa w domu. 
Burmistrz Szczęśniak odwie-
dził Szymka i  użyczył mu 
jeden klimatyzator. 

Dzięki interwencji prze-
wodniczącej Beaty Bejdy uda-
ło się również spożytkować 
pozostałe. Zainteresowany ich 
przyjęciem okazał się Uniwer-
sytecki Szpital Kliniczny przy 
ul. Borowskiej. 10 urządzeń 
o wartości ok. 16 tys. zł zo-
stało użyczonych przez gminę 
Jelcz-Laskowice szpitalowi na 
okres roku.

(dep)

Z pomocą dla Szymka

Akcję jelczańskiego samorządu nagłośniły media
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Klimatyzatory trafiły do szpitala na ul. Borowskiej
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Piekarski Dancing  
jak co roku przyciągnął tłumy.  
Mieszkańcy gminy bawili się 
na koncercie zespołu  
Diadem i przy muzyce DJ-a  
do białego rana

Na dwudniowej imprezie 
każdy znalazł coś dla siebie. 
Bogaty program artystyczny, 
gwiazda muzyki disco, dwa 

wieczory przy muzyce do 
tańca. Dzieci mogły pobawić 
się na dmuchańcach, a furorę 
robiła figura dojnej krowy. 

Ze względu na upał stra-
żacy z OSP Jelcz-Laskowice 
rozwinęli kurtynę wodną, któ-
ra stała się dodatkową atrakcją 
dla dzieci. Drugi dzień festynu 
rozpoczęła msza św. polo-
wa w  intencji miejscowości, 
którą odprawił ks. proboszcz 
Marek Hula. Organizatorzy 

dancingu - sołtys Piotr Widła, 
rada sołecka i radna Marzena 
Bar - dziękują mieszkańcom 
i gościom za liczne przybycie. 
Słowa podziękowań kierują 
także do burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka, jego zastępców, 
przewodniczącej Beaty Bejdy, 
a także strażaków z OSP Jelcz-
-Laskowice.

(dep)

Tłumy na dancingu  
w Piekarach

Gwiazda wieczoru, zespół Diadem
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Trwa V Międzynarodowy Festiwal Organowy.  
25 sierpnia o godz. 19.00 Miejsko-Gminne Centrum Kultury zaprasza  
do kościoła św. M.M.Kolbego na koncert Martina Zonnenberga

Wykonawca jest organistą w Sliedrecht, dyrygentem chóru męskiego „Concertino” 
w kościele w Sliedrecht, ponadto jest również zaangażowany w komponowanie i orkiestrację 
muzyki do znanego programu holenderskiej stacji telewizyjnej. 

W programie znajdą się utwory J. S. Bacha, M. Zonnenberga, E. Griega, E. Passiniego, 
S. Rachmaninoffa, czy J. M. Pluma. 

Dzięki ofiarności parafian kościół św. M.M.Kolbe jest wyposażony w wysokiej klasy 
organy, które gromadzą miłośników muzyki poważnej. Międzynarodowy Festiwal Organowy 
popularyzuje muzykę organową, a także buduje tradycje muzyczne powiatu oławskiego, co 
cieszy się uznaniem publiczności.

(kam)

Sobotni wieczór organowy
19 sierpnia zmarła najstarsza 
mieszkanka gminy Jelcz-
-Laskowice, Anna Wilman 
z Wójcic. Miała 103 lata

Urodziła się 19 czerw-
ca1915 w  Opakach, miej-
scowości położonej na ziemi 
lwowskiej, 11 km od Złoczo-
wa. W 1945 wraz z wieloma 
mieszkańcami tej wsi zosta-
ła przesiedlona do Wójcic. 
Tu mieszkała aż do śmierci, 
zajmując się domem, wycho-
wując dzieci i  pracując na 
gospodarstwie.

Pani Wilman doczekała się 
4 dzieci, 11 wnuków, 15 pra-
wnuków i 5 praprawnuków. 

- Babcia była pogodną 
osobą, troszczyła się o dzieci 
i  gospodarstwo, była życzli-
wa dla sąsiadów - wspomina 
wnuczka Anna Ostaszyk. 

Choć chorowała, pani Wil-
man do ostatnich dni poruszała 
się o  własnych siłach. Na 
setne urodziny Annę Wilman 
odwiedził burmistrz Bogdan 
Szczęśniak i  kierowniczka 
USC Danuta Zapotoczna. 
Jubilatka otrzymała bukiet 
kwiatów i upominek.   (dep)

Zmarła najstarsza mieszkanka

Martin Zonnenberg
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Gmina J-L 
Impreza 

25 sierpnia w Miłoszy-
cach odbędą się dożynki 
gminne

Uroczystości tradycyjnie 
rozpocznie korowód dożyn-
kowy i msza dziękczynna za 
plony. Będzie też klasyczny 
ceremoniał oraz konkursy na 
najpiękniejszy wieniec i naj-
lepszą prezentację sołectwa. 

Organizatorzy przygoto-
wali również program arty-

styczny. Wystąpią: Reprezen-
tacyjny Dolnośląski Zespół 
Pieśni i  Tańca „Wrocław”, 
zespół ludowy „Świtezianie”, 
zespół folklorystyczny ze 
Szczyrca, zespół folklory-
styczny z Gudensbergu, oraz 
zespół disco-polo „Coolers”. 
Gwiazdą wieczoru będzie 
zespół „Brathanki”. Całość 
zakończy zabawa taneczna.

„Brathanki” wykonują 
utwory łączące elementy 
folkloru polskiego, czeskiego 
i  węgierskiego, z  muzyką 
rockową. Grupa powstała 
w  1998 roku, z  inicjatywy 
akordeonisty Janusza Musa. 
W  2000 roku zespół wraz 
z  ówczesną wokalistką Ha-
liną Mlynkovą podpisał kon-
trakt na trzy płyty i rozpoczął 
profesjonalną działalność 
koncertową. Sprzedaż pierw-
szej płyty zespołu „Ano!” 
przekroczyła 300 tysięcy eg-
zemplarzy i  uzyskała miano 
multi-platyny. Drugi album 
„Patataj” niemalże natych-
miast osiągnął status złotej 
płyty. W  ciągu niespełna 
dwóch tygodni od daty pre-
miery sprzedano ponad 50 
tysięcy egzemplarzy. W 2009 
roku, po wygraniu programu 
„Szansa na sukces”, do gru-
py dołączyła utalentowana 
Agnieszka Dyk.

(kt)

„Brathanki” gwiazdą dożynek Gmina Oława 
Impreza 

W sobotę 25 sierpnia 
odbędą się w Gaci dożynki 
gminne

Święto plonów otworzy 
dożynkowy korowód, który 
ruszy spod świetlicy wiejskiej 
o  godzinie 13.45. Piętnaście 
minut później rozpocznie się 
msza święta polowa. Po mszy 
nastąpi tradycyjne przeka-
zanie chleba dożynkowego 
oraz poświęcenie wieńców. 
Następnie strażakom OSP 
Owczary przekazany zostanie 
nowy samochód ratowniczo-
-gaśniczy.

Na godz. 16.00 zaplano-
wano konkurs na najładniejszy 
wieniec dożynkowy. Komisja 
konkursowa ogłosi wyniki 
o 16.30. - Nie jest tajemnicą, 
że mieszkańcy gminy Oława 
robią najpiękniejsze wieńce 
- chwalą się organizatorzy. - 
Kilkakrotnie wieniec twórców 
z naszej gminy wygrywał ko-
lejne szczeble konkursów: po-
wiatowego i wojewódzkiego, 
dzięki czemu reprezentował 
Dolny Śląsk na dożynkach 
prezydenckich w Spale.

W tym roku odbędzie się 
również konkurs na najlepsze 
wino. Między 16.00 a  19.00 
wystąpią lokalne zespoły: 
Klub Seniora „Kalina” oraz 
Zespół Pieśni i Tańca „Porę-
biok”. 

Dla najmłodszych przy-
gotowano warsztaty garn-
carskie, malowanie na szkle, 
rzeźbienie w  drewnie. Będą 
dmuchane zamki oraz wiele 
gier i zabaw dla dzieci. Szczu-
dlarze będą wręczali gadżety 
gminy Oława. 

Do 19.30 potrwają anima-
cje, zabawy taneczne, zawody 

sportowo-rekreacyjne oraz 
konkurencje zręcznościowe. 
O 19.00 scenę opanują zespoły 
„Loverboy”, „Exaited” oraz 
„Extazy”. O 23.00 rozpocznie 
się zabawa taneczna.

(kt)

Extazy na finał
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Jelcz-Laskowice/
Wrocław 
Niezrozumiała decyzja

16-letni Szymon Koniecz-
ny z J-L wciąż czeka na 
przeszczep serca. Ostatnio 
nie przeszedł potrzebnych 
badań, ponieważ... było 
zbyt gorąco. Zareago-
wał burmistrz Bogdan 
Szczęśniak, który zakupił 
dziesięć klimatyzatorów. 
Dyrektor Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego 
we Wrocławiu ich nie 
przyjął, a lekarze musieli 
wypisać chłopca do domu

Historię młodego miesz-
kańca Jelcza-Laskowic opi-
sywaliśmy prawie dwa lata 
temu. Chłopiec przyszedł na 
świat z bardzo poważną wadą. 
Nie ma lewej komory serca. 
Tuż po urodzeniu lekarze nie 
bardzo wiedzieli, co się z nim 
dzieje. Jednym z  głównych 
objawów, które dostrzegli, 
była powiększona wątroba. 
Znacznie poniżej normy były 
za to funkcje życiowe.

Wtedy - 16 lat temu - za-
skakujące było, że dziecko 
z  jedną komorą serca może 
się urodzić, a co dopiero żyć. 
Lekarze mogli tylko sztucz-
nie podtrzymywać funkcje 
życiowe. - Dla zmylenia 
podłączono mu lek, który 
pozwalał organizmowi są-
dzić, że dziecko wciąż jest 
w  łonie matki - opowiadała 
na naszych łamach mama 
Szymona - Marta Koniecz-
na. - Wyglądał wtedy strasz-
nie, był bardzo spuchnięty. 
Z małej kruszynki zrobił się 
ogromnym noworodkiem. 
Można było mieć wrażenie, 
że zaraz pęknie. Proszę mi 
wierzyć, ten widok był strasz-
ny. Do niedawna nie mogłam 
o tym mówić, było mi bardzo 
ciężko. Dziś robię to już swo-
bodniej, choć wciąż mam te 
obrazy przed oczami.

Szymon miał kolejne 
operacje. Za każdym razem 
wiązało się to z ogromnym ry-
zykiem. Dzieci obok umierały, 
a on wciąż żył. W szpitalach 
przechodził prawdziwe katu-
sze, ale potem zawsze wracał 
do domu. 

Kiedyś  przenies iony 
z  oddziału intensywnej te-
rapii na salę ogólną, przestał 
oddychać. Mama, która od 
razu zaczęła go reanimować, 
uratowała mu życie. Dziś 
dzięki niej Szymon może się 
tym życiem cieszyć. Musi co 
prawda unikać nadmiernego 
wysiłku i  nie może spędzać 
czasu, jak większość nasto-
latków. Ma jednak szkołę, 
w której nauczyciele otoczy-
li go odpowiednią opieką, 
rodzinę, która gotowa jest 
zrobić dla niego wszystko 
i przyjaciół, którzy regularnie 
go odwiedzają. 

Żeby móc prowadzić 
względnie normalne życie 
potrzebuje przeszczepu serca. 
Innych alternatyw nie ma. 
Procedura jest trudna i na taki 
zabieg trzeba czekać. Dawca 
może pojawić się w  każdej 
chwili, dlatego Szymon re-
gularnie musi przechodzić 

badania. Ostatnich lekarze nie 
dokończyli. Powód? Upały. 

Dzieci mdlały, dyrektor 
szukał argumentów 

- Co trzy miesiące prze-
chodzimy tę samą procedurę - 
mówi Marta Konieczna. - Tym 
razem ze względu na wysokie 
temperatury, wszystkich ba-
dań nie wykonano. Oddział 
Kardiologii Dziecięcej z Pod-
oddziałem Kardiochirurgii 
Dziecięcej i Pododdziałem In-
tensywnego Nadzoru Kardio-
logicznego w Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycznym 
we Wrocławiu nie dysponuje 
klimatyzacją. Dzieci mdlały. 
Zasłabł Szymon, ale też inny 
chłopczyk i  pacjent, który 
musiał zostać przewieziony 
karetką do innego szpitala. 
Dzieci wypisywano do domu, 
bo lekarze uznali, że dalsze 
badania w  takich warunkach 
mogą stanowić zagrożenie 
życia. Odwołano wszystkie 
zaplanowane zabiegi. 

Lekarze mieli związa-
ne ręce, więc działać zaczę-
li rodzice. Mama Szymona 
zwróciła się o pomoc do sa-

morządów lokalnych. Poin-
formowała o  tym dyrektora 
szpitala prof. dr hab. Wojcie-
cha Witkiewicza. Chciała, by 
jeden samorząd zakupił jeden 
klimatyzator, co doraźnie 
pomogłoby rozwiązać pro-
blem. Odpowiedzi dyrekcji 
nie było, ale pani Marta nie 
zamierzała siedzieć bezczyn-
nie. O problemie powiadomi-
ła marszałka i  departament 
spraw społecznych działający 
przy Urzędzie Miejskim we 
Wrocławiu. Jako pierwszy od-
powiedział jednak burmistrz 
Jelcza-Laskowic, Bogdan 
Szczęśniak. - Powiedział, że 
nie ma na co czekać, trzeba 
działać - opowiada Konieczna. 
- W porozumieniu z radnymi 
postanowił, że zakupi kli-
matyzatory i  przekaże je na 
oddział dziecięcy. Napisał do 
dyrekcji pismo i kupił sprzęt. 
Dokładnie dziesięć nowych 
klimatyzatorów. W  szpitalu 
uznano jednak, że klimaty-
zatory mają nieodpowiednie 
parametry. Mało tego - będą za 
głośne i  spowodują koniecz-
ność wycięcia dziur w oknach. 

Szczęśniak zmienił więc 
zamówienie i  kupił takie, 
które szpital miał zaakcep-

tować. Pojawiały się kolejne 
argumenty przeciw. Dyrektor 
placówki mówił o  kosztach, 
które wygeneruje nowy sprzęt, 
a jego współpracownicy pod-
kreślali, że szpital, który został 
wybudowany 35 lat temu, nie 
wytrzyma podłączenia kolej-
nych urządzeń elektrycznych. 

Nieugięty 
13 sierpnia dyrektor Wit-

kiewicz twierdził, że nie wie 
nic o  planowanej pomocy 
z  gminy Jelcz-Laskowice. 
W  wywiadzie dla Radia 
Wrocław burmistrz Bogdan 
Szczęsniak podkreślał, że 
szefa Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego poinformo-
wał o  wszystkim na piśmie 
10 sierpnia z  samego rana:  
- Mając na względzie proble-
my z upałami, a w szczególno-
ści dobro dzieci, zwróciłem się 
do pana dyrektora z pytaniem, 
czy jest potrzebne wsparcie 
w  tym zakresie. W  ramach 
pomocy dla szpitala, gmina 
mogłaby bezpłatnie użyczyć 
klimatyzatory. Nie dostałem 
jednak żadnej odpowiedzieli. 
W międzyczasie zakupiliśmy 
10 klimatyzatorów, z nadzieją, 

że szpital zaakceptuje naszą 
prośbę. Mają one odpowied-
nie certyfikaty i zabezpiecze-
nia. To nowy, dobry sprzęt. 

Prof. dr hab. Wojciech 
Witkiewicz pozostał nieugię-
ty. Nie przekonało go zainte-
resowanie sprawą ogólnopol-
skich mediów, ani nawet zda-
nie marszałka województwa 
dolnośląskiego i  sanepidu, 
którzy zgodnie stwierdzili, że 
nie ma przeciwwskazań, by 
szpital przyjął klimatyzatory. 

Skorzysta ktoś inny 
Problemu nie widzieli rów-

nież dyrektorzy innych szpitali, 
którzy ustawili się w kolejce po 
sprzęt. Ich zdaniem klimatyza-
tory nie będą przeszkadzały, 
a  wręcz przeciwnie - pomo-
gą. Ostatecznie 10 urządzeń 
o  wartości 18 tys. złotych 
użyczono Szpitalowi Klinicz-
nemu przy ul. Borowskiej. 
Placówka ma już opracowany 
projekt wyposażenia obiektu 
w  kompletną klimatyzację, 
ale na inwestycję potrzebuje 
ogromnych funduszy. Z takiej 
doraźnej pomocy skorzysta 
chętnie, dla dobra pacjentów. 
- Burmistrz użyczył klimaty-
zatory na rok, z możliwością 
przedłużenia - tłumaczy Marta 
Konieczna. - W praktyce ozna-
cza to, że szpital będzie mógł 
z  nich korzystać tak długo, 
jak będzie potrzebował. Szko-
da, że dyrektor Witkiewicz 
zachował się w  taki sposób. 
Mam jednak nadzieję, że nasza 
akcja, przeprowadzona razem 
z lekarzami i innymi rodzicami 
chorych dzieci sprawi, że gmi-
ny w innych regionach również 
zaczną reagować. W  imieniu 
wszystkich zaangażowanych 
w  sprawę osób chciałabym 
podziękować burmistrzowi 
Bogdanowi Szczęśniakowi 
za natychmiastową reakcję 
i  okazaną pomoc. Wspól-
nie pokazaliśmy, że małymi 
kroczkami możemy coś zmie-
nić. Dziękuję również Iwonie 
Płaczek, która zaangażowała 
w sprawę radnych. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Pacjenci mdleją, a dyrekor szpitala 
nie chce darmowych klimatyzatorów

Szymon Konieczny (drugi z lewej), z mamą (obok niego) i przyjaciółmi z „Zielonego Parasola”
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- W nocy z 18 na 19 sierp-
nia jakiś kawał gnoja wypa-
prał smarem wszystkie ławki 
na skwerze przed Ośrodkiem 
Kultury. Dlaczego?! - taka 
wiadomość dostaliśmy od 
Pawła.Czytelnik załączył rów-
nież zdjęcia. 

Na pytanie dlaczego, ktoś 
to zrobił nie znamy odpowie-
dzi, ale zadaliśmy je na portalu 
gazeta.olawa.pl. Błyskawicz-
nie wywiązała się dyskusja. 

To kilka wybranych ko-
mentarzy:

Pewnie dlatego, że wie-
czorami zgraje małolatów 
i  smakoszy piwa drą kopary 

i  przeklinają na całe gardło. 
Straży Miejskiej nie uświad-
czysz (oni pracują, jak urzęd-
nicy, a nie jak służba!).

Zxc
@

No i  mamy winowajce. 
Jak Ci hałasy przeszkadzają, 
to się na wieś wyprowadź, bo 
jak widać tam twoje miejsce. 
Będzie cisza i spokój. I niech 
wół nie zapomina jak cielę-
ciem był!

Ed
@

Jest to jakaś forma naci-
sku, aby pogonić niechciane 
towarzystwo. Podobnie jest 
na małych parkingach, obcy 

parkują pod samą klatką. 
Szklanka oleju jadalnego 
leci wtedy na przednią szybę 
delikwenta i  po efektach już 
nie parkuje w takim miejscu. 
Te formy nie są w/g mnie 
godne naśladowania, ale jak 
przynoszą efekt, to jak widać 
często się powtarzają.

Sprawiedliwy
@

Apel do jełopa od smaru: 
jełopie, następnym razem po-
myśl zanim znów wpadniesz 
na równie kretyński pomysł 
szkodzący nie tylko „nocnym 
krzykaczom” ale i WSZYST-
KIM, którzy mają ochotę 
korzystać z dóbr społecznych, 

bo mają do tego prawo. Jeśli 
miałeś odwagę zrobić coś tak 
kretyńskiego to dlaczego nie 
miałeś odwagi zadzwonić 
po policję jeśli za oknem był 
głośno – błagam tylko bez tłu-
maczeń, że policja nie reaguje, 
bo to nieprawda!!!

P@weł
@

Problemem jest to, że od-
powiednie służby nie reagują, 
brak patroli.

W 1986r. tacy delikwenci 
(drący morde i  pijacy piwo 
na ławce) expresem trafiliby 
na „dołek”.

Sprawiedliwy
(AH)

Smar na ławkach. Sposób na...

Tak wyglądały wszystkie ławki na skwerze przy ulicy 11 Listopada

ar
ch

. C
zy

te
ln

ik
a

minus (-)



15www.gazeta.olawa.pl34/2018

Biskupice Oławskie 
Jubileuszowe 
uroczystości 

Z inicjatywy prezesa 
miejscowej jednostki 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej Marka Starczewskiego 
biskupiccy druhowie 
19 sierpnia świętowali 
jednocześnie dwie ważne 
dla nich i dla lokalnej 
społeczności rocznice

Uroczystości rozpoczę-
ły się od okolicznościowej 
mszy świętej, odprawionej 
w  biskupickim kościele pod 
wezwaniem NMP Królowej 
Aniołów, a  koncelebrowanej 
przez księdza dziekana Stani-
sława Bijaka, kapelana stra-
żaków z powiatu oławskiego, 
oraz proboszcza minkowickiej 
parafii - księdza Piotra Jaku-
busia. W homilii ksiądz Bijak 
podkreślił ważność „Wielkie-
go Jubileuszu”, jakim jest ob-

chodzone w tym roku 100-le-
cie odzyskania przez Polskę 
Niepodległości, ale także tego 
małego lokalnego, o  którym 
pamiętali biskupiccy strażacy-
-ochotnicy, zapraszając różne 
ważne osoby do odwiedzenia 
ich miejscowości właśnie  
19 sierpnia 2018 roku. W tym 
bowiem dniu minęło bowiem 
niemal dokładnie 40 lat stra-
żackiej służby samochodu 
ratowniczo-gaśniczego marki 
„Star 244”, użytkowanego 
do dziś przez OSP Biskupice 
Oławskie. - To auto nie trafiło 
do nas prosto z fabryki, czy też 
jak się dzisiaj mówi - z salonu 
samochodowego! - wyjaśnia 
biskupicki sołtys i  prezes 
OSP Biskupice Oławskie 
Marek Starczewski. - Służyło 
najpierw przez 16 lat wro-
cławskim kolejarzom, a  my 
otrzymaliśmy je w 1994 roku, 
a więc pod koniec pierwszej 

kadencji nowego samorządu 
gminnego...  

Samochód służy więc 
lokalnej biskupickiej spo-
łeczności już niemal ćwierć 
wieku, a generalnie w służbie 
pożarniczej jest od 40 lat. To 
iż mimo „sędziwego” wieku 
jest wciąż sprawny i  zawsze 
gotowy do wyjazdu na akcję, 
jest w dużym stopniu zasługą 
mechanika biskupickiej OSP 
i zarazem zastępcy naczelnika 
tej jednostki - druha Witolda 
Tychniewicza, który opiekuje 
się tym autem „lepiej niż 
własną rodziną”. W  okresie 
24-letniej służby w  Biskupi-
cach Oławskich samochód 
był tylko raz poddany grun-
townemu remontowi, w  wy-
specjalizowanym zakładzie 
w Bielsku-Białej. 

Po mszy strażacy, miesz-
kańcy i  liczni goście, wśród 
których dostrzegliśmy m.in. 
obecnego komendanta KP 
PSP w Oławie kapitana Bar-
tłomieja Marcinowa oraz jego 
poprzednika na tym stanowi-
sku - brygadiera Jana Ciętaka, 
a  także szefa JRG w Jelczu-
-Laskowicach brygadiera Wi-
tolda Deryłę, prezesa Zarządu 
Gminnego OSP RP w  J-L 
Lecha Sofińskiego, komen-
danta gminnego OSP Wie-
sława Kawałkę i wicestarostę 
powiatu oławskiego Bożenę 
Worek, przy dźwiękach mar-
szowej muzyki, granej przez 
orkiestrę dętą „Hanys Band” 

z  Wrocławia, przedefilado-
wali najpierw pod biskupickie 
„Miejsce Pamięci”, gdzie 
na jednym z  umiejscowio-
nych tam głazów odsłonięto 
tablicę pamiątkową, poświę-
coną jubileuszowi 100-lecia 
odzyskania niepodległości, 
ufundowaną przez strażaków 
OSP Biskupice Oławskie „z 
wdzięczności za bezcenny dar 
Wolnej Ojczyzny”. Tablicę 
odsłonili druhowie-seniorzy 
miejscowej OSP - jej hono-
rowy naczelnik Zdzisław 
Kamiński oraz Kazimierz 
Kamieński i Piotr Zarzycki. 

Dalsza część uroczystości 
odbywała się pod remizą, 
gdzie na honorowym miejscu 
stał przepasany szarfą jubilat 
- „Star 244”. Gospodarz uro-
czystości, Marek Starczewski, 
przypomniał, że miejscowi 
strażacy całkiem niedawno, 
bo w  czerwcu 2015, święto-
wali 70-lecie istnienia bisku-
pickiej OSP, a rok wcześniej 
uroczyście otworzyli nową 
remizę. Teraz pamiętali o na-
rodowym jubileuszu i jedno-
cześnie o  swojej małej, ale 
jakże dla nich ważnej i  cen-
nej rocznicy 40-lecia służby 

pożarniczej użytkowanego 
w  Biskupicach Oławskich 
już od prawie ćwierćwiecza 
samochodu gaśniczego. Auta, 
które jak cała brać strażacka, 
potrzebne jest „Bogu na chwa-
łę, a ludziom na pożytek”!

Na zakończenie oficjalnej 
części, a  przed strażacką ju-
bileuszową biesiadą, gościom 
i druhom zasłużonym dla OSP 
Biskupice Oławskie wręczono 
pamiątkowe statuetki.

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

100 lat Niepodległości i 40 lat Służby

Dostojny jubilat - „Star 244”

M
on

ik
a 

Ty
ch

ni
ew

ic
z 

Druhowie-seniorzy za chwilę odsłonią pamiątkową tablicę...
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Oława 
Samorząd 

Radni zapoznają się  
z informacjami,  
dotyczącymi przygoto-
wania placówek oświato-
wych do roku szkolnego 
2018/19

Komisja Oświaty, Zdro-
wia i Opieki Społecznej i Ro-

dziny będzie miała posie-
dzenie 23 sierpnia, początek 
o godz. 17.00. 

Przygotowaniem szkół 
i przedszkoli do nowego roku 
szkolnego zajmie się także 
Komisja Prawa i  Porządku 
Publicznego. Radni rozpatrzą 
także zagadnienia: „Jak roz-

mawiać z dzieckiem doświad-
czającym przemocy”, „Wpływ 
przemocy na rozwój dziecka”, 
„Profilaktyka zagrożeń dzieci 
i młodzieży”, „Porady i kon-
sultacje dla rodziców, dzieci 
i młodzieży doświadczających 
lub zagrożonych przemocą 
domową” oraz „Interwencja 

kryzysowa”. Rozpatrzą także 
możliwość utworzenia po-
radni rodzinnej. Posiedzenie 
komisji - 27 sierpnia o godz. 
17.00. Obrady odbywają się 
w  ratuszu, I  piętro, pokój  
nr 120.

(MON)

Przed pierwszym dzwonkiem
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Oława 
Piknik rodzinny 

Sporo atrakcji czeka na uczestników festy-
nu pod hasłem „Żegnamy wakacje 2018”, 
który organizuje Urząd Miejski w Oławie, 
przy współpracy z Miejską Komisją ds. Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych oraz 
z innymi oławskimi firmami i instytucjami

Impreza, której honorowym patronem 
jest burmistrz Oławy Tomasz Frischmann, 
odbędzie się w piątek 31 sierpnia, na terenach 
zielonych obok „Term Jakuba”. Początek pikni-
ku zaplanowano na godzinę 13.00 i zacznie się 
on blokiem gier i zabaw dla dzieci, z udziałem 
animatorek z Sali Zabaw „Figloraj”. 

O  godz. 15.00 rozpoczną się występy 
artystyczne - m.in. wokalistki Teresy Ressing 
i  grupy „Skrzypcowa Kraina”. Uczestnikom 
festynu zaprezentują się także tancerze z klubu 
„Athina”, oraz zespół „Dejw”. 

Nie zabraknie atrakcji dla dzieci i młodzie-
ży oraz dla dorosłych. Pielęgniarski z oławskie-

go SP ZOZ zmierzą ciśnienie i zbadają pozio-
mu cukru we krwi. Przy pomocy policyjnej 
maskotki - komisarza Lwa - funkcjonariusze 
z oławskiej KPP będą znakowali rowery i prze-
prowadzą konkurs na temat zasad bezpieczeń-
stwa. Zademonstrują też służbowe motocykle 
i radiowozy. W strzelnicy OLS na Miasteczku 
od godziny 16.30 trwać będą zawody sportowe. 

- Będą także zamki dmuchane i trampolina, 
różne ciekawe animacje, klaun na szczudłach, 
jazda na kucykach i  na koniach, malowanie 
twarzy, bańki mydlane, pokazy „Akido” oraz 
harcerska ściana wspinaczkowa. Będzie też 
sporo innych niespodzianek. Na pewno warto 
więc przyjść na nasz festyn, bo każdy znajdzie 
tam dla siebie coś fajnego i miłego! - zapewnia 
Czesław Miłosz, przewodniczący MKRPA. 

Współorganizator festynu uprzedza, że 
w trakcie imprezy nie będzie można kupować 
i spożywać napojów alkoholowych: - Chcemy 
w  ten sposób kreować dobre nawyki wśród 
dzieci i młodzieży. 

Szczegółowy program imprezy - na załą-
czonym obok plakacie.

(KAT)

Gorące żegnanie 
wakacji

Oława/Warszawa 
O płacach w oświacie 

Prezes oławskiego koła 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego napisał w lutym 
list otwarty do minister 
Anny Zalewskiej. W sierp-
niu otrzymał odpowiedź

Listem Andrzeja Kupcza-
ka zainteresowały się media. 
Szef związku zawodowego 
pokazywał sytuację, w  któ-
rej nauczyciel zarabia mniej 
od sprzątaczki. - Czy tak po 
ludzku nie jest pani wstyd?  
- pytał minister edukacji Annę 
Zalewską Andrzej Kupczak.  
- Wynagrodzenie nauczyciela 
zaczynającego karierę uwła-
cza godności tego zawodu

Była to reakcja prezesa 
oławskiego koła Związku 
Nauczycielstwa Polskiego na 
rządową propozycję podwy-
żek płac.W liście otwartym, 
przekazanym gazetom i  or-
ganizacjom związkowym, 
Kupczak pyta wprost: - Jak 
to możliwe, że nauczyciele 
Rzeczpospolitej zdegradowa-
ni zostali i są nadal degrado-
wani do poziomu najgorzej 
uposażonych płacowo oby-
wateli naszego kraju? Więcej 
od nauczycieli z  wyższym 
wykształceniem, z  tytułem 

magistra, rozpoczynających 
pracę w szkole, zarabiają już 
sprzątaczki. I nie jestem prze-
ciwny wysokim zarobkom. 
Jestem przeciwny głodowym 
zarobkom pracowników ob-
sługowych w szkołach. Za ich 
zaangażowanie, poświęcenie 
i  solidność w  wykonywa-
niu swoich obowiązków, za 
warunki, w  jakich muszą 
pracować. Minimalna płaca 
krajowa, którą otrzymują, 
jest i tak jak jałmużna. Jestem 
przeciwny głodowym pen-
sjom nauczycieli, szczególnie 
tych rozpoczynających pracę. 

Nauczyciel pytał minister 
Zalewską, jak może propono-
wać nauczycielom dyplomo-
wanym, z  tytułem magistra 
lub doktora - mistrzom w za-
wodzie - pensję w wysokości 
3317 zł brutto, skoro market 
„Biedronka” w  Oławie daje 
rozpoczynającym pracę ka-
sjerom 3250 zł brutto. - Jest 
to o 101 zł więcej niż dzisiaj 
otrzymuje „profesor oświaty” 
w szkole i o 956 zł miesięcz-
nie więcej niż nauczyciel 
z tytułem magistra rozpoczy-
nający pracę - pisał Andrzej 
Kupczak. - W tej samej sieci 
magazynier otrzyma na starcie 
3550 zł brutto, a zastępca kie-
rownika sklepu - 4100 zł mie-
sięcznie. Czy zdaniem pani 
minister wartość nauczyciela 
z  wyższym wykształceniem 
jest na rynku pracy o  blisko 

11500 zł rocznie mniejsza niż 
kasjera-sprzedawcy - oboje 
rozpoczynający pracę? Czy 
nauczyciel dyplomowany 
z  wyższym wykształceniem 
i  trzydziestoletnim stażem 
pracy winien otrzymywać 
wynagrodzenie zasadnicze 
o  ponad 11000 zł niższe od 
zastępcy kierownika sklepu, 
od którego nie wymaga się 
wyższego wykształcenia i nie 
odpowiada on za powierzone 
jego opiece dzieci? 

Szef oławskich struktur 
ZNP odniósł się także do 
twierdzeń o  nauczycielskich 
przywilejach. twierdzi, że 
nigdy ich nie mieli. Mieli 
natomiast prawa, których pań-
stwo polskie ich pozbawiło, 
ostatnich - 1 stycznia 2018 
roku. Jedyne, co z tego pozo-
stało, to dodatek wiejski i za-
kładowy fundusz świadczeń 
socjalnych, choć i  te pewnie 
niedługo zostaną nauczycie-
lom zabrane.

W  wakacje doczekał się 
odpowiedzi od Departamentu 
Współpracy z  Samorządem 
Terytorialnym Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. 

- Informuję, że w  dniu 
dzisiejszym, to jest 13 sierpnia 
2018 roku odebrałem, datowa-
ną 23 lipca 2018 r., przesłaną 
listem poleconym, odpowiedź 
Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej na mój list otwarty, 
datowany 16 lutego 2018 

roku, skierowany do Pani 
Anny Zalewskiej Minister 
Edukacji Narodowej - infor-
muje media Andrzej Kupczak. 
- W liście, poza powtarzanymi 
informacjami, nie znajdujemy 
odpowiedzi na żadne z posta-
wionych przeze mnie pytań. 
W  mojej ocenie oznacza to, 
że Minister Edukacji Narodo-
wej świadomie zgadza się na 
postępującą pauperyzację za-
wodu nauczyciela w naszym 
kraju, co w  konsekwencji 
doprowadzi do znaczącego 
pogorszenia jakości polskiej 
edukacji. Zapowiadany, tak-
że w  liście, 16-procentowy 
dodatek dla nielicznej grupy 
nauczycieli dyplomowanych 
obowiązywać będzie, w  po-
danej wysokości, dopiero za 
cztery lata, od roku 2022. 
Jedyna pozytywna deklara-
cja, to iż nie są prowadzone 
prace, które dotyczyłyby li-
kwidacji dodatku wiejskiego 
oraz odpisu na zakładowy 
fundusz świadczeń socjalnych 
(choć ten zamrożony jest na 
poziomie sprzed 6 lat, to jest 
na poziomie obowiązującym  
1 stycznia 2012 roku).

(MON)

Ministerstwo edukacji 
odpisuje Kupczakowi

Andrzej Kupczak otrzymał 
odpowiedź od MEN
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Biskupice Oławskie 
Coś nowego 

25 sierpnia odbędzie się  
zlot samochodów 
tuningowych

Na boisku sportowym 
będzie można zobaczyć około 
130 samochodów. Volkswage-

ny, bmw, hondy i wiele innych 
marek. Zlot rozpocznie się 
o godz. 11.00. Organizatorzy 
- grupa Garage Crew - szykują 
wiele atrakcji. 

Na właścicieli aut czekają 
zawody car limbo (przejazd 
pod tyczką), air battle (bitwa 
powietrzna) czy car audio 
(mierzenie głośności).

(kt)

Wyjątkowe egzemplarze 
znanych marek



17www.gazeta.olawa.pl34/2018
Wojskowa 1         

Więcej w „Gazecie Wojskowej” 

Pruski mundur oławskich huzarów 
wrócił i to od razu na piękną Nikolę

Nikola Pawlak w jednym z mundurów, jakie widać na zdjęciu niżej

Oławscy huzarzy w swoich charakterystycznych mundurach przed jedną z bram koszarowych - fotografia z 1893 roku
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Setki osób bawiło się na drugim pikniku militarnym 

zorganizowanym przez spółkę Jelcz należącą do Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej

Podwójne 
święto i duma

Oławskie 
zaplecze 
Wielkiej 
Wojny

Wnętrze oławskiego szpitala
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wojskowa 15 sierpnia - Święto Wojska 
Polskiego. To święto Sił  
Zbrojnych Rzeczypospolitej 
Polskiej, obchodzone  
15 sierpnia na pamiątkę 
zwycięskiej Bitwy Warszawskiej 
w 1920, stoczonej w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej

gazeta

s. 6-7

s. 4-5

s. 2-3
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Jelcz-Laskowice 
Obchody 

Już po raz drugi na placu 
Jana Pawła II odbył się 
piknik militarny zorga-
nizowany przez spółkę 
JELCZ należącą do Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej. Wy-
darzenie było okazją do 
zaprezentowania dorobku 
firmy i uczczenia przypa-
dającego na 15 sierpnia 
Narodowego Święta 
Wojska Polskiego

Uroczysty i  podnio-
sły nastrój podwójnego 
święta - Matki Boskiej 
Zielnej i  Święta Wojska 
Polskiego, a także piękna 
pogoda i  moc atrakcji 
zarówno dla dzieci jak 
i  dorosłych sprawiły, że 
setki ludzi zdecydowa-
ły się spędzić popołu-
dnie na drugim pikniku 
militarnym pod hasłem 
„Poczuj Dumę”. Uczest-
nicy tego wydarzenia 
mieli okazję zobaczyć 
samochody wojskowe na 
podwoziach wykonanych 
w  jelczańskiej spółce, 
a także sprzęt wojskowy, 
w tym pistolety i karabi-
ny należące do 23. Ślą-
skiej Brygady Artylerii 
w Bolesławcu. Uczestni-
cy wydarzenia mogli też 
skorzystać z lekcji udzie-
lania pierwszej pomocy, 
a także oznakować swój 
rowery. Goście mogli też 
spróbować pysznej woj-
skowej grochówki i przy-
smaków z food truck-ów. 

- Dorobek spółki 
Jelcz to duma dla firmy 

i  miasta dlatego warto 
się tym chwalić i  po-
kazywać efekty pracy 
mieszkańców Jelcza-La-
skowic, którzy stanowią 
zdecydowaną większość 
pracowników naszej fir-
my - mówi Łukasz Dud-
kowski prezes spółki 
Jelcz. - I  jak pięknie 
powiedział dziś na mszy 
za ojczyznę ksiądz pro-
boszcz, to jedyne w Eu-
ropie święto kościelne 
połączone z narodowym. 
Coś takiego też trzeba 
celebrować, stąd po raz 
kolejny dajemy miesz-
kańcom tą możliwość 
i chwalimy się, bo spółka 
Jelcz świetnie się rozwija 
i to widać. Dziś prezentu-
jemy kilka samochodów 
ponieważ bardzo duża 
część naszego sprzętu 
pojechała do Warszawy 
i  bierze udział w  naj-
większej defiladzie woj-
skowej w kraju, z czego 
bardzo się cieszymy. 
Wystarczy jednak popa-
trzeć na liczby. W ciągu 
dwóch lat podpisaliśmy 
kontrakty na 500 mln 
zł, a  przed nami kolej-
ne, w  tym umowa na 
produkcję samochodów 
4X4, które będą naszym 
sztandarowym produk-
tem i  ściągną do firmy 
kolejne miliony, a co się 
z  tym wiąże powstaną 
nowe miejsca pracy.    

Jedną z największych 
atrakcji dla małych, i jak 
się okazało także dużych 
chłopców, było stoisko 
z bronią wojskową. Każ-
dy chciał chociaż przez 
chwilę potrzymać i przy-

mierzyć się do strzału 
z prawdziwego karabinu. 
Równie dużo emocji 
wzbudzał Radioloka-
cyjny Zestaw Rozpo-
znania Artyleryjskiego 
„Liwiec” - mobilny radar 
na podwoziu Jelcz, który 
potrafi wykryć, śledzić 
wiele pocisków artyle-
ryjskich różnego typu, 
a także ustalić gdzie taki 
pocisk spadnie. Duże 
zainteresowanie wzbu-
dzała też „Langusta” 
- wieloprowadnicowa 
wyrzutnia rakietowa 
przeznaczona do nisz-
czenia sprzętu, umoc-
nień i  punktów oporu 
przeciwnika. Wyrzutnia 
umocowana na podwo-
ziu Jelcz ma 40 luf. Pełną 
salwę z wszystkich odda-
je w 20 sekund, na odle-
głość 20 - 40 km, w za-
leżności od pocisków. 
Uczestnicy pikniku mieli 
też możliwość zobaczyć 
jak wygląda samochód 
służący do budowy połą-
czeń kablowych między 
węzłem łączności, a sta-
nowiskiem dowodzenia, 
które są bardzo ważnym, 
jeżeli nie najważniej-
szym elementem w  sy-
tuacji zagrożenia kraju 
nie tylko podczas wojny 
ale też różnego rodzaju 
zdarzeń kryzysowych. 

Okazuje się, że pokaz 
sprzętu wojskowego, 
a  zwłaszcza samocho-
dów jest nie lada atrakcją 
dla samych pracowni-
ków jelczańskiej spółki. 

Podwójne święto i duma

>>

To dopiero zabawka

     Piknik to dobra okazja do promocji marki Jelcz

     Tłumy przyszły zobaczyć prawdziwy sprzęt wojskowy

     Węzłowy wóz kablowy to niezbędny sprzęt w sytuacji zagrożenia
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Niewielu ma bowiem 
możliwość zobaczyć na 
żywo do czego ostatecz-
nie są wykorzystywane 
i w jaki sposób zabudo-
wywane produkowane 
przez nich podwozia. 
Montaż „Langusty” czy 
stacji radiowej odbywa 
się w  innych zakładach 
należących do Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej.   

- Taki piknik to na-
prawdę fajna sprawa 
- mówi Adam Czaj-
kowski, lakiernik z  Jel-
cza, który na spotkanie 
przyszedł z  3,5-letnią 

córeczką Hanią. - Nie 
tylko można zobaczyć 
czym dysponuje wojsko 
polskie, ale też pokazać 
rodzinie czym się zaj-

mujemy w pracy. To też 
dobra okazja na luźne 
spotkanie ze znajomymi 
i kolegami z pracy.

(TS)

3
>>

Prowadzone przez ratowników medycznych lekcja udzielania pierwszej 
pomocy cieszyły się dużym zainteresowaniem

Byli też tacy, którzy na piknik przynieśli własne zabawkiPo wojskową grochówkę ustawiła się długa kolejka

Każdy chciał mieć zdjęcie z „Langustą”

Żołnierze z 23. Śląskiej Brygady Artylerii mieli pełne ręce roboty. Ciekawskich nie brakowało Firmowe gadżety spółki Jelcz i „Gazeta Wojskowa” dodatek do „Gazety Powiatowej”  
rozchodziły się jak świeże bułeczki

3-letnia Hania w przyszłości chciałaby być żołnierzem i kierowcą 
takiego dużego samochodu

Atrakcją godną fotki byli nie tylko prawdziwy sprzęt wojskowy,  
ale też żołnierze
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Oława/Ohlau 
I wojna światowa 

W latach 1914-1918 walki 
frontowe toczyły się z dala 
od Ohlau. Nie oznacza to, że 
w mieście nie umierały osoby, 
które ucierpiały w czasie 
bitew i potyczek. Funkcjo-
nowało tu wiele lazaretów, 
a ci, których nie udało się 
uratować, wciąż spoczywają 
w oławskiej ziemi

Walki I wojny światowej 
najbliżej naszego powiatu 
toczono w okolicach Łodzi. 
Względny spokój na Śląsku 
pozwalał na zorganizowa-
nie punktów, gdzie można 
było udzielić pomocy po-

szkodowanym. W pierwszej 
kolejności ranni trafiali do 
posterunków medycznych 
na froncie. Stamtąd do am-
bulatoriów polowych, gdzie 
otrzymywali niezbędną po-
moc, następnie poprzez 
punkty zborne wożono ich 
do różnych lazaretów. Taki 
łańcuch pomocy, chociaż 
nie był doskonały, pozwalał 
zmniejszyć straty. 

Pozafrontowa walka 
o życie żołnierza była bar-
dzo trudna i wyczerpująca. 
Ówczesna służba zdro-
wia musiała radzić sobie 
z  wieloma nowymi ura-
zami, których dotychczas 
nie spotykano w  historii 
świata. Szczególnie trudno 
goiły się rany wyrządzone 
przez gazy bojowe, czy te 
spowodowane ostrzałem 
artylerii. Walki skutkowały 
też uszczerbkami pozosta-

wionymi w psychice żołnie-
rzy. Nerwica frontowa była 
zupełnie nowym zjawiskiem 
- początkowo nie wiedziano, 
jak ją diagnozować i leczyć.

Lazaret Ohlau
Przez większą część 

trwania konfliktu na głów-
nego dyrektora oławskich 
szpitali dla wojskowych 
wyznaczono doświadczo-
nego, ponadsiedemdziesię-
cioletniego doktora Jakoba 
Lichwitza, który był Żydem. 
W  roku poprzedzającym 
wybuch Wielkiej Wojny 
człowiek ten otrzymał ty-
tuł honorowego obywatela 
miasta.

Już w  pierwszym mie-
siącu po rozpoczęciu walk 
we wszystkich większych 
salach zorganizowano miej-

sca dla mniej lub bardziej 
poszkodowanych. Dostęp-
nych było około 3 tysiące 
łóżek. Dziś nikt niemal 
o tym nie wie, że ranni wra-
cali do zdrowia bądź umie-
rali m.in. w  aulach szkół 
czy większych zajazdach, 
np. w sali balowej gospody 
„Zum Rautenkranz” („Pod 
Rucianym Wiankiem”), kil-
ka lat później przebudowa-
nej, gdzie następnie otwarto 
kino, obecnie funkcjonujące 
w tym samym miejscu, bę-
dące częścią Centrum Sztu-
ki. Pobliskie tereny, a przede 
wszystkim zaplecza ko-
szarów były miejscami, 
gdzie mniej ranni chodzili 
na spacery. Łatwo ich było 
rozpoznać, bo w większości 
przypadków nosili pasiaste 
fartuchy. Zachowało się 
wiele fotografii przebywają-
cych 

w Ohlau żołnierzy oraz kar-
tek pocztowych wysłanych 
stąd do rodzin. Już po kilku 
miesiącach od rozpoczęcia 
wojny widok takich rekon-
walescentów w  różnych 
miejscach miasta przestał 
być wyjątkowy. 

Wojna trwała dalej i  z 
miesiąca na miesiąc ran-

nych przybywało, a miejsc 
zaczęło brakować, dlatego 
np. w  grudniu 1914 roku 
na szpital zaadaptowano 
dziewięć baraków należą-
cych do von Köllera przy 
Fischergasse (obecnie ulica 
Rybacka) oraz dwa kolejne 
mieszczące się w ogrodzie 
zajazdu „Zum preussischen 
Hof”. Budynek ten już nie 
istnieje, a  stał w  pobliżu 
dzisiejszego urzędu gminy. 
Prawdopodobne jest, że 
i tam przebywali ranni, jak 
również w salach pobliskiej 
szkoły, dziś Liceum Ogól-
nokształcącego nr 1. 

Inny szpital w  pusto-
stanie mieszczącym się 
przy ulicy Grottkauer Straße 
(1 Maja) zorganizowały 
kobiety należące do Va-
terländische Frauenverein 
(Stowarzyszenia Kobiet 
Patriotycznych). Oprócz 

tego wiele oławskich go-
spodyń przeszło kur-

sy i  szkolenia dla 
pielęgniarek, 

by móc ulżyć 
cierpieniom 
potrzebu-
j ą c y m . 
K o b i e t y 
zajmowały 
s i ę  r ó w -
nież sprzą-

taniem czy 
wykonywa-

niem i podawa-
niem posiłków. 

Wpływało to pozy-
tywnie na morale rannych 

żołnierzy.
Najwięcej drewnianych 

baraków wybudowano nie-
daleko stacji kolejowej, a w 
nich zorganizowano prze-
stronne sale chorych. Po pew-
nym czasie miejsce to stało 
się głównym szpitalem dla 
wojskowych. Zachowało się 
wiele zdjęć grupowych rekon-
walescentów i pomagających 
im kobiet - właśnie z  opi-
sywanymi barakami w  tle. 
Taka lokalizacja sprzyjała 
transportowi poszkodowa-
nych, ponieważ najczęściej 
przywożono ich do miasta 
pociągami sanitarnymi.

Podczas, gdy jedni wra-
cali z wojny jako kalecy lub 
ranni, to kolejni żołnierze 
systematycznie wyruszali na 
front. Każdy taki wymarsz 
był szczególnym wydarze-
niem w mieście, ale z kolej-
nymi latami entuzjazm był 
coraz mniejszy.

Ważną instytucją dla 
żołnierzy, o  której należy 
wspomnieć, była poczta. 
Z  Ohlau i  do Ohlau kore-
spondowano bardzo często. 
Do naszych czasów prze-
trwało wiele listów i  kart 
pocztowych z tamtego okre-
su. Dziś są one zbierane 
przez kolekcjonerów i  mi-
łośników historii.

Trudy wojny
Im dłużej prowadzono 

walki, tym warunki życia 
mieszkańców Ohlau stawały 

się coraz bardziej nieznośne. 
Konwencjonalne pieniądze 
straciły na wartości, a zna-
cząco wzrosły ceny żywno-
ści, na którą wkrótce wpro-
wadzono kartki. Brakowało 
pieczywa, cukru, ziemnia-
ków. Przykładowo od 1916 
roku dziennie przysługiwało 
dzieciom do drugiego roku 
życia jedynie ćwierć litra 
mleka. Z  czasem zaczęły 
pojawiać się wątpliwej ja-
kości różnego rodzaju sub-
stytuty rozmaitych towarów. 
Niemcy określali je słowem 
„ersatz”. Tak jak w  innych 
miastach, zapewne także 
i  u nas jedzono m.in. bez-
mięsne kiełbasy, czy chleb 
z  domieszką trocin - do 
jego wypieku zamiast mąki 
wykorzystywano sproszko-
wane kasztany. W  danym 
okresie na popularności 
bardzo zyskały książki ku-
charskie z  przepisami na 
potrawy jarskie i  beztłusz-
czowe oraz te tworzone 
z  produktów dostępnych 
na kartki. Zamienniki nie 
ograniczały się tylko do 
żywności, ale również do 
wielu innych rzeczy pierw-
szej potrzeby. Brakowało 
paliwa czy ciepłych ubrań, 
które mieszkańcy oddali 
żołnierzom marznącym na 
frontach.

Oławskie zaplecze Wielkiej Wojny

Ranni żołnierze przed oławskim lazaretem. Podobnych zdjęć wykonano wiele podczas I wojny światowej
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Marek Włodarczyk dotarł do spisu żołnierzy I wojny światowej pochowanych pod alejkami dzisiejszego 
parku miejskiego

Pomnik upamiętniający Maxa Ueberschära na oławskim cmentarzu przy ulicy Zwierzynieckiej

Wejście do parku od strony ulicy Kilińskiego. Nieco dalej, po lewej 
stronie widocznej alejki, spoczywa m.in. 34 żołnierzy z czasów I wojny 
światowej oraz 13 jeńców wojennych
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Ofiary
Regułą podczas I wojny 

światowej było, że nie-
szczęśników, których nie 
udało się uratować w la-
zaretach, chowano na po-
bliskich cmentarzach, za-
zwyczaj w wydzielonych 
kwaterach, choć zdarzały 
się też wyjątki. W odróżnie-
niu od poległych w pobliżu 
frontów, najbliżsi mieli 
większe możliwości zorga-
nizowania transportu zwłok 
zmarłych w szpitalach do 
ich rodzinnych stron. Naj-
częściej postępowano tak 
ze szczątkami osób zamoż-
nych i wyższej rangi.

W sumie na skutek dzia-
łań wojennych życie straci-
ło 392 mężczyzn z Ohlau. 
Przynajmniej 10 z nich 
po zmaganiach na froncie, 
jako rannych, przetrans-
portowano do miasta i tutaj, 
pomimo leczenia, zmarli. 
Dlatego po śmierci żoł-
nierze ci spoczęli blisko 
swojego domu.

Miejscowi huzarzy stra-
cili natomiast 254 ludzi 
w ciągu całej wojny, a przy-
najmniej 5 z nich zmarło 
w oławskim lazarecie. Nie-
stety, nie wiemy, ilu ogólnie 
żołnierzy, pochodzących 
z różnych stron Europy, 

leczono, ilu zmarło i po-
chowano na naszym terenie.

Dwa tajemnicze groby
Na pewno część z tych, 

którzy zakończyli swoje ży-
cie w Ohlau, miało mogiły 
na cmentarzu przy obecnej 
ulicy Zwierzynieckiej. Mało 
kto wie, że do dzisiejszych 
czasów przetrwały dwa na-
grobki ówczesnych wojsko-
wych, które są bardzo blisko 
siebie.

Pierwszy z nich upa-
miętnia porucznika Maxa 
Ueberschära, który należał 
do 2. Rezerwowego Pułku 
Kawalerii (świadczy o tym 
napis: ERSATZ KAVAL. 
REG. NR 2). Przyszedł on 
na świat 24 września 1895 
roku, a zmarł 15 czerwca 
1916. W niemieckiej książ-
ce „Das Husaren Regiment 
»von Schill« im Weltkriege” 
opisującej losy miejsco-
wych huzarów wśród wy-
szczególnionych ofi ar jest 
także Ueberschär. Różni się 
tylko data śmierci: 15 lipca 
1915 roku. A miejsce zgo-
nu określono jako „Bercza 
Kartuska”.

Jego okazały, jak na 
standardy ówczesnych żoł-
nierskich mogił, nagrobek 
jest już mocno nadszarpnięty 
znakiem czasu. Ledwie są 
widoczne napisy oraz wy-
rzeźbiona szabla huzarska 
wraz z nakryciem głowy 
używanym przez tutejszy 
regiment. Urny, niegdyś 
umieszczone po dwóch stro-
nach pomnika, leżą luzem 
u podstawy krzyża. Ca-
łość kontrastuje z nowymi, 
zadbanymi grobami, choć 
warto zaznaczyć, że jest to 
najwyższy pomnik w tej czę-
ści cmentarza. Może warto 
byłoby dokonać renowacji 
tego świadectwa historii na-
szego regionu, zanim będzie 
za późno?

Z kolejnego dosyć ta-
jemniczego nagrobka, a wła-

ściwie kamienia pokrytego 
napisem, dowiadujemy się, 
że Hans Wittner urodził 
się 29 czerwca 1890 roku, 
a zmarł 22 września 1914 
we Francji, czyli niecałe dwa 
miesiące po rozpoczęciu 
I wojny światowej. Bardzo 
mało prawdopodobne jest, 
że zwłoki tego człowieka 
sprowadzono z tak daleka. 
Ponadto miejsce zgonu wy-
klucza jego pobyt w miej-
scowym lazarecie. Być może 
nagrobek to tylko upamięt-
nienie, a prawdziwa mogiła 
jest gdzieś na zachodzie 
Europy. Co ciekawe, nazwi-
ska tego żołnierza nie znaj-
dziemy w „księdze bohate-
rów miasta Oława”, gdzie 
wyszczególniono poległych 
oławian w czasie I wojny 
światowej. Dlaczego więc 
zdecydowano się uczcić go 
na miejscowym cmentarzu? 
Wskazówką może być kolej-
ne nazwisko wyryte wyżej, 
na tym samym kamieniu. 
Napis upamiętnia Wilhelma 
Wittnera, urodzonego 29 
września 1862 roku, który 
zmarł 2 marca 1931. Pod 
jego nazwiskiem widnieje 
napis „Hauptlehrer I. R.”, co 
oznacza, że człowiek ten był 
emerytowanym głównym 
nauczycielem lub kierow-
nikiem szkoły. Być może 
zatem Hans to potomek sza-
nowanego Wilhelma i w ten 
sposób oddano hołd zmarłe-
mu, który z miastem Ohlau 
miał niewiele wspólnego.

Pod parkowymi 
alejkami

Kolejnym cmentarzem, 
gdzie spoczęły ofi ary Wiel-
kiej Wojny, był ten ulo-

kowany w przylegającej, 
a później włączonej do 
miasta wsi Baumgarten. 
W latach siedemdziesiątych 
ubiegłego wieku usunię-
to stamtąd nagrobki i bez 
wykonania ekshumacji te-
ren przyłączono do parku 
miejskiego. To część po-
między ogrodami działko-
wymi przy obecnej ulicy 
Kilińskiego. O dawnym 
przeznaczeniu tego miej-
sca świadczy kilka zacho-
wanych niekompletnych 
nagrobków oraz kolumny 
bramy wejściowej na cmen-
tarz. Na jednej z nich jest 
pamiątkowa tablica. 

Marek Włodarczyk, 
miejscowy miłośnik histo-
rii, dotarł do dokumentów, 
które świadczą o tym, że dla 
zmarłych żołnierzy wyzna-
czono specjalną kwaterę. 
Była ona prawdopodobnie 
w północnej części cmen-
tarza - obecnie lewa strona 
parku, stojąc plecami do 
ulicy.

Znane są nazwiska 
i stopnie wszystkich 36 
niemieckich wojskowych 
pochowanych w sektorze. 

Przykładowo - najwcze-
śniej zmarłym z nich był 
Paul Reinhold Geibel (21 
grudnia 1914 roku). Na 
uwagę zasługują też dwa 
polskobrzmiące nazwiska 
- Felix Ruhnowsky, który 
zmarł 11 listopada 1917 
roku jako muszkieter oraz 
lotnik (Flieger) Albert Szy-
manski (5 lipca 1918).

Na podstawie odnale-
zionych przez Włodarczyka 
dokumentów wiemy też, że 
ostatni pogrzeb żołnierza 
odbył się dopiero w stycz-
niu 1922 r., czyli nieco 
ponad trzy lata po zakoń-
czeniu wojny. Być może tak 
długo leczono tego człowie-
ka w miejscowym lazare-
cie? Ciekawe jest również, 
że przynajmniej dwie osoby 
z 36 pochowanych na tam-
tym cmentarzu po kilku 
latach ekshumowano.

- Obok, w tym samym 
miejscu, spoczywają też 
jeńcy wojenni, żołnierze 
z różnych zakątków Europy 
- mówi Włodarczyk. - Jest 
ich w sumie trzynastu. To 
Rosjanie, Serbowie, Ru-
muni, Włosi. Pochówki 

odbywały się od sierpnia 
1916 do maja 1919 roku.

Jeńcy pracowali w za-
kładach produkcyjnych 
i większych gospodarstwach 
nie tylko na terenie miasta. 
Zapewne też część pojma-
nych leczono w którymś 
z miejscowych szpitali. 

Op i sywany  sek to r 
wojskowy był miejscem 
szczególnym dla rodzin 
wszystkich poległych w I 
wojnie światowej, podobnie 
jak pomniki upamiętniające 
ofi ary (o dwóch z nich nie-
gdyś stojących na terenie 
miasta pisaliśmy w GP-
-WO, numery 52/2014 oraz 
1/2015).

Część cmentarza, gdzie 
spoczęli żołnierze, plano-
wano zmodernizować. Pod 
koniec 1924 roku powstał 
nawet projekt, ale ostatecz-
nie go nie zrealizowano. 
W latach czterdziestych 
XX wieku obok żołnierzy 
poległych w czasie II wojny 
światowej, chowano także 
innych mieszkańców.

TEKST I FOT.: 
PIOTR TUREK

Oławskie zaplecze Wielkiej Wojny

Wnętrze oławskiego szpitala

Marek Włodarczyk dotarł do spisu żołnierzy I wojny światowej pochowanych pod alejkami dzisiejszego 
parku miejskiego

Nagrobek Wilhema i Hansa Wittnerów na oławskim cmentarzu przy ulicy Zwierzynieckiej

Wejście do parku od strony ulicy Kilińskiego. Nieco dalej, po lewej 
stronie widocznej alejki, spoczywa m.in. 34 żołnierzy z czasów I wojny 
światowej oraz 13 jeńców wojennych
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Akcja gazety i jej 
czytelników 

Mamy pruski mundur 
oławskiego huzara, który 
specjalnie dla naszych czy-
telników prezentuje Nikola 
Pawlak. I o to chodzilo! Ale 
to bardzo skomplikowana 
historia, więc trzeba zacząć 
powoli i od początku

Na międzynarodowej 
aukcji wystawiono mundur 
oławskiego huzara - wyjąt-
kowy, bo tylko „nasi” mieli 
taki. „Nasi”, czyli huzarzy 
pruscy, zasiedlający koszary 
z czerwonej cegły, zlokali-
zowane przy ul. Młyńskiej 
i 3 Maja. Dziś często obiekty 
te zwane są koszarami po-
radzieckimi, bo po II woj-
nie światowej stacjonowali 
w  nich radzieccy żołnie-
rze, ale ich historia jest 
znacznie dłuższa. I  jeszcze 
ciekawsza. Wśród huzarów 
byli bowiem także Polacy, 
wśród nich m.in. Kazimierz 
Raszewski, oławski huzar, 
który został generałem Jó-
zefa Piłsudskiego, walczył 
z  Budionnym i  otrzymał 
order Virtuti Militari. Hi-
storię tę przypomniał na 
naszych łamach parę lat 
temu Przemysław Pawło-
wicz (była też w pierwszym 
tomie książki „INNI lu-
dzie powiatu oławskiego”), 
a niedawno postać generała 
Raszewskiego trafiła do 
specjalnego wydawnictwa 
jubileuszowego „Oławianie 
w  polskim czynie niepod-
ległościowym - kalendarz 
w  stulecie odzyskania nie-
podległości 1918-2018”, po-
święconego mieszkańcom 
Oławy, którzy zapisali się 
chwalebnie w najnowszych 
dziejach Polski.

*
- Rozwój Ohlau przez 

lata uzależniony był od 
garnizonu pruskich kawale-
rzystów - pisał u nas w 2016 
roku Kryspin Matusewicz 
w  tekście „Brązowi huza-
rzy na srokaczach”. - Był 
to 4. regiment huzarów im. 
Ferdinanda Baptisty von 
Schilla (1. śląski). To słynni 
„brązowi huzarzy”, którzy 
w  czasach wojen napole-
ońskich zyskali przydomek 
„siekaczy mięsa”. Oprócz 
żołnierzy w  mieście sta-
cjonowało na stałe ponad 
500 wojskowych koni. Je-
śli dodamy do tego setkę 
koni dorożkarzy i  konie 
mieszkańców, będziemy 
mieć pełne wyobrażenie, 
jak wyglądało miasto w XIX 
i  na początku XX wieku. 
W  każdym tygodniu „staj-
nia Ohlau” powiększała 
się o  konie z  karawan ku-
pieckich stających na popas 
nad Odrą i Oławą w drodze 
do Wrocławia i w kierunku 
wschodniego Śląska. Kilka 
razy w  miesiącu organi-
zowano targi koni. Ohlau 
była wybitnie końskim mia-
stem. Warto wspomnieć, że 
przed wybuchem I  wojny 
światowej w mieście tylko 
dwóch mieszkańców mia-
ło samochody. Na jedno 

auto w  Ohlau przypadało 
więc grubo ponad 300 koni. 
Ten cały „koński przemysł” 
wpływał na rozwój handlu, 
produkcji i  usług. Funk-
cjonowało wiele restaura-
cji, hoteli, kilka browarów 
nastawionych głównie na 
klienta z koszar i kupców.

*
Choć dawne koszary 

są wyjątkowym zabytkiem 
na skalę europejską, bo 
tylko w  Paryżu podobne 
kompleksy stajni można 
znaleźć w  środku miasta, 
w polskiej Oławie dotąd nie 
było ani jednego munduru 
huzarów - wiemy, że jeden 
egzemplarz wisi w  gablo-
cie niemieckiego muzeum 
ziemi oławskiej w Iserlohn. 
O tym, że na aukcji wysta-
wiono właśnie taki mundur, 
poinformował gazetę Kry-
spin Matusewicz. Wspólnie 
uruchomiliśmy akcję, by 
mundur trafił do Oławy, do 
naszej izby muzealnej, gdzie 
powinno być jego miejsce. 
Publiczna zbiórka - na zasa-

dzie „ja dam stówkę, ty dasz 
i jakoś się zbierze” - była już 
rozpoczęta, gdy firma Wena 
ogłosiła, że skoro czasu do 
końca licytacji jest mało, 
sama kupi mundur i  prze-
każe Oławie. I  tak pruski 
mundur trafił w polskie ręce.

- Dlaczego się na to zde-
cydowałem? - mówi Tomasz 
Jurczak, szef „Weny”, bez 
którego akcja nie udałaby 
się. - Jeżeli to jest mundur 
oławski, to zależało mi na 
tym, aby go sprowadzić do 
Oławy. Tym bardziej, że 
w  miejscowym muzeum 
takiego nie mamy. Razem 
z  nami licytowały cztery 
osoby, ale nie odpuszczali-
śmy i dobrze zrobiliśmy, bo 
teraz mundur jest w  Oła-
wie. Chcemy go przekazać 
do Izby Muzealnej Ziemi 
Oławskiej, aby wszyscy 
mieszkańcy mogli go zo-
baczyć. Okazało się, że 
sprzedawał go mieszkający 
w  Lipsku Sven - prawnuk 
oławskiego husara. W  roz-
mowie widać było, że do 
ubioru pradziadka ma spo-
ry sentyment. W  pewnym 
momencie nawet zaczął się 
wycofywać z  transakcji, 
rozkleił się, w oczach poja-
wiły się łzy. Zapewniliśmy 
go jednak, że mundur trafi 
w  miejsce publiczne, do-
stępne dla wszystkich.

Pierwsze pytanie Svena 
brzmiało bowiem: - Wy 
handlarze? Po co kupujecie? 
Gdy jednak dowiedział się, 
kto i po co kupuje jego ro-
dzinną pamiątkę, zgodził się 
ją odsprzedać. Początkowa 
nieufność brała się stąd, że 
Sven był kiedyś w Oławie, 
ale jakoś nie trafił w odpo-
wiednie miejsce, nie udało 
się nikogo zainteresować 
mundurem dziadka. Rozma-
wiał z kimś, komu propono-
wał przekazania munduru, 
ale nie było odpowiedniej 
reakcji. Sven rozmawia 
tylko po niemiecku, co na 
pewno było utrudnieniem 
w  kontaktach. Odwiedził 
wtedy stare pruskie koszary 
w  Oławie i  wrócił nieco 
załamany, że nie ma w nich 
śladów, a  tym bardziej pa-
miątek po oławskich huza-
rach. Co wiemy o pradziad-
ku Svena? Niewiele. Na 
imię miał Wilhelm. Rannego 
w nogi wywieziono z Oławy 
do Lipska, gdzie był leczony 
w  tamtejszych koszarach. 
Pokrwawione spodnie trze-
ba było wyrzucić - została 
tylko góra ubioru. Wilhelm 
osiadł w okolicach Lipska, 
założył rodzinę, miał dzie-
ci. Pamiątki po oławskim 
husarze przechowywane 
były w domu rodzinnym pod 
Lipskiem. Ostatecznie część 
pamiątek po pradziadku 
trafiła do Svena, m.in. szkla-
ny kufel do piwa napisem 
„Ohlau”.

*
Mundur jest w dobrym 

stanie, kompletny, wpraw-
dzie ma już wszytą nową 
podszewkę, ale w rękawach 
zachowała się oryginalna. 
Jak na dzisiejsze standar-
dy jest bardzo niewielki, 
ale pamiętajmy, że jego 
właściciel był huzarem, 
a  wiadomo, że dobry jeź-
dziec powinien być raczej 
mały. Mundur uszyty jest 
z dość grubej tkaniny. - Nie 
wiem, jak oni wytrzymy-
wali w  takich mundurach, 
gdy był upał, dziesięć mi-
nut w tym przy przy koniu 
i  koniec - mówiła Nikola 
Pawlak, która pozowała 
nam w mundurze huzarów 
akurat wtedy, gdy przez 
Oławę przelewała się fala 
trzydziestostopniowych 
upałów. 

Pomysł, by zaprezen-
tować mundur nietypowo, 
powstał u Anny i  Kryspi-
na Matusewiczów, od lat 
starających się kontynu-
ować najlepsze tradycje 
oławskich fotografów. Oni 
też podjęli się wykonania 
zdjęć, które można oglądać 
dziś w gazecie, w internecie 
(www.gazeta.olawa.pl), 
a  być może trafią do oko-
licznościowego kalendarza. 
- Szukaliśmy dziewczy-
ny, bo mundur jest bardzo 
mały, więc współczesny 
mężczyzna raczej by się 
w niego nie wbił - tłumaczy 
Kryspin Matusewicz. - Ni-
kolę wybraliśmy z  dwóch 
powodów. Po pierwsze 
- bo jest spod Oławy i ma 
związek z  końmi. Po dru-
gie - wpadliśmy na pomysł 
z piosenką „Lili Marleen”, 
śpiewaną przez Marlenę 
Dietrich, bo to najsłynniej-
sza niemiecka piosenka 
z  okresu II wojny świa-
towej, nucona i  słuchana 
zarówno przez Niemców, 
jak i aliantów. A uroda Ni-
koli trafiła idealnie w urodę 
Marleny Dietrich. 

Niektóre zdjęcia są 
więc stylizowane na dawne 
i robione dokładnie tak, jak 
się fotografowała Dietrich. 
A była ona gorącą zwolen-
niczką, a  nawet propago-
wała specjalne oświetlenie, 
dające na twarzy tzw. „efekt 
motylka”. Jak się patrzy 
na buzię, to pod nosem 
cień układa się w  kształt 
skrzydeł motyla. Dietrich 
miała kompleks zbyt sze-
rokiej twarzy, a przy takim 
sposobie fotografowania 
policzki robią się „wklęsłe” 
i  twarz bardziej pociągła. 
W  przypadku naszej Ni-
koli oczywiście sztuczki 
z  oświetleniem nie były 

Pruski mundur wrócił do Oławy 
i to od razu na piękną Nikolę

Sven z mundurem pradziadka
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>>
Wzorcowy przykład 
umundurowania oławskich 
huzarów
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potrzebne, bo policzki ma 
skromne, delikatne, ale żeby 
być wiernym ówczesnym 
standardom, zastosowali-
śmy oświetlenie jak pod 
Marlenę Dietrich. Orygi-
naln stylizację „naszej” 
modelki zawdzięczamy 
lokalnym zakładom kosme-
tycznym i fryzjerskim, które 
także włączyły się do akcji.  

Część zdjęć powstała 
na posesji Nikoli Pawlak 
w Jaczkowicach, bo skoro 
huzarzy, to muszą być i ko-
nie. - Można powiedzieć, że 
mój koń, czyli Wydma, ma 
w sobie coś artyleryjskiego 
- mówi Nikola. - To jest 
rasa wielkopolska, ale ona 
ma korzenie holsztyńskie, 
a holsztyny to były konie 
wojskowe, bardzo odważne, 
bojowe. I taka jest Wydma 
- bardzo duża, ma 176 cm 
w kłębie. Śmiało można 
powiedzieć, że mniej więcej 
na takich koniach jeździli 
oławscy huzarzy. To jest 
koń, którzy chodził w grand 
prix Polski, jest ujeżdżona 
na poziomie klasy C, czyli 
bardzo wysoko. To koń 
bardzo wartościowy, ale 
zachorował na astmę, więc 
już nie nadawał się do spor-
tu i trafi ł do mnie. Jeżdżę na 
nim rekreacyjnie, a córka 
startuje w skokach i ujeż-
dżaniu. Wydma jest takim 
koniem ramowym, typowo 
obrazowym. Oprócz niej 
mam jeszcze dwa inne. 

Mundur, w jakim pod-
czas sesji zdjęciowej wy-
stąpiła Nikola, pierwszy 
raz będzie publicznie wy-
stawiony w Oławie na wy-
stawie z okazji 100-lecia 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę - Izba Mu-
zealna Ziemi Oławskiej 
przygotowuje ją na listopad. 

PRZEMYSŁAW PAWŁOWICZ
JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Nikola w mundurze oławskich huzarów von Schilla

fo
to

HQ
/ 

BL
A

N
CA

N
IE

VE
S

Nikola jako Marlena Dietrich
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Na potrzeby sesji zdjęciowej paradną szpadę oławskich huzarów wypożyczył nam Przemysław Pawłowicz 
- znawca lokalnej historii. Na szpadzie napis: „Husaren Regiment von Schill (1. Schlesische) Nr 4, czyli 4 
pułk ułanów von Schilla (1. śląski)

>> Co to za mundur
To jest attyla, rozpowszechniona 
nazwa munduru - kawaleryjskiej kurtki 
mundurowej, w Polsce zwanej często 
„huzarką”. Tak uszyta i szamerowa-
na kurtka w wielu krajach była (i jest 
nadal) barwnym i typowym elementem 
historycznego umundurowania od-
działów kawaleryjskich, huzarów, czy 
oddziałów reprezentacyjnych (kompanii 
honorowych). Krótka i dopasowana do 
fi gury kurtka rozpoczęła karierę w po-
łowie XIX wieku. Taka forma kurtki od 
1849 r. stopniowo zastępowała szeroko 
rozpowszechniony w armii Austro-Wę-
gier krótki i obszyty futrem doloman. 
Kurka oprócz świetnego wyglądu była 
praktyczna, wygodna, umożliwiała 
jazdę i walkę w siodle. Z czasem 
taką formę kurtki huzarskiej przyjęło 
wiele innych europejskich armii, w tym 
również Armia Cesarstwa Niemieckie-
go. W połowie XIX wieku atilla stała 
się częścią ceremonialnego munduru 
Królewskiej Holenderskiej Armii Indii 
Wschodnich. W Polsce kawaleryjską 
kurtkę nazywano również attylą, ale 
częściej dolmanem (albo dołmanem), 
od węgierskiego dolmány, lub po pro-
stu huzarką. Ten strój pochodzi z Turcji, 
ale jest również narodowym strojem 
węgierskim. W jęz. tureckim „dołama” 
znaczy owijanie. Kształt, wzory ozdób 
i widoczne na kurtkach motywy były 
(jak widać) ponadpaństwowe i bar-
dzo podobne. W Polsce również były 
ofi cjalnie stosowane na umunduro-
waniu do lat 40. Attile szamerowano, 
czyli wyszywano, ozdabiano długimi 
taśmami tworzącymi motyw kilku 
„pętelek”, ważne były duże ozdobne 
guziki i hafty na dolnej części rękawów, 
do tego ozdobne spinki z przodu, do 
kołnierza i mankietów. Te mundury były 
bardzo „obfi te”. Prezentowana kurtka 
jest brązowa, bo taki był kolor pułku 
(regimentu) z Oławy, ale poszczególne 
pułki huzarów miały inne kolory - to 
odróżniało i pozwalało na łatwe rozpo-
znanie, ważne szczególnie w czasie 
bitew. Kolory attili pułków w Niemczech 
to: czarny, brązowy (Oława), czerwony, 
granatowy, jasnoniebieski i zielony. Na 
attylę zakładano najczęściej „mentyk” 
- to nazwa (już chyba zapomniana) 
podobnie zdobionej pętelkami kurtki 
podszytej futrem, często noszonej wy-
łącznie i jednolicie na jednym ramieniu. 
„Nasza” brązowa kurtka może pocho-
dzić z okresu poprzedzającego I wojnę 
światową. Rozkaz zmieniający umun-
durowanie w Cesarstwie Niemieckim 
wydano 14 lutego 1907 r., a od lat 
1909/1910 stopniowo zastępowano 
barwne attile kawalerii ujednoliconym 
mundurem polowym (M 1910) w kolo-
rze szarozielonym - feldgrau.

PRZEMYSŁAW PAWŁOWICZ 
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Przy okazji ko-
le jnego udanego 
pikniku militarnego 
chciałbym serdecz-
nie podziękować 
wszystkim, którzy 
przyczynili się do 
jego sukcesu. Za-
cznę oczywiście od 
pracowników Jelcza 
i  mieszkańców na-
szego miasta i gminy. 
Zawsze powtarzam, 
że to zaszczyt pra-
cować z Wami i dla 
Was. Wszystko, co 
robiłem i  robię do 
tej pory w  naszym 
mieście, jest zawsze 

z myślą o Was. Cie-
szę się, że Święto 
Wojska Polskiego 
było okazja do zapre-
zentowania naszych 
pojazdów, które na 
co dzień znajdują 
się na wyposaże-
niu Polskiej Armii. 
Moja radość jest tym 
większa, że dzięki 
wysiłkowi naszych 
pracowników i  no-
wym podpisanym 
kontraktom liczba 
naszych pojazdów 
w  szeregach nasze-
go wojska z roku na 
rok znacząco rośnie. 

Tłumy zaintereso-
wanych na pikniku 
militarnym pokazują, 
że mieszkańcy nasze-
go miasta są i  chcą 
być dumni z  naszej 
fabryki. Osobiście 
największą frajdę 
sprawił mi widok 
radosnych uśmiech-
niętych dzieci, które 
niejednokrotnie nie 
chciały wyjść z  na-
szych samochodów. 
Osobne podziękowa-
nia kieruję do naszej 
Policji, która zadba-
ła o  zabezpieczenie 
imprezy. Jeszcze raz 

dziękuje wszystkim 
pracownikom za-
angażowanym w  to 
przedsięwzięcie. Je-
stem przekonany, że 
przed nami, naszym 
miastem i gminą wi-
dać już kolejne suk-
cesy na horyzoncie. 
Jeszcze raz gratuluję 
i dziękuje pracowni-
kom Jelcza, im i Pań-
stwu życzę kolejnych 
miłych chwil spędza-
nych w  rodzinnym 
gronie. Pozdrawiam 
serdecznie

Łukasz Dudkowski

Szanowni Państwo

Konstrukcje pojaz-
dów średniej i  dużej 
ładowności do zastoso-
wań specjalnych marki 
JELCZ, ze względu na 
specjalne zastosowania 
w  wojsku wymagają 
zespołów specjalnie do 
takich celów zaprojek-
towanych i produkowa-
nych. Polski przemysł 
po zapaści związanej 
z utraceniem potencjału 
rozwojowego i  techno-
logicznego przed 2000 
rokiem nie oferuje obec-
nie wielu zespołów nie-
zbędnych w konfiguracji 
pojazdów specjalnych 
wojskowych. Przykła-
dowo nie produkuje się 
silników, skrzyń biegów 
i  rozdzielczych, mo-
stów napędowych czy 
nawet tarcz kół (felg). 
Brak polskich podzespo-
łów dotyczy zespołów 
hydraulicznych ukła-
dów kierowniczych, 
pomp hydraulicznych 
do odbiorów mocy, ze-
społów i  elementów 
układów pneumatycz-
nych. W JELCZ 442.32 
w ramach dwóch umów 
z Inspektoratem Uzbro-
jenia będą podlegały 
w przyszłości zamianom 

konfiguracji z uwzględ-
nieniem zmian, niektó-
rych zespołów, które 
zastąpią zespoły kupo-
wane dotychczas u  ko-
operantów zagranicz-

nych. Obecnie zespoły 
konstrukcji i  planowa-
nego zastosowania od 
producentów krajowych, 
zostały zabudowane 
w  pojeździe badaw-

czym. Jeżeli trwające 
badania potwierdzą dla 
krajowych producen-
tów właściwe parametry 
techniczne, jakościowe 
i niezawodnościowe dla 

użytkowania również 
w  warunkach zostaną 
przygotowane zmiany 
techniczne zmieniające 
konfiguracje pojazdów. 

Przykładowo bada-
ny jest prototyp pojaz-
du JELCZ typ 442.32, 
w  którym zabudowano 

i  badane są mosty na-
pędowe polskiego pro-
ducenta. Ponadto wielu 
producentów firm za-
granicznych przenio-
sło produkcje zespołów 
do polskich zakładów 
lub utworzyło zakłady 
w  Polsce. Niemiecka 
firma producent nie-
zależnych ogrzewań 
wodnych i  powietrz-
nych wybudował zakład 
i  uruchomił produkcję 
w okolicy Oławy. Trwają 
nadal uzgodnienie z kra-
jowymi potencjalnymi 
producentami zespołów, 
które zastąpią zakupy 
w  firmach zagranicz-
nych. Decyzje będą po-
dejmowane po potwier-
dzeniu właściwej jako-
ści i niezawodności dla 
wieloletniej eksploatacji 
oferowanych zespołów.

tekst sponsorowany

Polonizacja podzespołów 
w pojazdach marki JELCZ
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OŁAWA 
Kultura 

Od 24 do 26 
sierpnia w Centrum 
Sztuki będzie się 
odbywał przegląd 
filmów krótko-
metrażowych 
nagrodzonych 
w najważniejszych 
kategoriach w ra-
mach Festiwalu 
Grand OFF

W ramach przeglądu 
będzie można nieod-
płatnie obejrzeć pokazy 
zwycięskich najlepszych 
niezależnych krótkich 
fi lmów świata. Festiwal 
Grand OFF to najważ-
niejsza inicjatywa pro-
mująca kino niezależne 
w Polsce i jedna, z naj-
ważniejszych tego typu 
inicjatyw na świecie. 

Najciekawsze 
produkcje niezależne 
poddawane są prese-
lekcji i typowane przez 
profesjonalną Komisję 
Nominacyjną do nagród 
w jedenastu kategoriach: 
scenariusz, reżyse-
ria, zdjęcia, montaż, 
scenografi a, aktorka, 
aktor, fabuła, doku-
ment, animacja oraz 
najlepszy fi lm polski. 
Filmy nominowane 
ocenia międzynarodowa 
kapituła, składająca się 
ze znawców X Muzy - 
teoretyków, reżyserów, 
operatorów, montaży-
stów i aktorów, z ponad 
trzydziestu krajów!

Do tej pory na 
festiwal Grand OFF 
nadesłano 3909 fi lmów 
ze 117 krajów całego 
świata. 

Nagrody 11. Edycji 
Grand OFF przyznano 
fi lmom w jedenastu 
kategoriach (szczegóły 
w ramce). 

(KT)

Kino niezależne 
w najlepszym wydaniu

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Czas na drugi koncert 
w ramach piątej edycji 
Międzynarodowego 
Festiwalu Organowego

Festiwal jest propozycją 
dla wszystkich chcących za-
kosztować wzniosłych prze-
żyć. Odgrywa on znaczącą 

rolę edukacyjną oraz społecz-
no-kulturową, przyczyniając 
się do wzrostu atrakcyjności 
kulturalnej regionu. Dotych-
czas odbyły się cztery edycje 
festiwalu, w trakcie których 
prezentowane były dzieła 
wielkich kompozytorów, a ich 
wykonawcami byli wybitni 
muzycy z kraju i zagranicy. 
W tegorocznej edycji dyrek-
torzy artystyczni starali się, 
by muzyka organowa nie 
była dominującą, dlatego też 
towarzyszą jej inne instru-
menty oraz występy solistów 

i chóru. Na koncertach obecny 
będzie narrator, który wpro-
wadzi publiczność w świat 
muzycznej wiedzy. Dzięki 
tym działaniom, muzyka or-
ganowa stanie się bardziej 
atrakcyjną dla tych, którzy 
nie obcują z nią na co dzień. 
Organy bowiem nie służą 
jedynie oprawie liturgicznej, 
lecz stanowią wszechstronny 
instrument, a muzyka orga-
nowa to nie tylko gatunek 
sięgający dalekiej historii, ale 
z powodzeniem rozwija się 
współcześnie.

Funkcję dyrektorów ar-
tystycznych festiwalu pełnią 
Jan Drozdowicz oraz Łukasz 
Romanek. W sobotę 25 sierp-
nia 2018 o godz. 19.00 w ko-
ściele pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego wystąpi Martin 
Zonnenberg.

To człowiek, który od 
młodości miał zamiłowanie 
do organów. Już w wieku 12 
lat akompaniamentem towa-
rzyszył kilku chórom. Uczył 
się w instytucie muzycznym 

w Hadze i Den Bosch. Martin 
jest organistą i dyrygentem 
chóru męskiego „Concerti-
no” w kościele w Sliedrecht, 
jest również zaangażowany 
w komponowanie i orkie-
strację muzyki do znanego 
programu holenderskiej stacji 
telewizyjnej. Poza Europą 
występował jako dyrygent, 
pianista i organista w Izraelu, 
Kanadzie i Stanach Zjedno-
czonych.

(KT)

Kolejna część 
międzynarodowych 
wrażeń

Martin Zonnenberg
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Najlepsza reżyseria - „The Servants”. Grupa beztroskich bie-
siadników spotyka się w odizolowanej willi na brzegu morza. Przy tej 
okazji Nabil, który opiekuje się domem i jego cała rodzina, spotykają 
starego znajomego, groźnego przywódcę grupy. Spotkanie przywołuje 
brutalne i bolesne wspomnienia. 

Najlepszy scenariusz - „Le Soutien-Gorge”. Listopad 2015 roku, 
rząd prosi obywateli o wywieszenie na balkonach fl agi francuskiej 
w hołdzie ofi arom ataków terrorystycznych. 

Najlepsze zdjęcia - „Watu Wote”. Od dekady Kenia była ce-
lem ataków terrorystycznych Al-Shabaaba. Rośnie atmosfera lęku 
i wzajemnej nieufności pomiędzy muzułmanami i chrześcijanami. 
W grudniu 2015 muzułmańscy pasażerowie autobusu pokazali, że 
solidarność może zwyciężyć. 

Najlepszy montaż „How to save your darling”. Sztuka życia 
w parze, czyli o rozwiązywaniu problemów, których żyjąc samotnie 
się nie ma. 

Najlepsza scenografi a - „Inside The Wardrobe”. W świecie, 
w którym powierzchowność jest ważniejsza niż to, co w środku, Frank 
stracił wszystko i obecnie żyje na ulicy. Żeby przeżyć i powrócić do 
społeczeństwa, może liczyć jedynie na własne umiejętności adaptacji, 
wyjątkową wyobraźnię, garnitur i swoją szaf. 

Najlepsza aktorka (Inger Tudor) - „On Time”. Zdesperowana 
i bezrobotna matka mieszkająca w South Central w Los Angeles, przez 
wzgląd na swoje dziecko zmuszona jest do podjęcia niebezpiecznej 
decyzji. 

Najlepszy aktor (Sébastien Chassagne) - „Master of the class”. 
Berry jest nauczycielem w szkołach klasy robotniczej. Ma nadzieję, 
że jego praca na zastępstwo wkrótce zmieni się na etat. Dzisiejszy 
dzień będzie decydujący - po raz pierwszy będzie miał inspekcję 
z Ministerstwa Edukacji. 

Najlepsza fabuła - „Bus Story”. Jak każdego poranka, bohater 
obserwuje nieznajomą śpiącą w autobusie. Nigdy z nią nie rozmawiał, 
ale wie, na którym przystanku wysiada z autobusu. Problem w tym, 
że dziś ona nie budzi się na czas i zaraz przejedzie swój przystanek. 
Czy powinien ją obudzić? 

Najlepszy dokument - „Nie sądzić”. Piotr i Henryk szykują się 
do obchodów Misterium Męki Pańskiej, w którym grają rolę Judasza 
i Jezusa. Wydarzenie religijne staje się tłem do refl eksji na temat tra-
gicznych wydarzeń jakie dotknęły miasteczko Przeworsk, z którego 
pochodzą. W odważny i uczciwy sposób stają twarzą w twarz z - jak 
się okazuje - nadal niezabliźnionymi ranami wciąż żywej przeszłości. 

Najlepsza Animacja - „A terrible Hullabaloo”. Historia młodego 
Vinny`ego Byrne`a, 15-letniego chłopaka, który walczy o Irlandię 
w Powstaniu Wielkanocnym. W wieku 78 lat Vinny wspomina czasy 
w otoczeniu wolontariuszy, którzy zabrali go do miasta. Dzięki ręcznie 
robionej miniaturowej scenografi i i lalkom, fi lm relacjonuje z pierw-
szej ręki unikalne wspomnienia z powstania w Dublinie w 1916 roku.

Najlepszy Film Polski - „Ja i Mój tata”. Dawid opiekuje się 
swoim ojcem Edwardem, który cierpi na pogłębiającą chorobę Al-
zhaimera. Syn chce nareszcie poznać ojca i zbliżyć się do niego, co 
z każdym dniem staje się coraz trudniejsze.
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
	 	 wśród nas

ANABEL WITEK
redakcja@gazeta.olawa.pl

Dasz się ponieść chwili i  zrobisz coś 
kompletnie szalonego. To będzie miało 
swoje konsekwencje, które odczujesz 
pod koniec tygodnia. Lepiej przyznaj 
się, zanim wszystko wyjdzie na jaw 
i mocno zrani bliską osobę. Znacznie 
lepiej będzie się wiodło w pracy. Szef 
zaufa i powierzy ważne zadanie. Jeśli 
się z  niego wywiążesz, będą realne 
perspektywy awansu bądź większych 
zarobków. 

Będzie się wiodło, zwłaszcza w intere-
sach. Dostaniesz szansę na zarobienie 
dodatkowych pieniędzy. Wykorzystaj 
dobrą passę, domowy budżet czeka 
na podreperowanie. Bliscy okażą wiele 
sympatii i ciepłych uczuć. Odwzajemnij 
to i ciesz się wspólnie spędzonym cza-
sem. W sprawach sercowych nie bądź 
zbyt nachalny, bo możesz coś popsuć.

(21.04-21.05)

byk

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Możesz zapomnieć o swoich obawach. 
Zacznie się układać lepiej niż się spo-
dziewałeś. Twoje działania zawodowe 
zakończą się sukcesem i  uznaniem 
współpracowników. Odnowisz kontakty 
z przyjaciółmi, których od dawna nie 
widziałeś. Sprawy uczuciowe chwilowo 
nie będą się układać, jak byś chciał, ale 
niedługo to się zmieni.

(22.06-22.07)

RAK

W  tym tygodniu bliscy nareszcie do-
cenią twoje starania o  podtrzymanie 
domowego ogniska. Okażą dużo 
ciepła, a  ty poczujesz, że warto się 
dla nich trudzić. Wygospodaruj sobie 
trochę czasu na relaks. Ostatnio jesteś 
mocno przemęczony, spędzaj czas na 
świeżym powietrzu. Dużo satysfakcji 
dadzą także spotkania z przyjaciółmi. 

Zapragniesz zmian, zarówno w swoim 
otoczeniu, jak i  w życiu osobistym. 
Okazji do tego nie zabraknie, ponieważ 
twoje życie towarzyskie rozkwitnie. 
Poznasz kilka nowych, interesujących 
osób. Będących w  stałych związkach 
może czekać zmiana partnera. Osoby 
samotne będą randkować na potęgę 
i mogą spotkać miłość życia, jeśli tylko 
jej nie przegapią. 

W  twoim związku mogą się pojawić 
pierwsze oznaki nudy. To przede 
wszystkim wina twojego braku sponta-
niczności. Wyjdź z inicjatywą i zaskocz 
czymś partnera. Twoje działania spo-
tkają się z entuzjazmem. W sprawach 
zawodowych musisz się wykazać 
stanowczością i  walczyć o  to, co jest 
dla ciebie ważne. Zdrowie będzie do-
pisywać. 

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

(21.03-20.04)

BARAN

W tym tygodniu odżyjesz za sprawą 
pewnej osoby, dla której twoje serce 
zabije szybciej. Będzie to ktoś z naj-
bliższego otoczenia, znacie się od 
dawna, lecz teraz oboje spojrzycie na 
siebie z zupełnie innej perspektywy. 
Nie przyspieszaj rozwoju waszej 
znajomości, wszystko trochę potrwa, 
ale ułoży się bardzo dobrze.

Przestań marnować czas na przesia-
dywanie w  samotności. Skontaktuj 
się ze znajomymi. Jeżeli kilka osób 
ci odmówi, to znajdzie się tyle samo 
innych, które będą chciały spędzić 
z tobą czas. Wciąż marzysz i tęsknisz 
za czymś nierealnym, bliżej nieokre-
ślonym. Zastanów się, czy nie tracisz 
czegoś, co jest w zasięgu ręki. Czasami 
wystarczy uważnie się rozejrzeć. 

Twoje niezdecydowanie znowu zacznie 
dokuczać. Będziesz się miotał, nie 
mogąc podjąć decyzji w  sprawach 
sercowych. Choć to nie w twoim stylu, 
pokaż że choć trochę ci zależy, bo bez 
tego nie stworzysz udanego związku. 
Posłuchaj intuicji, ona najlepiej podpo-
wie, co robić. W pracy wszystko będzie 
się dobrze układać, a ty coraz lepiej 
będziesz się odnajdywał wśród swoich 
obowiązków. 

Humor popsują nieporozumienia 
w  gronie rodzinnym. Twojego part-
nera zaczną nękać nieoczekiwane 
zmiany nastroju. Ciężko będzie się 
odnaleźć w tej sytuacji, porozmawiaj 
z  nim szczerze. Napięta atmosfera 
w  domu będzie rzutować na twoją 
pracę, będziesz rozkojarzony i  roz-
drażniony. Załagodzić stres pomogą 
długie spacery i  chwile spędzone 
w gronie przyjaciół. 

W tym tygodniu nie uda się uniknąć 
konfliktów w pracy. Humor nie będzie 
dopisywał, a każdy powód będzie dla 
ciebie dobry, aby rozpocząć kłótnię. 
Postaraj się hamować emocje, bo 
cierpliwość twoich współpracowników 
może się skończyć. W  sprawach 
sercowych również nie najlepiej. 
Wciąż kierujesz swoje uczucia na 
niewłaściwe osoby. Pora rozważniej 
wybierać partnerów. 

Początek tygodnia wypełnią sprawy 
rodzinne, czas wypełni organizowanie 
rodzinnej uroczystości. Wszyscy liczą 
na ciebie i  twoje pomysły. Spiszesz 
się doskonale, ale nawał zajęć nie po-
zwoli myśleć o ważnych problemach, 
zwłaszcza zawodowych. One wkrótce 
mogą się rozwiązać, jednak to zależy 
przede wszystkim od ciebie.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(23.09-23.10)

WAGA

URODZILI SIĘ:

Filip Igor Hamkało
Nicole Falcha
Jan Michał Hołubicki
Emilia Tofil
Liliana Helena Kuboszek
Hubert Stanisław Skoczylas
Franciszek Dawid Mularczyk
Tomasz Marcinów
Oskar Duda
Timofei Kernosenko
Nikodem Modliborski

Powiedzieli TAK

Paulina Rzatkowska 
	 - Jarosław Kilnar
Katarzyna Gogola 
	 - Grzegorz Bubała
Magda Zezula 
	 - Damian Szczerbań
Patrycja Kiefer 
	 - Patryk Humeniuk
Patrycja Madejska 
	 - Tomasz Nawrot

Jestem Alicja Wojewoda. 
Mieszkam w Siechnicach. Urodziłam się  
18 sierpnia. Mierzę 50 cm i ważę 3300 g.  
Moi rodzice to Kamil i Katarzyna. W domu czeka 
na mnie siostra Zuzia

Nazywam się Maja Konik. 
Jestem z Ratowic. Moja mama Monika urodziła mnie 20 sierpnia. Mam 57 długości 
i 3400 g wagi. W domu czeka na mnie tata Daniel

To ja Jeremi Kijek.
Moja mama Sylwia urodziła mnie 19 sierpnia. Mam 56 cm wzrostu i ważę 3500 g. 
W domu w Chrząstawie Wielkiej czeka na mnie brat Boguś i tata Daniel

Jestem Lilianna Bagińska.  
Mam 56 cm wzrostu i ważę 3800 g.  
Moja mama Małgorzata urodziła mnie 18 sierpnia. 
W domu w Oławie czeka na mnie tata Krzysztof 
oraz siostra Hania i brat Wojtuś

Nazywam się Ania Pasławska,  
tak jak moja mama. 
Urodziłam się 21 sierpnia. Ważę 3350 g  
i mierzę 56 cm. W domu czekają na mnie  
tata Szczepan i brat Dawid

Jestem Zuzanna Wiktoria Ziółkowska. 
Urodziłam się 20 sierpnia. Mierzę 55 cm długości 
i ważę 3400g. Moi rodzice to Monika i Marek. 
Jesteśmy z Krzyżowic
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Na ostatniej sesji powrócił 
temat przyłączy kanalizacyj-
nych. Burmistrz w dalszym 
ciągu utrzymuje, że pobieranie 
opłat za przyłącza jest zgodne 
z prawem. Pomimo, że pro-
kuratura w Oławie pismem 
28 czerwca 2018 roku wnio-
skowała o zmianę uchwały 
w tym temacie, gdyż uchwała 
narusza prawa art. 7, art. 84, 
art. 94 Konstytucji Rzeczy-
pospolitej Polskiej. Zatem 
pobieranie opłat za przyłącza 
jest niezgodne z prawem. 
Radni głosują i nawet nie 
wiedzą nad czym. Poniżej 
przytaczam akty prawne re-
gulujące tę sprawę. Prawo jest 
jedno i należy go stosować, to 
nie jest państwo w państwie, 
to jest działanie przeciwko 
obywatelom. 

Zgodnie z art. 7 Konstytu-
cji Rzeczypospolitej Polskiej 

organy władzy publicznej 
działają na podstawie i w 
granicach prawa. Odnosząc 
się natomiast do art. 94 ustawy 
zasadniczej, organy samorzą-
du terytorialnego oraz tereno-
we organy administracji rzą-
dowej, na podstawie i w gra-
nicach upoważnień zawartych 
w ustawie, ustanawiając akty 
prawa miejscowego obowią-
zujące na obszarze działania 
tych organów. Budowa sieci 
kanalizacyjnych jest zadaniem 
własnym gminy. Jak wynika 
z przepisów ustawy „Prawo 
wodne” z 18 lipca 2001 roku, 
budowa kanalizacji jest obo-
wiązkowa w aglomeracjach 
o równoważnej liczbie miesz-
kańców powyżej 2 tysięcy.

Mając na uwadze wyrok 
Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego w Gorzo-
wie Wielkopolskim z dnia 7 

września 2017 o sygnaturze 
akt II SA/Go 511/17 uchwała 
podjęta przez organ stano-
wiący jednostki samorządu 
terytorialnego powinna być 
zgodna z regulacjami ustawo-
wymi, ponieważ w przypadku 
przekroczenia upoważnień 
ustawowych pozostawałaby 
ona w sprzeczności z art. 94 
Konstytucji RP. Oznacza to 
niedopuszczalność wyjścia 
w akcie miejscowego poza 
granice upoważnienia ustawo-
wego. Za niedopuszczalne na-
leży więc uznać modyfi kacje 
w uchwałach organów stano-
wiących jednostek terytorial-
nego regulacji ustawowych.

Zgodnie z art.3 ust. 1z 
7 czerwca 2001 o zbioro-
wym zaopatrzeniu w wodę 
i zbiorowym odprowadzaniu 
ścieków (Dz. U. z 2006r. Nr 
123, pozycja 858) do zadań 
własnych gminy należy zbio-
rowe zaopatrzenie w wodę 
i zbiorowe odprowadzenie 
ścieków. Oznacza to, że bu-
dowa sieci wodociągowych 
i kanalizacyjnych jest obo-
wiązkiem tego rodzaju jed-
nostki samorządowej, który 
powinien być finansowany 
z budżetu gminnego.

Naczelny Sąd Admini-
stracyjny w sprawie syg. akt 
II SA 2320/00 stwierdził, iż 
chociaż ustawa o gospodar-
ce komunalnej wyposażyła 

organy stanowiące jednostki 
samorządu terytorialnego 
w kompetencje do stanowie-
nia o wysokości cen i opłat 
oraz sposobie ustalania cen 
i opłat za usługi komunalne 
o charakterze użyteczności 
publicznej, oraz za korzy-
stanie z obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej tych 
jednostek samorządowych, 
nie jest to jednak powód do 
wprowadzenia opłat o cha-
rakterze publicznoprawnym. 
A skoro podłączenie do sieci 
kanalizacyjnej jest obliga-
toryjne, to opłaty pobierane 
przez gminę za przyłączenie 
miałaby de facto charakter 
danin publicznych.

Należy również wska-
zać uchwałę składu siedmiu 
sędziów Sądu Najwyższe-
go z 8 marca 2006, III CZP 
105/05 ( OSNC 2006, nr 10, 
poz. 159), w której stwierdził, 
że status prawny tzw. przyłą-
czy - czyli urządzeń służących 
do przyłączenia do sieci in-
stalacji wewnętrznych - bę-
dących przed przyłączeniem 
własnością np. producentów 
energii czy odbiorców fi nal-
nych jest szczególnie skom-
plikowany. Przyłącze spaja 
dwie odrębne całości prawne 
- instalację należącą do sieci, 
czyli instalację zewnętrzną, 
oraz instalację wewnętrzną. 
Granica między obu tymi 

instalacjami jest zarazem 
granicą własności urządzeń. 
Przyłącze jest z kolei elemen-
tem łączącym te dwie odrębne 
całości, silnie związanym 
fi zycznie i funkcjonalnie z in-
stalacją zarówno zewnętrzną 
jak i wewnętrzną. Z tej wła-
śnie przyczyny trudno ustalić, 
czy przyłącze z chwilą jego 
przyłączenia do sieci staje się 
częścią składową instalacji 
zewnętrznej, czy też pozostaje 
częścią składową instalacji 
wewnętrznej. Zdaniem Sądu 
Najwyższego, przyłącze trud-
no uznać za część składową 
instalacji wewnętrznej od-
biorcy, skoro służy połączeniu 
tej właśnie instalacji z siecią 
przedsiębiorstwa, a przy tym 
zwykle wykracza poza grani-
ce nieruchomości odbiorcy. 
W tej sytuacji należy przyjąć, 
że przyłącze jest odrębną rze-
czą ruchomą, która wchodzi 
w skład sieci. Sąd Najwyższy 
zaznaczył, że w ten sposób 
można zakwalifi kować rów-
nież przyłącza kanalizacyjne 
i wodociągowe, gdyż defi nicje 
zawarte w przepisach art.2 
pkt 5 i 6 u.z.z.w nie określają 
własności tych urządzeń.

Wybudowany z w wła-
snych środków przez odbiorcę 
usług zbiorowego odpro-
wadzania ścieków odcinek 
przewodu kanalizacyjnego, 
łączący wewnętrzną instalację 

kanalizacyjną w nieruchomo-
ści tego odbiorcy z istniejącą 
siecią kanalizacyjną stanowi 
w części leżącej poza granicą 
jego nieruchomości gruntowej 
urządzenie kanalizacyjne, 
o jakim mowa w art. 31 ust. 1 
ustawy z dnia 7 czerwca 2001 
o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odpro-
wadzeniu ścieków (jedn. tekst 
Dz.U. z 2006r. Nr.123, poz. 
858 ze zm.) Sąd Najwyższy 
podkreślił, że udostępnienie 
takiego przyłącza nie może 
być obciążone dodatkowymi 
kosztami pokrywanymi przez 
mieszkańców. Ten argument 
przemawia również, za tym 
iż to gmina winna jest w za-
kresie swoich zadań własnych 
sfi nansować podłączenie do 
sieci wodno-kanalizacyjnej. 

Obywatele, nawet za swo-
ją zgodą , nie mają bowiem 
obowiązku wybudowania 
urządzeń wodociągowo-ka-
nalizacyjnych z własnych 
środków. Stanowisko takie 
potwierdza Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Gorzowie 
Wielkopolskim w wyroku 
z dnia 5 grudnia 2006 (sygn. 
akt II SA/Go 432/06), oraz 
Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny w Kielcach w wyroku 
z dnia 30 stycznia 2008 roku 
(sygn. akt II SA/Ke 675/07).

KRYSTYNA DEKRET

Spaczone prawo

OŁAWA 
Kultura 

25 sierpnia na terenach 
zielonych za Ośrodkiem 
Kultury odbędzie się 
Karawana Teatralna

To właśnie tam wystawio-
ne zostaną spektakle: „Teatru 
Formy”, „Teatru A3”, oraz 
„Teatru HoM”. „Teatr For-
my” Józefa Markockiego 
zaprezentuje happeningowy 
spektakl pod nazwą „Kantor 

Wymiany Gestów - czyli 
Pobaw się ze mną”. Kanwą 
przedstawienia jest motyw 
ożywających zapomnianych 
zabawek w starej szafi e, które 
odgrywają przed oczyma wi-
dzów swoje nie tylko komicz-
ne, acz wzruszające historie. 

Artyści z „Teatru A3”, 
którzy przyjadą do Oławy 
aż z Puszczy Białowieskiej, 
przedstawią „Plan Lekcji” 
- szaloną lekcję graną bez 

słów, jakby trwała poza cza-
sem i uwięziła „swoich” 
uczniów. Kantorowska szkol-
na klasa ożywa śmiechem 
wariata i mnogością kolejnych 
obrazów-wspomnień - szkol-
nych historyjek, lekkich i sen-
tymentalnych, ale i gorzkich 
w smaku.

Na koniec wystąpi „Teatr 
HoM” z projektem integru-
jącym artystów eksplorują-
cych różne formy teatralne, 

performance, muzyczne i ich 
wypadkowe. Inicjatorem 
przedsięwzięcia jest aktor i re-
żyser teatru pantomimy Jakub 
Kabus. Tyski teatr wystawi 
spektakl „Monsieur Charlie”, 
który jest hołdem złożonym 
Charliemu Chaplinowi. Skła-
da się z czterech etiud komicz-
nych utrzymanych w estetyce 
kina niemego z muzyką graną 
na żywo przez tapera. 

(KT)

Czas na Karawanę!

(KT)

LISTY, OPINIE, POLEMIKI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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Praca
Dam pracę

►► Zatrudnię mechanika lub po-
mocnika mechanika, blacharza Guz, 
Marcinkowice Tel. 500-110-300

►► Zatrudnię do pracy w ochronie 
osoby z orzeczeniem o niepełno-
sprawności. Tel. 519 196 054

►► Zatrudnię pracownika budowla-
nego  Tel. 502 411 884

►► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy  Tel. 501 621 506

►► Zatrudnię spawacza metoda; TIG, 
MIG, MAG, elektroda, montera, osoby 
chętne do przyuczenia.  Tel. 889 761 514

►► Biuro WGN poszukuje osób chęt-
nych  do współpracy jako: - specjali-
sta ds. nieruchomości, - specjalista 
ds. ubezpieczeń, - specjalista ds. kre-
dytów hipotecznych. Wyślij swoje CV: 
olawa@wgn.pl  lub zadzwoń Tel. 603 
917 338

►► Opieka Niemcy Legalnie  
725248935

►► Zatrudnię pracownika do prac 
remonotowo-wykończeniowych Tel. 
502 505 001

►► Hurtownia mebli BLACK RED 
WHITE w Jelczu Laskowicach ul. Inży-
nierska 3, zatrudni pracowników na 
stanowisku magazyniera. Wymaga-
nia: uprawnienia na wózki widłowe. 
Gwarantujemy po okresie próbnym 
wynagrodzenie min 3400 brutto. 
Email: rogozinskia@brwsa.pl  Tel. 604 
733 947

►► Zatrudnię do pracy przy elewa-
cjach Tel. 57 576 09 06

►► Zatrudnię murarza lub ekipę mu-
rarzy  i 2 pomocników. Praca na tere-
nie Oławy. Tel. 515 254 322

FIRMA TECH-KAN GAĆ K/OŁAWY 
ZATRUDNI MĘŻCZYZNĘ  

W WIEKU DO 50 LAT Z PRAWEM 
JAZDY KAT. B  PRZY REMONCIE 

STUDNI KANALIZACYJNYCH.  
WYNAGRODZENIE 3.500,- ZŁ. 

NETTO + PREMIA.  
PRACA W DELEGACJI.   

OSOBY ZAINTERESOWANE 
PROSZONE SĄ O PRZESŁANIE CV 

NA ADRES: biuro@techkan.pl, LUB 
KONTAKT TELEFONICZNY:  71301 

44 29, 602489 219

Firma Handlowo-Usługowa  
DIAG-MECH Sp. z o.o. w Oławie przy 

ul. Nadbrzeżnej 16  
zatrudni chętne osobę na 

stanowisko TOKARZA/FREZERA 
do pracy na maszynach 

konwencjonalnych: Wymagania 
(mile widziane): -doświadczenie 

-znajomość rysunku technicznego 
-umiejętność posługiwania 

się przyrządami pomiarowymi 
-umiejętność samodzielnej pracy 

na obrabiarkach -umiejętność 
pracy w zespole Gwarantujemy: 

-stabilne zatrudnienie oparte 
o umowę o pracę (pełen etat) 
-wysokie wynagrodzenie oraz 

premie uznaniowe -pracę w firmie 
o ugruntowanej pozycji na rynku 

-miłą atmosferę  
Prosimy o składanie CV w siedzibie 

firmy przy ul. Nadbrzeżnej 16  
w Oławie (w godzinach 7:00-16:00) 

Telefon do kontaktu 604104321  
(w godzinach 7.00-17.00)  

Prosimy o dopisanie na CV klauzuli  
o ochronie danych osobowych:  

*Wyrażam zgodę na przetwarzanie 
moich danych osobowych dla 

potrzeb niezbędnych do realizacji 
procesu rekrutacji (zgodnie z 

Ustawą z dnia 29.08.1997 roku o 
Ochronie Danych Osobowych; tekst 

jednolity: Dz.U.2016r. poz. 922).  
Tel. 604 104 321

►► Przyjmę kierowcę kat D. mechani-
ka. Tel. 608 839 364

ZATRUDNIĘ KOMPETENTNE EKIPY 
BUDOWLANE LUB PRACOWNIKÓW 

DO BUDOWY DOMÓW  
W NOWYM OTOKU, OŁAWIE   

Tel. 510 357 255

►► Zatrudnię nauczyciela biologii i 
geografii w liceum zaocznym.  Tel. 
53 409 77 77 Email: biuro@eureka.
olawa.pl

Zatrudnię pomoc kuchenną 
- zmywak  

w hotelowej restauracji 
w Skarbimierzu-Osiedle. 
Wymagana książeczka 
do celów sanitarno-

epidemiologicznych oraz 
kreatywność i chęć dalszego 

rozwoju. Więcej informacji 
pod numerem  

 Tel. 697 090 934

►► Zatrudnię fachowców do pracy 
przy dociepleniach domków jedno-
rodzinnych Tel. 57 455 03 30

►► Zatrudnię pracownika -ogólno-
budowlany, regipsy, ocieplenie bu-
dowlane. Tel. 693 377 300

Zatrudnię murarzy od zaraz 
Tel. 607 337 055

►► Dyrektor SP w Marcinkowicach 
zatrudni nauczyciela techniki w wy-
miarze 7/18 etatu oraz nauczyciela 
wspomagającego (surdopedagog) 
cały etat Tel. 71 302 86 93

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej w 
Gaci zatrudni nauczyciela j. polskie-
go w wymiarze 20/18 - zastępstwo, 
psychologa 11/22 - wakat, logopedę 
11/22 - wakat, plastyka 2/18 - zastęp-
stwo, j. niemiecki 4/18 - wakat, na-
uczanie początkowe (klasa III) 18/18 
- zastępstwo, matematyka 18/18, 
edukacja dla bezpieczeństwa - 1/18, 
fizyka 4/18 - etat. Tel. 518978909. Tel. 
71 313 15 27 Email: sp_gac1@wp.p

Dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Bystrzycy, 

zatrudni nauczyciela języka 
angielskiego.  

Tel. 71 313 02 17

►► Przyjmę osobę do pracy do skle-
pu w Bystrzycy. Tel  Tel. 664 948 095

►► Praca dla operatora koparko ła-
dowarki.  Tel. 510 075 832

►► Poszukuję opiekunki do trójki 
dzieci - w Oławie. Najchętniej osoba 
starsza, energiczna i dyspozycyjna.  
Tel. 508 085 331

►► Praca dodatkowa - pomoc domo-
wa. Zatrudnię Panią w wieku 30-45 
lat do pomocy w pracach domowych 
(sprzątanie 2 x tydzień) oraz opiece 
3-4 godz. dziennie nad chłopcem w 
wieku szkolnym w godzinach 14:30-
17:00. Stała pensja Tel. 601 761 514

►► Firma ELBO SP. z o.o. z Jelcza-La-
skowic zatrudni: spawaczy  z doświad-
czeniem i aktualnymi uprawnieniami, 
monterów, ślusarzy, przedstawiciela 
działu handlowego z doświadcze-
niem w branży motoryzacyjnej.  Apli-
kacje proszę składać:   Email: kadry@
elbo.wroc.pl Tel. 71 318 15 89

►► Zatrudnię do stylizacji paznokci 
w Jelcz-Laskowicach na stałe lub do-
rywczo. Tel. 609 960 708

Szukam pracy

►► Doświadczona, dyspozycyjna 
opiekunka do dzieci przyjmie pracę. 
Tel. 73 337 41 25

►► Poszukuję pracy jako asystentka 
stomatologiczna. Tel. 883 971 417

Kupno
►► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

►► Kupię książki, płyty muzyczne. 
Dojazd. Gotówka.   Tel. 509675586

KUPIE PALETY!  
KAŻDĄ ILOŚĆ!  

 Tel. 792-994-662 609-658-433 
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

Sprzedaż

►► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

►► Opał - pocięte obrzynki 883-050-
825

►► Sprzedam piłę spalinową, nie-
miecka, 2 lata używana w gospodar-
stwie 450 zł. Tel. 53 160 00 48

Zdrowie 
Lekarskie

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan 
Tel. 603 058 870
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►► LEKARZ STOMATOLOG – DO-
ROTA NAGLIK przyjmuje Oława, ul. 
Rybacka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-
877-97771-303-22-33, codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
Tel. 601 893 232  887-877-977, 71-
303-22-33 

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w 
piątki „Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, 
rejestracja telefoniczna od 14:30 pod 
numerem  Tel. 71 313 88 16

►► ESPERAL Tel. 603 606 121

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA 
LEWANDOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG.  
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

Tel. 71 303 43 24

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

- KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 Tel. 
71-303-81-88 603-779-092

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE 

KARDIOLOGICZNE.  
KATARZYNA I DANIEL BŁASZCZYK 

SPECJALIŚCI KARDIOLODZY. 
GABINET PRYWATNY  

UL. SIENKIEWICZA 8, OŁAWA  
(NZOZ MEDAN), REJESTRACJA 

WYŁĄCZNIE TELEFONICZNA  
Tel. 698 808 606

LEKARZ STOMATOLOG  
EWA SROCZEK  

PRZYJMUJE OŁAWA  
UL. CHROBREGO 23B NZOZ OMEGA 

Tel. 600 728 929 , 71-313-78-68

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH  

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii,  
ocena znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8  
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  
w godzinach 16.00-19.00.  

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167    

www.dermatologolawa.pl 

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, bro-
dawek, włókniaków i innych zmian 
skórnych), stulejki, Oława ul. Mickie-
wicza 41  Tel. 603-606-121

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 
16-18  Tel. 601 702 263

►► SPECJALISTA MEDYCYNY RODZIN-
NEJ ALINA FLIG. Wizyty w domu pa-
cjenta. Dorośli i dzieci. Tel. 698 254 579

Nieruchomości
Sprzedam

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana Tel. 502-
627-675 

►► Sprzedam działkę budowlaną w 
Jaczkowicach o pow. 0,2098, na ul. 
Słonecznej, tel. 691-221-097, 795-
795-470 

►► Mieszkanie 4 pokojowe, wyso-
ki parter, rozkładowe, cena 265tys, 
Jelcz- Laskowice, BN  Tel. 506 540 120

►► Dom 190 mkw, wysoki standard, 
cena 759tys, Nadolice, PROSPERHO-
ME.pl   Tel. 506 540 120

►► Dom 150 mkw + działka 25 ar, do 
remontu, cena 235tys,   Nowy Dwór, 
BN  Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

►► Dom z wyposażeniem z 2015r- 
duża działka  Jelcz-Laskowice 670tys, 
BN  Tel. 506 540 120

►► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

►► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 225tys, rozkładowe, 
Jelcz- Laskowice www.prosperhome.
pl  Tel. 506 540 120

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 

TEL. 601-990-187  
CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.

gratka.pl * 1-POKOJOWE, 25,20 
M KW., II PIĘTRO, KOŁO RYNKU, 

PO REMONCIE - 119 TYS ZŁ 
*2-POKOJOWE, 39,55 M KW., 

WYSOKI PARTER, PO REMONCIE, 
OKOLICE OPOLSKIEJ - 149 TYS 
ZŁ *2-POKOJOWE, 53 M KW., V 
P., BALKON, WINDA, 2014 R, Z 

MEBLAMI, OSIEDLE ZACISZNA – 
278 TYS* 3-POKOJOWE 65,80 M 

KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE, KOŁO 
RYNKU - 225 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 

60 M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO, PO REMONCIE - 

250 TYS ZŁ*  3-POKOJOWE, 74 M 
KW., III PIĘTRO, DUŻY BALKON, 
KAMIENICA KOŁO RYNKU – 269 

TYS ZŁ *  4-POKOJOWE, 68 M KW., 
V PIĘTRO, NOWE, WINDA, OSIEDLE 

ZACISZNA – 340 TYS ZŁ*DOM W 
MARCINKOWICACH, 128 M KW., 
WARSZTAT 170 M KW., DZIAŁKA 

1232 M KW. - 489 TYS ZŁ* DZIAŁKA 
BUDOWLANA, 1000 M KW., WODA 
PRĄD KANALIZACJA, ASFALTOWY 
DOJAZD, OKOLICE OLEŚNICKIEJ 
– 121 TYS ZŁ*  CAŁA OFERTA NA 

STRONIE   
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  

Tel. 601-990-187

►► Mieszkanie 2 pokojowe, parter, 
centrum, 205tys, Jelcz- Laskowice, 
BN  Tel. 506 540 120

►► Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 
w Oławie, częściowo umeblowane, 
osiedle Chrobrego.  Tel. 781 788 801

SPRZEDAM UZBROJONĄ DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ W OŁAWIE,  

Z DOJAZDEM DROGĄ ASFALTOWĄ, 
O POW. 1347MKW,  

PRZY UL. UROCZEJ NA OSIEDLU 
NOWY OTOK.  

CENA 150ZŁ/MKW. Tel. 691 731 691

►► Sprzedam działkę budowlaną 22 
ary ul. Leśna, os. domków w Gać, Tel. 
691 556 105

Nowe domy parterowe  
w zabudowie szeregowej  

o pow. ok. 73mkw.   
Tel. 691 731 691

►► Sprzedam mieszkanie 63 m kw., 
cena 185.00 zł Tel. 792 340 855

►► Sprzedam działki budowlane o 
pow. 10 ar, przy ul. Sportowej w Jel-
czu-Laskowicach Tel. 609 485 999

►► Sprzedam mieszkanie Jelcz-La-
skowice Tel. 695 567 167

►► Sprzedam działkę rolna z prze-
znaczeniem pod zabudowę 0,26 ha 
w Chwalibożycach Tel. 666 244 812

►► Sprzedam lub wynajmę miesz-
kanie własnościowe 72m2, 4 pokoje  
III piętro Jelcz-Laskowice. Tel. 694 172 
126

►► Sprzedam lokal handlowo - usłu-
gowy w Jelczu Laskowicach Tel. 691 
371 026

SPRZEDAM UZBROJONE DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW.   

OD 800 M KW. - 2000 M KW.,  
W OŁAWIE, PRZY UL. CEDROWEJ, 

OSIEDLE NOWY OTOK,   
Tel. 510 357 255

►► Sprzedam atrakcyjne mieszkanie 
3-pokojowe w Jelcz-Laskowicach na 
osiedlu zamkniętym, monitorowa-
nym. Możliwy zakup garażu w bloku. 
Tel. 660 918 002

►► Sprzedam mieszkanie jedno-
pokojowe, 27 m kw., na osiedlu w 
Wierzbnie,  Tel. 667 083 484

►► Sprzedam 16-arową działkę bu-
dowlaną w Marcinkowicach  505-
690-443 

►► Sprzedam grunty orne o areale 
10,70 ha i działkę rekreacyjną o are-
ale 3,4 ha.  Tel. 513 285 608

►► Sprzedam mieszkanie 64 m kw. w 
centrum Oławy, 179.000 zł.  Tel. 792 
340 855

►► Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, dwupokojowe 52 m2 - 
pierwsze pietro. Ogrodzony parking. 
Oława blisko dworca PKP i parku 
miejskiego.  Tel. 53 113 76 99

►► Dom Oława dwupiętrowy, 7 po-
koi, 3 kuchnie, 3 łazienki, 2 garaże , 
580 tyś. zł. Tel. 662 796 784

►► Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-
we, IV piętro, Os. Chrobrego w Oła-
wie. Tel. 609 837 709

►► Sprzedam mieszkanie o pow. 132 
m kw.z możliwością podziału na dwa 
mieszkania. Oława, ul. Spacerowa 3. 
Cena: 310 tys. zł Tel. 507 039 114

Kupię

►► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

►► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

►► Kupię mieszkanie 1 lub 2-poko-
jowe za gotówkę w Oławie Tel. 691 
740 182

►► Kupię mieszkanie 1- lub 2-pokoje 
za gotówkę. Tel. 796 540 930
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Posiadam do wynajęcia

►► Sklep 150 m kw., parter, duże 
witryny, 3 Maja, na przeciwko Tesco, 
3.500 zł plus VAT miesięcznie, kaucja 
5 tys zł, Tel. 601-990-187

Do wynajęcia lokale  
o pow. 15,28 mkw oraz  

o pow. 23,50 mkw na  
II piętrze w budynku biurowo-

usługowym. Do dyspozycji: 
zaplecze socjalne, duży 
parking przed budynkiem 

Kontakt:   
Tel. 691 731 691, 71/303 40 11

►► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 
SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,   
Tel. 605 996 555

►► Lokal handlowo-usługowy 31 m 
kw. Oława, Chrobrego, duża witryna, 
ogrzewanie miejskie w cenie czynszu 
602 843 848

►► Do wynajęcia mieszkanie, kawa-
lerka, pokój Jelcz-Laskowice. Tel. 601 
057 243

►► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 
934 721

►► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

►► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

►► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

Do wynajęcia nowe, 
komfortowe  urządzone 

dwupokojowe  mieszkanie   
w Oławie Kontakt   

w godzinach od 17-19 
 Tel. 693 038 043

►► Do wynajęcia 3-pokojowe, miesz-
kanie, 1 p. w Oławie, Chopina, zadba-
ne, agd, 1100 zł + opłaty. Całość 1900 
zł Tel. 509 724 991

►► Noclegi dla pracowników.Pełne 
wyposażenie.Piskorzów Tel. 605 392 
592

►► Wynajmę lokal handlowo- usłu-
gowy w Jelczu-Laskowicach  Tel. 691 
371 026

►► Wynajmę w Oławie mieszkanie 
39 m kw., na I piętrze 1200 zł plus 
opłaty  Tel. 691 740 182

►► Wynajmę garaż przy ul. Lipowej  
Tel. 605 481 010

►► Wynajmę mieszkanie centrum 
Jelcz-Laskowice, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, przedpokój. Tel. 608 839 364

►► Samodzielny zestaw w Oławie w 
dobrej lokalizacji - pokój z łazienką i 
aneksem kuchennym Tel. 606 938 002

►► Wynajmę mieszkanie 3-pokojo-
we w Oławie, centrum  Tel. 692 717 
384

►► Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we na Chrobrego. Tel. 664 113 232

►► Mieszkanie do wynajęcia 2 km od 
Oławy  Tel. 600 935 961

►► Do wynajęcia garaż od 1 września 
przy ul. Żołnierza Polskiego . Kaucja. 
Tel. 695 380 912

►► Mieszkanie 2-pokojowe wieżo-
wiec obok PKS-u, I piętro od 4 wrze-
śnia, częściowo umeblowane, sprzęt 
AGD, czynsz 1300 plus opłaty. Tel. 
502 193 386

►► Pokój, kuchnia, WC. Tel. 660 612 
279

►► Wynajmę garaż na ulicy Zacisznej 
w Oławie. Tel. 508 010 369

►► Wynajmę garaż na ulicy Zacisznej 
w Oławie Tel. 508 010 369

►► Mam do wynajęcia pokój dla 3 
pań z Ukrainy lub dla małżeństwa. 
Oława ul. 3 Maja 24. cena 1200zł/mc 
plus media. Tel. 602 775 663

►► Pokój dwuosobowy z dostępem 
do kuchni i łazienki z balkonem. Oła-
wa ul. Kutrowskiego 29D.  Tel. 0048 
601935998

Zamienię

►► Mieszkanie komunalne 56 m 
kw.na mniejsze lub na inne.  Tel. 721 
285 885

►► Zamienię pole orne 8 h w Oławie 
na ziemię w gm. Domaniów. Pole 
leży na terenie inwestycyjnym z moż-
liwością przekształcenia pod zabu-
dowę  Tel. 791 808 021

►► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

Biuro Nieruchomości

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława,  Tel. 607 
109 787 www.kosmos-nieruchomo-
sci.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,  660-
261-264, 600-340-145 lub 71-303-45-
51, www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

►► Biuro Nieruchomości. Wasz Eks-
pert Dorota Kopyta. Sprzedaż, kupno 
oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Kredyty. 
Biuro: Oława ul. Zaciszna 94/2. Tel. 
733 827 410.  www.waszekspert.pl

Usługi
Usługi różne

►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  
3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl Tel. 695-560-911, 
697-791-987

►► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-
929-582 www.mptgeo.pl 

GEODEZJA OŁAWA,  
B. CHROBREGO 23 A 

(KWADRACIAK)  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA   

Tel. 663 734 474 , 603-379-762 
www.abgeo.comp.pl

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

►► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  Tel. 603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projek-
towych, tyczenia, inwentaryzacje, 
wskazania granic, tel.  Tel. 604 957 
359

►► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

►► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-
613-483

►► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

►► Składanie mebli Tel. 665 253 783

►► Wycinka drzew Tel. 665 253 783

►► Elektryk - instalacje elektryczne 
Tel. 665 639 401

►► Koszenie trawy w ogrodach i na 
posesjach. JANO.  Tel. 514 410 071

►► Usługi ślusarskie i spawalnicze. 
Przeróbki ogrodzeń kutych. Tel. 514 
410 071

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, 
ocena ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 
Tel. 603 127 445 , www.bhpolawa.pl 
tel./fax 71-313-74-45,

►► Kasta BHP nadzór, szkolenia, oce-
na ryzyka zawodowego, dokumenta-
cja powypadkowa. Kontakt  Tel. 691 
706 796 kastabhp@gmail.com, face-
book.com/kastabhp

Stolarstwo

►► Renowacje mebli antycznych, Tel. 
607-916-795 

►► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

►► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

AGD
AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI  

ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE,  
MONTAŻ SERWIS KLIMATYZACJI. 

DOJAZD GRATIS! Tel. 605-388-369

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD  

- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH  
- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

Tel. 508-267-478  71-301-42-71

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

Tel.  603-835-219

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażar-
ki, maszyny do szycia i inne sprzęty 
AGD. Oława - ul. Grota-Roweckiego 4,   
Tel. 71 313 26 73 , 502-868-817 

Elektronika RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

►► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

►► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

►► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów, monitorów Tel. 603 701 
066

Czyszczenie

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek,  Tel. 665 
639 401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

►► Pranie dywanów, kanap, aut, 
ogrodnicze Tel. 53 567 93 46

►► Pranie tapicerki meblowej i sa-
mochodowej, dywanów Tanio, sku-
tecznie – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

Transport

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW POD 

GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI   
Tel. 501 278 422

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki,  Tel. 
693 372 032

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet,  
Tel. 504 004 772 508-295-104

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 
147

►► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

►► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

►► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

Hydrauliczne

►► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika Tel. 71 313 
44 39

►► Usługi hydrauliczne, remont ła-
zienek i mieszkań  Tel. 693 753 029 
71-301-52-59 

►► Instalacje: gazowe, wodociągo-
we, kanalizacyjne, ogrzewania, wy-
miana i montaż piecy c.o. junkersów, 
pralek, zmywarek, toalet itp. oraz 
przyłącza do budynków  Tel. 505 900 
394 , 502-134-309 

Budowlane

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

►► Remontowo-budowlane,  Tel. 889 
312 688

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI.  
10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 

DOMÓW DO WYBORU.  
www.etka.pl Tel. 603 685 925,  

71 303 28 05 

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów  Tel. 889 312 688

►► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

►► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

►► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

►► Ciesielstwo-dekarstwo, Tel. 697 
177 730

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów  Tel. 71 780 42 73 , 691 
268 795

►► Brukarstwo, kompleksowo, solid-
nie, roboty ziemne  Tel. 502 411 884

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

►► Elewacje, docieplenia, tynki 
strukturalne natryskowe,  Tel. 697 
106 011

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

►► Docieplenie budynków, struktu-
ry,  Tel. 607 916 795

►► Usługi budowlane - Kafelkowa-
nie, Malowanie, Panele i inne,  Tel. 
725 143 324

USŁUGI KOPARKO-ŁADOWARKĄ 
+ MŁOT,  

JACEK BENDER,  Tel. 601 212 889

►► Usługi remontowo-budowlane 
od A do Z,  Tel. 723 636 532

►► Ogrodzenia panelowe i z siatki 
ogrodzeniowej. Materiał, słupki, bra-
my, furtki. Montaż,  Tel. 693 372 032

►► Docieplania, elewacje tanio i so-
lidnie Tel. 698 484 858

►► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidne  Tel. 693 585 786

►► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, remonty kominów, mycie 
i malowanie dachów, przycinanie i 
wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

►► Mycie dachów, elewacji tarasów 
+ odgrzybianie, impregnacja, kon-
serwacja,  Tel. 889 312 688

►► Usługi koparko-ładowarką i łado-
warką Tel. 692 677 314

►► Remonty mieszkań - tanio - szyb-
ko - ładnie i dokładnie  Tel. 57 436 69 
83

 EkoBruk24.PL    
Sprzedaż kruszyw i kostki 

brukowej - kruszywa 
drogowe, humus, grysy, 

żwiry, kostka granitowa,  
piaski.   

Siechnice ul. Opolska  
(koło ronda)  

 668 009 351, 662 299 979. 

►► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenie, panele 
Tel. 729 677 185

►► Usługi remontowo - budowlane, 
elektryczne - hydrauliczne. Tel. 788 
069 318

KOSTKA BRUKOWA, 
OGRODZENIA, ZIELEŃ. 

FIRMA MAKROBRUK 
PRZYJMIE ZLECENIA NA 

WYKONANIE PODJAZDÓW, 
CHODNIKÓW, MAŁEJ 

ARCHITEKTURY DROGOWEJ, 
ZAGOSPODAROWANIA 

TERENU, ZIELEŃ.  
Tel. 601 354 426

Uroczystości

►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 
gratis,  Tel. 604-421-959

►► Wynajem aut do ślubu i na inne 
okazje wraz z kierowcą. Mazda cx-5 
rok 2017-piękny czerwony. Hyundai 
ix35 rok 2015 – biały. Izabela Pacz-
ków Strona fb https://www.facebo-
ok.com/auta-do-ślubu.  Tel. Kontakt 
501-169-184 

Videofilmowanie

►► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

►► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

Zespoły

►► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

►► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

►► For You,  Tel. 604-421-959

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, ofe-
rujemy stoisko z watą cukrową i 
popcornem wraz z obsługą Tel. 667-
054-756 

►► Zespół MAŁA KAPELA,  Tel. 512-
802-544 (25)

Tłumaczenia
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

Tel. 501-621-443 71-318-10-50

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 
40 www.visionjobs.com

►► SAWICKA-SKIBIŃSKA ELŻBIETA 
tłumacz przysięgły języka rosyjskie-
go, Tel. 501 410 713

Komputery
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PodziêkowaniaPodziêkowania
Zarząd Osiedla Jelcz serdecznie dziękuje wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób pomogli w zorganizowaniu „Jelczań-
skiego Pikniku Rodzinnego”. W szczególności dziękujemy: 
Urzędowi Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, Zakładowi Go-
spodarki Komunalnej, Centrum Sportu i Rekreacji w Jelczu-
-Laskowicach, a także firmom i ich właścicielom: - Toma-
szowi Skibie - „Alabama”, Arkadiuszowi Matuninowi - „Auto 
Matunin”, Januszowi Koprowskiemu - „Cermax”, Danielowi 
Droździe - „FCD”, Witoldowi Nisiniewiczowi - Granit-Styl”, 
Annie i Piotrowi Nowickim - Piekarnia i Cukiernia „Hert”, 
pralniom chemicznym - „Nanobiz.pl” i „Mobli”, hurtowni owo-
ców - PPHU BETRO S.C, Aleksandrze Główce - restaura-
cja „Arkadia”, Małgorzacie Regec - restauracja „Uśmiech”, 
Krystynie Wierzbickiej - sklep „Lewiatan”, Ewie i Andrzejowi 
Dolińskim - „Lokpol”, Bogdanowi Stelczykowi - „Stelweld”, 
Tadeuszowi Zalewskiemu - artysta malarz z zamiłowania, 
firmie Toyota, Jakubowi Terce - Instalacje Sanitarne i Klima-
tyzacje „Wentar”, Andrzejowi Termenie - PSB Mrówka

►► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie Tel. 603 715 
185

►► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

Pani Marii Danucie Golak, 
z okazji urodzin i imienin wszystkiego najlepszego, 
dużo zdrowia, powodzenia, pomyślności, radości, 

słodyczy, Bożego Błogosławieństwa,  
opieki Matki Bożej, na każdy dzień życia 

życzy przyjaciółka.  
Sto lat!

Motoryzacyjne
►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 

Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 
2 (Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ,  
Tel. 504-004-956

KUPIĘ KAŻDE AUTO. NAJLEPSZE 
CENY W REGIONIE Tel. 781-306-420

►► Autolaweta 24 h - uslugi,  Tel. 781 
306 420

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU GRATIS, 
WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 

NIEZBĘDNE DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 

UBEZPIECZENIOWEJ.  
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11  
Tel. 505-045-414  509-582-251,  

TEL/FAX 7131-33-024, 

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów,  Tel. 501-955-042

►► Autolaweta - usługi,  Tel. 501-955-
042

►► Sprzedam opla astrę 1,7 DTI, rok 
2000, cena do uzgodnienia Tel. 505 
592 459

►► Kupię Opla Merivę , 1,6 automat 
sprowadzony lub inny podobny VAN 
Tel. 53 757 56 88

►► Sprzedam samochód terenowy 
KIA 4x4 bez wypadku, stan bardzo 
dobry, 137 tyś. kilometrów, pierwszy 
właściciel. Tel. 53 160 00 48

Różne
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, PEŁNA 

KSIĘGOWOŚĆ, ROZLICZENIA Z ZUS I 
US, OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

Tel. 604-071-018,  71-734-57-33 

►► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184
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P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Pływalnia Miejska w Jelczu-Laskowicach 
informuje, że przerwa technologiczna trwać 

będzie od 16.07. do 26.08.br. 
Waldemar Chmielewski

¯yczenia¯yczenia
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WĘDKARSTWO 
Spławik 

Na kanale żeglownym 
Odry w Oławie, naprzeciw 
elewatorów, rozegrano 
19 sierpnia XVII indywidu-
alne mistrzostwa powiatu 
oławskiego

Startowało 31 seniorów, 
trzech juniorów i dwie kobie-
ty. Uczestniczyli członkowie 
kół PZW: nr 6 w Jelczu-La-
skowicach oraz nr 16, 19 i 90 
w Oławie. Organizatorem mi-
strzostw było Koło Miejskie 
PZW nr 16 w Oławie. Patronat 
honorowy objął starosta oław-
ski Zdzisław Brezdeń. Przed 
rozpoczęciem rywalizacji 
Andrzej Świętach zapoznał 
uczestników z regulaminem 
oraz przeprowadził losowanie 
stanowisk. Zawodnicy zajęli 
swoje miejsca, przygotowując 
sprzęt i łowiska przez półtorej 
godziny, a następnie rozpoczę-
li konkurs. Oto jego efekty:

 
Juniorzy
* mistrz powiatu - Daniel 

Bielawski (Koło PZW nr 6 
w Jelczu-Laskowicach) - zło-
wił 1135 g ryb;

* pierwszy wicemistrz - 
Mateusz Dworak (Koło PZW 
nr 19 w Oławie) - 1110 g;

* drugi wicemistrz - Pa-
tryk Sobolewski (Koło PZW 
nr 6 w J-L) - 330 g.

 Kobiety
* mistrzyni powiatu - 

Anna Skalińska (Koło PZW 
nr 6 w J-L) - 1395 g;

* wicemistrzyni - Małgo-
rzata Stachnio (Koło PZW nr 
6 w J-L) - 1385 g.

Seniorzy
* mistrz powiatu -Tadeusz 

Cupiał (Koło PZW nr 6 w J-L) 
- 2975 g;

* pierwszy wicemistrz - 
Lucjan Zieliński (Koło Miej-
skie PZW nr 16 w Oławie) 
- 2325 g;

* drugi wicemistrz - Ma-
rek Herba (KM PZW nr 16) 
- 2065 g;

* następne miejsca: Le-
szek Banaszek (KM nr 6 J-L) 

- 1855 g, Jan Sokołowski (KM 
nr 16) - 1615 g i Stanisław Ką-
dziołka (KM nr 16) - 1600 g.

Ł ą c z n i e  z ł o w i o n o 
33.100 g ryb, które po zwa-
żeniu wypuszczano z po-
wrotem do wody. Średnio 
na zawodnika przypadło 
ponad 919 g ryb. Wśród 
uczestników rozlosowano 
dodatkową nagrodę, którą 
otrzymał Jan Broda.

Zawody sędziował An-
drzej Walaszek, w asyście 
Marka Gębskiego i Zbigniewa 
Piegzy. Puchary i nagrody, 
ufundowane przez Staro-
stwo Powiatowe w Oławie, 
wręczali: wiceprezes Koła 
Miejskiego nr 16 w Oławie 
Stanisław Kądziołka oraz 
Tomasz Mołdawiak. 

Sylwetki mistrzów:
* Anna Skalińska - ma 40 

lat, mężatka od 21 lat, mąż Da-
riusz jest prezesem Koła nr 6 
w Jelczu-Laskowicach. Mają 
2 córki w wieku 20 i 19 lat. 
Z dotychczasowych sukcesów 
należy wymienić wielokrotne 
mistrzostwo koła oraz wice-
mistrzostwo powiatu;

* Daniel Bielawski - 16 
lat, wędkuje od ośmiu lat. 
Pasją zaraził się od brata, węd-
kował także wspólnie z ojcem. 
Dotychczas zdobył jeden raz 
mistrzostwo koła;

* Tadeusz Cupiał - 52 
lata, kawaler, wędkuje od 50 
lat. Trzykrotny mistrz koła 
w Jelczu-Laskowicach, w tym 
roku wicemistrz tego koła.

             *** 
* Zarząd Koła PZW nr 

19 w Oławie zaprasza dzieci 
w wieku do 14 lat, na za-
wody spławikowe o puchar 
burmistrza Oławy, które od-
będą się 25 sierpnia, nad sta-

wem w parku miejskim koło 
dworca PKP. Zbiórka i zapisy 
w dniu i miejscu zawodów 
- do godziny 8.00. Uwaga! 
Każdemu uczestnikowi musi 
obowiązkowo towarzyszyć 
dorosły opiekun. 

            ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
kontaktując się telefonicznie: 
nr+48-600-378-240.  (GRARO)

Wędkarze „Szóstki” najlepsi w powiecie

Najlepsi w mistrzostwach powiatu, na fot. od lewej: Marek Herba, Tadeusz Cupiał, Lucjan Zieliński, Leszek 
Banaszek, Anna Skalińska, Jan Sokołowski, Małgorzata Stachnio, Daniel Bielawski, Mateusz Dworak i Patryk 
Sobolewski

G
ra

ro

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty w czwartki, od godz. 
16.00 do 17.00, w sklepie 
wędkarskim koło dworca 
PKS. W tym samym miejscu 
takie sprawy członków Koła 
PZW nr 19 załatwia Agata 
Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 
1a - w środy, od godz. 16.00 
do 18.00. W pozostałe dni - 
w zakładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka, 
ul. ks. Kutrowskiego (do godz. 
15.30).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 
„Amur” przyjmuje wpłaty 
codziennie w Hucie „Oława”, 
w godzinach pracy, oraz we 
wtorki, od godz. 17.00 do 
17.45, w sklepie „Team Kom-
puters”, ul. Strzelna 3. Składki 
można także wpłacać w innym 
miejscu i terminie, po uprzed-
nim uzgodnieniu telefonicz-
nym, nr: 48-669-504-840.

Kilkuletni, wykastrowany, zrównoważony, 
posłuszny, pilnujący amstaf, 
tel. 667-735-988

Młody, posłuszny, wykastrowany terier 
walijski, tel. 667-735-988

Młody, towarzyski, łagodny, 
wykastrowany mieszaniec sznaucera, 
tel. 667-735-988

Pilnujący, posłuszny, wykastrowany, 
młody mieszaniec, tel. 667-735-988

Mała, łagodna, starsza, posłuszna suczka, 
tel. 667-735-988

Młody, towarzyski mieszaniec beagle`a, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, tel. 667-735-988 Młody, żywiołowy, wykastrowany piesek, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec, błąkał się po polach 
między Św. Katarzyną, a Łukaszowicami, 
tel. 667-735-988

...znalezione w Jelczu-
-Laskowicach, czekają na 
właściciela, tel.: 606-959-410.

Zagubione pieski...

W poniedziałek 20 sierp-
nia, około godziny 13.00, 
na osiedlu „Słonecznym” 
w Miłoszycach, zaginął pie-
sek rasy „york miniaturka” 

Suczka wabi się „Maja”. 
Osoby, które widziały naszego 
10-letniego pieska, prosimy 
o kontakt pod numerami tele-
fonów: 784-667-546 lub 696-
972-528. Znalazca otrzyma 
od nas nagrodę w wysokości 
1000 zł!

Szukamy yorka „Maję”
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Lekkoatletyka 
Nie czekaj! 

Coraz bliżej do rozpo-
częcia XI edycji „Biegu 
Koguta”. Lista uczestni-
ków już wkrótce może 
być kompletna, ale zapisy 
wciąż jeszcze trwają...

Największa impreza bie-
gowa w  Oławie odbędzie się 
w niedzielę 2 września. W tym 
roku będzie poświęcona jubile-
uszowi 300-lecia ratuszowego 
zegara. Lekkoatleci będą mieli 
do pokonania dziesięciokilo-
metrowy dystans. Start i meta 
tradycyjnie są wyznaczone 
na oławskim Rynku. Trasa 
wytyczona kilkoma ulicami 
miasta i wiodąca również przez 
Ścinawę Polską i  Ścinawę, 
ma atest Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki. Można więc 
na niej uzyskiwać minima, 
wymagane dla startujących 
w  mistrzostwach Polski. Ru-
chem na ulicach pokieruje 
policja. Niektóre drogi zostaną 
zamknięte na kilka godzin, 
jednak sukcesywnie będą 
otwierane, żeby utrudnienia 
w ruchu trwały jak najkrócej. 
Po raz pierwszy można sko-
rzystać z możliwości zapisów 
on-line, z  ekspresową opłatą. 
Dotychczas trzeba było dłu-
go czekać na zaksięgowanie 
wpisowego i  potwierdzenie 
uczestnictwa w imprezie. Tym 
razem można to zrobić poprzez 
kilka kliknięć na stronie www.
zmierzymyczas.pl. Wysokość 
opłat jest uzależniona od ter-
minu wpłaty. Dla zgłoszonych 
drogą elektroniczną, poprzez 
stronę www.zmierzymyczas.
pl, którzy wpłacą wpisowe 
do 26 sierpnia, wynosi ona 30 
zł, a od 27 sierpnia i w biurze 
zawodów - 50 zł. Podwyższe-
nie opłaty na tydzień przed 
biegiem to celowy zabieg. Or-
ganizatorzy chcą w ten sposób 

zachęcić do szybszych zapi-
sów, dzięki temu będą mogli 
oszacować przybliżoną liczbę 
uczestników i odpowiednio się 
przygotować do ich właści-
wego przyjęcia i  obsłużenia. 
W ramach opłaty startowej bie-
gacze będą mieli zapewnioną 
opiekę medyczną, otrzymają 
pamiątkowy medal, ciepły 
posiłek i  napój izotoniczny. 
Dla najlepszych będą puchary 
i  statuetki. Każdy uczestnik 
„Biegu Koguta” weźmie udział 
w losowaniu nagród. Do wy-
grania jest m.in. pralka auto-
matyczna, ufundowana przez 
firmę „Electrolux”.

Głównym organizatorem 
XI „Biegu Koguta” jest Oław-
skie Centrum Kultury Fizycz-
nej, a partnerami, od wielu lat 
towarzyszącymi największej 
w naszym powiecie masowej 

imprezie lekkoatletycznej, są 
m.in.: Klub Biegacza „Har-
cownik” Jelcz-Laskowice, 
Wydział Promocji Urzędu 
Miejskiego w  Oławie, spół-
ka Baseny Miejskie „Termy 
Jakuba” i  fabryka artykułów 
higienicznych w Oławie, dzia-
łająca od niedawna pod nazwą 
„Essity Operation Poland” 
(poprzednio SCA „Hygiene 
Products”). Podobnie jak przy 
kilku poprzednich edycjach 
„Biegu Koguta” koordynato-
rem tegorocznej jest również 
Mateusz Markowski - oławski 
radny miejski i działacz Klubu 
Biegacza „Harcownik”.

Tak jak w 2017, w gronie 
partnerów tegorocznego biegu 
są także wrocławskie oddziały 
Zrzeszenia Prawników Pol-
skich i  Stowarzyszenia Sę-
dziów Polskich „Iustitia” oraz 

Okręgowa Izba Radców Praw-
nych we Wrocławiu i dolnoślą-
ska Izba Komornicza. Udział 
instytucji i korporacji prawni-
czych wynika z wprowadzenia 
po raz drugi, w ramach „Biegu 
Koguta”, odrębnej klasyfikacji 
pracowników sądownictwa 
i radców prawnych. Ze wzglę-
du na nikłe zainteresowanie 
komorników, nie będzie tym 
razem punktacji dla tej grupy 
zawodowej. 

Podobnie jak w  trzech 
poprzednich edycjach oław-
skiego biegu, biuro zawodów 
będzie funkcjonować w  du-
żej hali OCKF, na stadionie 
miejskim przy ulicy Spor-
towej. Stadion i  hala OCKF 
to główna logistyczna baza 
biegu. Tam też będą przyjmo-
wane zapisy oraz wydawane 
numery startowe - w  sobotę 

1 września, od godz. 16.00 
do 20.00, a w dniu imprezy, 
w  niedzielę 2 września - od 
godz. 7.00 do 10.00. 

Po zakończeniu biegu, 
zawodnicy będą mogli skorzy-
stać z szatni i łazienek w hali 
OCKF. Na stadionie odbędzie 
się też uroczyste zakończenie 
imprezy, poprzedzone deko-
racją zwycięzców (ok. godz. 
13.30). 

Sam „Bieg Koguta” w tym 
roku to nie wszystko. Od-
będą się również imprezy 

towarzyszące. Pierwsza - to II 
„Termathlon Essity”, łączący 
pływanie z bieganiem. Dzień 
wcześniej będzie można prze-
płynąć w  „Termach Jakuba” 
wskazany dystans, a  czas 
z  pływania będzie łączony 
z wynikiem biegania.

Dla dzieciaków przygoto-
wano „Bieg Kolorów”. Orga-
nizatorzy zakładają, że efek-
towne bieganie z  proszkiem 
holi przyniesie najmłodszym 
dużo frajdy. 

Warto też wspomnieć, że 
XI „Bieg Koguta` będzie także 
ostatnim, finałowym etapem 
charytatywnego „Letniego 
Ultramaratonu na Raty”.

(KAT)

Zegarowo-jubileuszowe bieganie

Jedną z imprez towarzyszących tegorocznemu „Biegowi Koguta” będzie adresowany do dzieci „Bieg 
Kolorów”
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A to inna impreza sportowa, uzupełniająca tegoroczny „Bieg Koguta”

Piłka nożna 
Wyróżniony 

Piłkarz AP „Champions” 
Oława Marek Cały został 
powołany do reprezentacji 
U-12 Dolnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej 
i weźmie udział w obozie 
szkoleniowym

Zgrupowanie z  udziałem 
22 futbolistów z  14 dolno-
śląskich klubów i  akademii 
sportowych, wyselekcjono-
wanych w  czasie treningów, 
prowadzonych wiosną 2018 
w naszym regionie przez szko-
leniowców PZPN, w ramach 
projektu „Mobilna Akademia 
Młodych Orłów”, odbędzie 

się w Pobierowie i potrwa od 
25 do 31 sierpnia. Oławia-
nin będzie miał możliwość 
trenowania w  nadmorskiej 
miejscowości z  najbardziej 
utalentowanymi młodymi pił-
karzami naszego wojewódz-
twa. W zajęciach uczestniczyć 
będą w  większości chłopcy 
urodzeni w  2006 roku. Ma-
rek Cały, trenujący na co 
dzień w Akademii Piłkar-
skiej „Champions” Oława, to 
chłopiec urodzony w grudniu 
2007 roku, a więc młodszy od 
niektórych kolegów z  kadry 
regionu prawie o  dwa lata. 
To najlepiej świadczy o jego 
sporych umiejętnościach, za-
uważonych i  docenionych 
przez fachowców z piłkarskiej 
centrali. 

Marek Cały jest uczniem 
Szkoły Podstawowej nr 5 
w  Oławie. Najczęściej wy-

stępuje na pozycji obrońcy 
oraz środkowego pomocnika. 
W oławskiej AP „Champions” 

trenuje od początku jej po-
wstania, czyli od 2015 roku.

(KAT)

Marek w kadrze

Jedenastoletni oławianin Marek Cały otrzymał powołanie do kadry 
regionalnej U-12

ar
ch

iw
um

 A
P 

„C
ha

m
pi

on
s”

 O
ła

w
a 

Pływanie 
Testy 

Międzyszkolny Klub 
Sportowy „Swim Academy 
Termy Jakuba” organizuje 
nabór nowych zawodni-
ków do sekcji pływackiej

Zgłaszać się mogą dzieci 
z  powiatu oławskiego, uro-
dzone w  latach 2008 - 2011 
(7-10 lat). Casting odbędzie 
się w „Termach Jakuba” (Oła-
wa, ul. 1 Maja 33a), w  pią-
tek 31 sierpnia - początek 
testów o  godzinie 16.30. 
Systematyczne zajęcia klu-
bowe w  oławskiej pływalni 
w  nowym roku szkolnym 
rozpoczną się 17 września 
i  będą się odbywać 3 razy 

w tygodniu - w poniedziałki, 
środy i  w piątki, od godz. 
15.15. Podczas zajęć począt-
kujący będą się uczyć pływać, 
a zaawansowani - udoskonalać 
pływanie czterema stylami 
oraz przygotowywać się do 
udziału w pływackich zawo-
dach sportowych!

                *
Więcej informacji można 

uzyskać na stronie interne-
towej klubu www.swim-aca-
demy.pl lub telefonicznie, 
u  trenerów klubowych, pod 
numerami: 601-316-031 lub 
696-433-652. 

(KAT)

Nabór do „Swim Academy”

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

A po burzy 
przychodzi...

s.37                      s.39

Pierwsze śliwki 
- robaczywki
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FUTSAL 
Na najwyższym poziomie 

Od 28 sierpnia do 
1 września będzie 
rozgrywany turniej 
„Acana Futsal Masters”. 
Tym razem jednocześnie 
w Jelczu-Laskowicach 
i w Nysie

„Acana Futsal Masters” to 
największy w Polsce i najlepiej 
obsadzany turniej futsalowy. 
Drużyny z Hiszpanii, Francji, 
Danii i Ukrainy będą rywali-
zowały już w trzeciej edycji tej 
imprezy, organizowanej przez 
KS „Acana Orzeł Futsal”. 
Halowa odmiana piłki nożnej 
zyskuje coraz więcej sympaty-
ków, bo łączy najlepsze cechy 
futbolu w tradycyjnym wyda-
niu, z dramaturgią, nagłymi 
zwrotami akcji i dużą liczbą 
bramek. Dynamika, doskonała 
technika i zaawansowana tak-
tyka, to cechy, które według 
kibiców futsalu wyróżniają 
ich ulubioną dyscyplinę na tle 
innych. 

Turniej jest doskonałym 
uzupełnieniem rozgrywek 
ligowych. Udział mistrzów 
Polski oraz topowych drużyn 
europejskich gwarantuje duże 
zainteresowanie widzów. To 
m.in. bardzo duża frekwen-
cja na poprzednich edycjach 
turnieju zainspirowała orga-
nizatorów. Podjęli działania, 
mające na celu umożliwienie 
oglądania rywalizacji jeszcze 
większej liczbie zainteresowa-

nych. Dlatego w tym roku zor-
ganizowali rozgrywki jedno-
cześnie w hali Centrum Sportu 
i Rekreacji w Jelczu-Laskowi-
cach oraz w hali widowisko-
wo-sportowej w Nysie. 

Kto zagra? 

Pomysłodawcy i organiza-
torzy „Futsal Masters” dokła-
dają dużych starań, żeby każda 
kolejna edycja była lepsza, 
a uczestnicy przewyższali klasą 
sportową swoich poprzedni-
ków. Dlatego na tegoroczny 
turniej zaproszono mistrzów 
Francji, drużyny z Danii i Kir-

gistanu, a przede wszystkim 
zawodników z klubu FC Barce-
lona, którego marka jest znana 
na całym świecie. 

Hiszpańska drużyna jest 
gwarancją wysokiego poziomu 
sportowego - mimo iż na Dolny 
Śląsk przyjedzie bardzo młody, 
drugi skład Katalończyków. 
O sile akademii Barcy świadczy 
choćby to, że po sezonie kilku 
jej podopiecznych zasiliło sze-
regi pierwszoligowych drużyn 
hiszpańskich. W jej drugim 
zespole najstarszy zawodnik 
ma 22 lata, więc kibice mogą 
oczekiwać ogromnej ambicji 
i woli walki na parkietach. 

Klub piłkarski FC Bar-
celona kojarzy każdy. Barça 
Lassa to jej futsalowa drużyna, 
która już sięgnęła po wiele ty-
tułów: zdobyła pięć Pucharów 
Króla Hiszpanii, trzy Puchary 
Hiszpanii i mistrzostwa ligi, 
a także dwa tytuły UEFA Futsal 
Cup. Podobieństwo między jej 
zespołami piłki nożnej i futsalu 
można dostrzec także w ogrom-
nej roli akademii, w kształto-
waniu drużyny. Barça Lassa B 
zdołała sięgnąć przed rokiem 
po mistrzostwo drugiej ligi 
hiszpańskiej - będąc najmłod-
szą drużyną w rozgrywkach. 
Natomiast w tym sezonie po-

nownie stanęła na podium, choć 
uległa dwom rywalom.

Barça Lassa B miała naj-
młodszych zawodników także 
na zeszłorocznej, trzeciej edycji 
rozgrywek Futsal Masters, 
w których wywalczyła trzecie 
miejsce. - Udział w turnieju 
był dla nas bardzo dobrym 
doświadczeniem - stwierdził 
trener Xavier Closas. - Granie 
w Europie, to zawsze ważna na-
uka. Od tego czasu zespół bar-
dzo się zmienił, ponieważ pięciu 
graczy odeszło do pierwszej 
ligi. Pomimo młodego wieku 
zawodników, jesteśmy konku-
rencyjną ekipą, która walczy 
o zwycięstwo w każdym meczu

Barcelona to jednak nie 
wszystko. Oprócz niej, na 
parkiecie pokażą się także: 
KB „United” (mistrz Francji 
2017-18, zdobywca Pucha-
ru Francji 2017-18, drużyna 
złożona z wielu reprezentan-
tów Francji, Argentyny i Bra-
zylii), „Kobenhavn Futsal” 
(jedna z najlepszych drużyn 
Duńskiej Ekstraklasy Futsalu, 
mistrz Danii 2016-17), SC 
„Sokoł” Chmelnickyj (drużyna 
Ukraińskiej Ekstraklasy Fut-
salu), „Piast-Futsal” Gliwice 
(czołowa drużyna polskiej 
Futsal Ekstraklasy, której tre-
nerem jest jeden z najlepszych 

fachowców w naszym kra-
ju - Klaudiusz Hirsch) oraz 
„Alga” Biszkek (wicemistrz 
Kirgistanu, jedna z najlepszych 
azjatyckich drużyn futsalu; 
w jej składzie można będzie 
zobaczyć reprezentantów Kir-
gistanu i Iranu). Gospodarzem 
tej wielkiej imprezy będzie KS 
„Acana Orzeł Futsal” Jelcz-La-
skowice - beniaminek Futsal 
Ekstraklasy, prowadzony przez 
Jesusa Lopeza Garcie, byłego 
zawodnika Hiszpańskiej Ligi 
Futsalu. W składzie „Orła” 
występuje najlepszy polski 
bramkarz, reprezentant kraju - 
Maciej Foltyn. Kibice zobaczą 
również w akcji Sebastiana 
Wojciechowskiego - uczestnika 
UEFA Euro Futsal 2018. 

Rozgrywki 

Zespoły podzielono na 
dwie grupy. W pierwszej 
zmierzą się: FC Barcelona 
Lassa B, KS „Acana Orzeł 
Futsal” Jelcz-Laskowice, 
„Sokoł” Chmelnickyj „Ko-
benhavn Futsal”. W drugiej 
zagrają: KB „United”, „Alga” 
Biszkek, „Uragan” Iwano-
-Frankiwsk oraz „Piast-Fut-
sal” Gliwice.

Gospodarze będą rozgry-
wali mecze grupowe w hali 
jelczańskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji. We wtorek 28 
sierpnia o godz. 20.15 zagrają 
z „Sokołem” Chmelnickyj. 
W następnym dniu, o tej samej 
godzinie, podejmą „Koben-
havn Futsal”, a w piątek 31 
sierpnia (również o 20.15) 
zagrają z FC Barcelona. 

Jeśli chodzi o fazę play-
-off , to w hali CSiR będzie 
rozgrywany mecz o piąte 
miejsce i finał. Spotkania 
o miejsca siódme i trzecie 
odbędą się w Nysie. Finał - 
w sobotę 1 września, godz. 
18.00. 

Wejściówki 

Bilety wstępu kosztują 5 
i 10 zł (ulgowy i normalny). 
Można je kupować za pośred-
nictwem stron futsalmasters.pl 
oraz kupbilet.pl.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Futsalowe emocje 
w międzynarodowym wydaniu

JELCZ-LASKOWICE 
Sport łączy ludzi 

Fundacja „Pomaluj 
mi świat” zaprasza na 
pierwszy turniej 
futsalu, z udziałem 
drużyn z ośrod-
ków wsparcia osób 
z niepełnosprawno-
ściami i zaburzeniami 
psychicznymi z woje-
wództwa dolnośląskie-
go - „Futsal Masters 
On 2018”

Rozgrywki odbędą 
się w piątek 31 sierpnia, 
w hali Centrum Sportu 
i Rekreacji w Jelczu-La-
skowicach, od godz. 12.00 
do 16.00, w ramach mię-
dzynarodowego turnieju 

„Futsal Masters”. Jego 
organizatorem jest ekstra-
klasowy zespół KS „Acana 
Orzeł Futsal” Jelcz-La-
skowice. 

W tych niecodzien-
nych zmaganiach sporto-
wych wezmą udział pod-
opieczni środowiskowych 
domów samopomocy 
z Oleśnicy Małej, Strze-
lina, Oleśnicy, Dzierżo-
niowa, Wrocławia i Środy 
Śląskiej oraz uczestnicy 
warsztatów terapii zaję-
ciowej w Środzie Śląskiej. 

Patronem honorowym 
turnieju domów samopo-
mocy jest burmistrz miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice, 

Bogdan Szczęśniak. To 
pierwsze takie zawody, 
a Witold Jakubas - szef 
fundacji „Pomaluj mi 
świat” - ma nadzieję, że 
nie ostatnie: - Nasz partner 
organizacyjny zapewni 
wysoką jakość przedsię-
wzięcia oraz profesjonalny 
przebieg turnieju. Wśród 
gości „Orła” znajdzie się 
wielka drużyna FC Bar-
celona. Zapraszamy do 
wspólnego kibicowania! 
Pierwsza edycja „Fut-
sal Masters On 2018” 
jest finansowana z bu-
dżetu fundacji „Pomaluj 
mi świat”, a także przez 
wojewodę dolnośląskiego 

oraz ze środków PFRON. 
Cieszymy się ogromnie ze 
współpracy, nawiązanej 
z jelczańskim klubem i już 
przygotowujemy się do na-
stępnych edycji turnieju...

To będzie wieczór 
pełen wrażeń. Po zakoń-
czeniu rozgrywek niepeł-
nosprawnych, odbędzie 
się wielki mecz - o godz. 
20.15 „Orzeł” zmierzy 
się z Barceloną, o czym 
szerzej piszemy w tekście 
zamieszonym wyżej na tej 
samej stronie.

(MON)

Niepełnosprawni 
też zagrają w futsal!
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Podopieczni Marcina Dym-
kowskiego przegrali drugi 
mecz na swoim boisku. 
Tym razem pogromcą ga-
cian była rezerwa Górnika 
Zabrze...

0:1 - Marcin Urynowicz (w 22 min.) 
0:2 - Marcin Urynowicz (38, z karnego)
1:2 - Mateusz Kulanek (40, samobójczy)
1:3 - Przemysław Wiśniewski (55)
2:3 - Dominik Wejerowski (63, z karnego)

Gać
18 sierpnia 2018. Stadion gminny. Widzów 
ok. 250.

Sędziowali
Bartłomiej Szczecina z Zielonej Góry - 
jako główny, oraz Andrzej Paprzycki 
i Krzysztof Brzeskot - asystenci liniowi  
(WS LZPN Zielona Góra).

Żółte kartki
Marcin Gąsiorowski (w 38 min.) i Marek 
Gancarczyk (86) - obaj za faule, oraz Filip 
Barski (84) - za krytykę orzeczeń sędziego.

Foto-Higiena
Gąsiorowski (4) - Piórecki (3), Dołgan 
(3), Barski (3), Mazur (3) - Cieśla (4) 
(84 Gałaszewski - niesklasyfikowany), 
Grochowski (3) (46 Wejerowski - 3) - 
M.Gancarczyk (4), Kubacki (3) (59 Staroń 
- 2), J.Gancarczyk (4) - Krocz (3)  
(59 Stachowski - 2).

Górnik II
Szymański - Jaksik, Wiśniewski, Surowiec, 
Kulanek (46 Zaradny) - Kubica, Belica - 
Urynowicz, Pawłowski (78 Kopia), Baran 
- Wolsztyński (90 Wojdanowski).

W  minionym tygodniu 
z  gackim klubem pożegnali 
się Piotr Józefkiewicz i  Igor 
Wargin. Pierwszy szuka jeszcze 
nowego pracodawcy, a  drugi 
przeszedł do czwartoligowego 
Sokoła Wielka Lipa. Brak tych 
piłkarzy nie miał większego 
wpływu na poczynania zespołu 
z gminy Oława w jego trzecim 
meczu na nowym trzecioligo-
wym froncie. Pojedynek lepiej 
rozpoczęli goście z Górnego 
Śląska. W  6 minucie Patryk 
Baran dośrodkował z  lewego 

skrzydła na pole karne, a  tam 
Krzysztof Kubica główkował 
z 10 metrów. Piłkę pewnie zła-
pał Marcin Gąsiorowski. W 22 
minucie Jakub Belica podał ze 
środka boiska na lewą stronę, 
do wybiegającego na wolne pole 
Marcina Urynowicza. Skrzydło-
wy Górnika minął Kamila Do-
łgana, wbiegł w obręb szesnastki 
i strzałem z ostrego kąta umie-
ścił piłkę w siatce, pod nogami 
nieskutecznie interweniującego 
„Gąsiora”. Trzy minuty później 
Baran dośrodkował z  rzutu 
wolnego z prawego skrzydła na 
pole karne gospodarzy, a Kamil 
Surowiec główkował z  ośmiu 
metrów, ale piłka przeleciała 
nad poprzeczką bramki Foto-
-Higieny. 

W  odpowiedzi  Marek 
Gancarczyk zagrał z  prawego 
skrzydła przed pole karne do 
Szymona Krocza, który uderzył 

z linii 16 metrów, ale piłkę zła-
pał Jakub Szymański. Chwilę 
później strzelił po ziemi zza pola 
karnego Marek Gancarczyk, 
ale to uderzenie z problemami 
obronił golkiper Górnika. W 38 
minucie Dariusz Pawłowski za-
grał ze strefy środkowej na lewą 
stronę o  do Rafała Wolsztyń-
skiego, który odegrał za obronę 
do wychodzącego Marcina Ury-
nowicza, który w sytuacji „oko 
w oko” minął Gąsiorowskiego. 
Bramkarz Foto-Higieny spowo-
dował upadek zawodnika gości, 

więc sędzia wskazał na 11. metr. 
Do piłki podszedł sam poszko-
dowany i celnym strzałem przy 
słupku podwyższył wynik na 
2:0 dla gości. 

Dwie minuty później Miłosz 
Kubacki podał na lewą stronę, 
do Janusza Gancarczyka, który 
minął prawego obrońcę Górnika 
i  z linii końcowej dośrodko-
wał na pole karne. Piłkę wybił 
jednak defensor rywali, ale po-
nownie pod nogi centrującego. 
Popularny „Sesu” przerzucił 
futbolówkę na 5. metr i  trafił 

w stojącego tam Mateusza Ku-
lanka. Piłka odbiła się od nóg 
tego zawodnika i  zaskakując 
bramkarza, wpadła do siatki. 

W doliczonym czasie pierw-
szej połowy Marcin Mazur huk-
nął z 25 metrów, ale minimalnie 
ponad bramkę rywali.

Po zmianie stron, w 55 mi-
nucie Dariusz Pawłowski eg-
zekwował rzut wolny z lewego 
skrzydła. Dośrodkował w obręb 
szesnastki gospodarzy, gdzie 
do piłki najszybciej doskoczył 
Przemysław Wiśniewski i strza-
łem przy słupku podwyższył 
na 3:1 dla Górnika. Pięć minut 
później Marcin Mazur ude-
rzył z 20 metrów, jednak poza 
słupek bramki gości. Potem 
Janusz Gancarczyk zacentrował 
z rzutu rożnego, na pole karne 
do Dominika Wejerowskiego, 
który uderzył piłkę, ale ta trafiła 
w rękę Krzysztofa Kubicy, więc 
sędzia podyktował jedenastkę. 
Wykorzystał ją Wejerowski, 
zdobywając strzałem przy słup-
ku gola dla gospodarzy. 

Gacianie zwietrzyli szan-
sę na uzyskanie przynajmniej 
remisu i  mocno przycisnęli. 
Janusz Gancarczyk wbiegł z le-
wego skrzydła na pole karne, 
między dwóch zawodników 
i strzelił z 12 metrów, ale Szy-
mański obronił. Po olbrzymiej 
kotłowaninie, jaka po tym nastą-
piła na przedpolu jego bramki, 

defensorzy Górnika ostatecznie 
wyjaśnili sytuację, wybijając 
piłkę daleko poza szesnastkę. 

W 69 minucie po podaniu 
od Wejerowskiego, Łukasz 
Staroń uderzył z 17 metrów, ale 
znacznie chybił. Dziewięć minut 
później Filip Barski zagrał spod 
pola karnego na prawą stronę, 
do Marka Gancarczyka, który 
minął dwóch obrońców Górni-
ka i wbiegł na pole karne, ale 
silnym strzałem z  10 metrów 
przerzucił piłkę ponad bramkę. 

W 82 minucie skontrowała 
Foto-Higiena. Łukasz Staroń 
podał na lewą stronę, do Janusza 
Gancarczyka, który chciał mi-
nąć obrońcę Górnika, ale został 
przez niego zablokowany i piłka 
trafiła w  ręce Szymańskiego. 
Sześć minut później Staroń 
dośrodkował z  rzutu rożnego 
na 10. metr, skąd główkował 
Wejerowski, ale Szymański 
obronił także ten strzał. 

W  doliczonym czasie gry 
Krzysztof Cieśla podał do We-
jerowskiego, który wypuścił 
w  uliczkę Michała Gałaszew-
skiego, ale w ostatnim momen-
cie napastnikowi Foto-Higieny 
wybił piłkę ofiarnie interwe-
niujący Patryk Jaksik. Kilka-
naście sekund później kolejna 
przegrana gacian „na własnych 
śmieciach” w  trzecioligowej 
rywalizacji stała się faktem! 
Trzeciej z  rzędu na pewno 
nie będzie, bo następny mecz 
w roli gospodarza Foto-Higiena 
rozegra w Oławie, na stadionie 
OCKF - szczegóły pod zamiesz-
czoną niżej tabelą III ligi.

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Błyskawica Gać - Górnik II Zabrze 2:3

Kolejna domowa porażka

Dominik Wejerowski (na pierwszym planie) strzałem z rzutu karnego zdobył kontaktową bramkę dla Foto-
Higieny, w starciu z Górnikiem II Zabrze, jednak na wyrównanie zbrakło gacianom czasu
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Piłka nożna 
Grupy młodzieżowe 

W sobotę 25 sierpnia 
zainaugurują rozgrywki 
juniorzy, juniorzy młodsi, 
trampkarze i młodzicy 
oławskiego klubu

Drużyny młodzieżowe Mo-
to-Jelcza wystąpią w  tych sa-
mych grupach, w których grały 
w  rudzie wiosennej. Będą je 
prowadzili ci sami trenerzy. 
Trampkarzom i młodzikom gro-
ziła degradacja do niższej klasy, 
ale ostatecznie utrzymali swój 
status. Juniorzy, podopieczni tre-
nera Jarosława Fliśnika, wystąpią 
w najwyższej klasie rozgrywko-

wej na Dolnym Śląsku, nazwanej 
teraz „Wojewódzką ligą juniorów 
starszych”. Oławianie rozegrają 
pierwszy mecz na swoim boisku, 
z Górnikiem Wałbrzych - począ-
tek o godz. 11.00. 

Trudno coś powiedzieć 
o  formie zespołu, w  którym 
prawie w  całości znalazł się 
młodszy rocznik zawodników. 
Takie zmiany są wprowadzane 
w większości klubów. Pierwsze 
kolejki pokażą, kto powinien 
rozdawać karty w tym sezonie, 
a  kto będzie bronił się przed 
spadkiem. Miejmy nadzieję, 
że oławianie nie zajdą się w tej 
gorszej grupie.

Ich młodsi koledzy będą 
występowali w drugiej „Woje-

wódzkiej lidze juniorów młod-
szych”. Pierwsze spotkanie pod-
opieczni Jarosława Boguckiego 
rozegrają w Oławie, z Paraso-
lem Wrocław - początek zmagań 
o godz. 13.00. 

W kadrze tej drużyny rów-
nież nastąpiły duże zmiany. 
Zawodnicy, którzy skończyli 
wiek trampkarza, zastąpili tych, 
którzy przeszli do juniorów 
starszych.

Trampkarze Moto-Jelcza, 
prowadzeni przez Sebastiana 
Sobczaka, utrzymali się w  II 
lidze wojewódzkiej trampkarzy. 
W minionym sezonie ta grupa 
była bardzo wyrównana, łatwo 
było o awans, ale też o degra-
dację. Oławianie ostatecznie 

utrzymali się w tej klasie, a teraz 
podejmą walkę o powrót do naj-
wyższej klasy rozgrywkowej na 
Dolnym Śląsku. Na inaugurację 
podopieczni Sebastiana Sob-
czaka zmierzą się na wyjeździe 
z Silesią-Gaj Wrocław.

Młodzicy grali w  I lidze 
okręgowej i  dzięki wycofaniu 
się jednej drużyny z  rozgry-
wek, utrzymali się w tej klasie. 
Podopieczni Jacka Imianow-
skiego zainaugurują nowy se-
zon wyjazdowym spotkaniem 
z  Polonią Trzebnica. Miejmy 
nadzieję, że tym razem mło-
dzicy Moto-Jelcza nie będą już 
przysłowiowymi „chłopcami 
do bicia”.

(POL)

Startują nadzieje Moto-Jelcza

Powiedzieli po meczu Not. i fot.: (DCz)

Marcin Dymkowski - trener Foto-Higieny Gać
- Przed tygodniem nasza gra w Bielsku-Białej wygląda znacznie lepiej niż w spotkaniu, z Pniówkiem 

Piotrowice, na inaugurację sezonu. Ale dzisiaj niestety znów zaliczyliśmy słaby mecz. Zastanawiam się, czy 
to gra u siebie wywiera na zawodnikach taką presję, która plącze im nogi, czy może przyczyna tkwi w czymś 
innym?! W pierwszej połowie nie pokazaliśmy nic. Każdy nasz piłkarz wyglądał tak, jakby grał tylko na 
40-50% swoich możliwości. Po zmianie stron zdominowaliśmy przeciwnika, choć on też miał swoje okazje 
na zdobycie bramek. Mogliśmy strzelić przynajmniej jeszcze dwa gole, ale zabrakło wykończenia składnych 
akcji. Szkoda, bo porażki na własnym boisku bolą najbardziej. Niestety, taka jest piłka - te złe rzeczy trzeba 
też przyjąć na siebie i grać dalej. 

Piotr Gierczak - trener Górnika II Zabrze
- Cieszmy się z pierwszego kompletu punktów w tym sezonie, choć nie powiem, żeby przyszły łatwo. Dzi-

siaj w naszym zespole grali w większości młodzieżowcy, którzy dopiero zaczynają zabawę z seniorską piłką. 
Z takimi zawodnikami nam trenerom bardzo ciężko się pracuje, ale jesteśmy zadowoleni z tego, że z meczu na 
mecz nasi podopieczni dokładniej wykonują coraz więcej zaleceń. To zaczyna procentować punktami w lidze. 
Widać postęp i mam nadzieję, że już złapaliśmy odpowiedni poziom. Jestem więc przekonany, że w następnych 
pojedynkach także będziemy punktować... 

Wyniki spotkań III kolejki, rozgrywanej 18 sierpnia:
Foto-Higiena - Górnik II 2:3, Warta - Rekord 3:2, 

Piast - Pniówek 0:0, Agroplon - Stilon 3:0, Ruch R. - MKS 
Kluczbork 2:1, Górnik - Gwarek 5:3, Lechia - Miedź II 1:2, 
Ruch Z. - Zagłębie II 0:2, Ślęza - Stal 3:1.

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                   Punkty               
1. Ślęza Wrocław 	 2 	 1 	 0 	 7 	 9:4
2. Pniówek Pawłowice Śląskie 	 2 	 1 	 0 	 7 	 6:2
3. Ruch Radzionków 	 2 	 1 	 0 	 7 	 7:5
4. Miedź II Legnica 	 2 	 0 	 1 	 6 	 6:5
5. Górnik Polkowice 	 2 	 0 	 1	  6 	 7:5
6. Zagłębie II Lubin 	 2 	 0 	 1 	 6 	 7:4
7. Piast Żmigród 	 1 	 2 	 0 	 5 	 3:2
8. Gwarek Tarnowskie Góry 	 1 	 1 	 1 	 4 	 6:6
9. Warta Gorzów Wlkp. 	 1 	 1 	 1 	 4 	 4:4
10. Ruch Zdzieszowice  	 1 	 1 	 1 	 4	 4:5
11. Rekord Bielsko-Biała 	 1 	 1	  1 	 4	  5:3
12. Agroplon Głuszyna 	 1	  1 	 1 	 4	  4:3
13. Stal Brzeg 	 1 	 0	  2 	 3 	 4:6
14. Górnik II Zabrze 	 1 	 0 	 2 	 3 	 4:9
15. MKS Kluczbork 	 0 	 2 	 1 	 2 	 3:4
16. Foto- Higiena Gać 	 0 	 1 	 2 	 1	  4:8
17. Stilon Gorzów Wlkp. 	 0	 1 	 2 	 1	  2:6
18. Lechia Dzierżoniów 	 0 	 0 	 3 	 0	  4:8

* W IV kolejce, w sobotę 25 sierpnia, Foto-Higiena Gać 
będzie gospodarzem meczu z Wartą Gorzów Wielkopolski. Ze 
względu na gminne dożynki w Gaci, pojedynek ten odbędzie 
się na stadionie OCKF w Oławie - początek o godz. 17.00.

* Zestaw pozostałych par IV kolejki: Zagłębie II - Ślę-
za, Miedź II - Ruch Z., Gwarek - Lechia, Stilon - Ruch R., 
Pniówek - Agroplon, Rekord - Piast, Górnik II - Stal, MKS 
Kluczbork - Górnik.

(DCz)

Tabela III ligi - grupa III

Piłka nożna
III liga
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Piłka nożna 
IV liga 

Po trochę pechowym 
występie marcinkowi-
czanie ulegli w Bielawie 
miejscowej Bielawiance, 
zdruzgotanej tam tydzień 
wcześniej przez  
beniaminka z Prusic

1:0 - Jakub Kulej (w 45 min., samobójczy) 
2:0 - Daniel Chmielewski (52)

Bielawa 
18 sierpnia 2018. Stadion miejski. 
Widzów ok. 100.

Sędziowali
Jarosław Łuniewski z Legnicy - główny 
arbiter, oraz asystenci - Paweł Gurban 
i Aleks Paluch (wszyscy WS OZPN Legnica). 

Żółte kartki
Adam Kowalczyk (w 54 min.) i Dawid 
Januszewicz (79) - obaj za niesportowe 
zachowanie (odkopnięcie piłki po gwizdku 
arbitra) oraz Dawid Wasilewski (68) - za 
faul. 

Bielawianka
Malec - Paszkowski, Rapacz, Januszewicz, 
Wasilewski - Kuriata, Cegiełka (83 Jehorov) 
- Kowalczyk (90 Gucwa), Rakoczy, Daniel 
Chmielewski (60 Cebulski) - Prokop  
(+90 Damian Chmielewski). 

Sokół Marcinkowice
Janiczak (3) - Płomiński (2), Mądrzejewski 
(3), Ficoń (3), Kulej (2) - Dutka (3), Szydło 
(3) (71 Połomka - 1) - Wejerowski (2)  
(58 Rokicki - 1), Rudolf (3), Polanowski (4)  
(82 Kohut - niesklasyfikowany)  
- Rybiński (3).

Piłkarze z Bielawy, po ka-
tastrofalnej inauguracji nowe-
go sezonu (przegrali u siebie 
z  Orłem Prusice aż 0:5), nie 
chcieli popełnić tych samych 
błędów w następnym meczu, 
więc od początku spotkania 
z drużyną z gminy Oława po-
stawili na zmasowaną obronę 
i kontrataki. Często próbowali 
zagrozić gościom długimi 
piłkami, granymi na szyb-
kich skrzydłowych. Jak się 
okazało, taktyka obrana przez 

trenera Marka Józefiaka, pro-
wadzącego miejscowy zespół, 
była przysłowiowym strzałem 
w dziesiątkę. Obie bramki dla 
bielawian padły bowiem po 
takich właśnie akcjach... 

Wcześniej jednak szanse 
na zdobycie prowadzenia 
mieli podopieczni trenera 
Marcina Krzykowskiego. 
Wśród nich wyróżniał się 
Jakub Polanowski. Wycho-
wanek MKS Oława, potem 
zawodnik szkółki piłkarskiej 
Miedzi Legnica, następnie 
czwartoligowej Foto-Higieny 
Gać, a  ostatnio Czarnych 
Jelcz-Laskowice, szalał na 

lewym skrzydle. To głównie 
z  jego podań, kierowanych 
z tej lewej flanki na pole karne 
Bielawianki, przyjezdni naj-
częściej zagrażali bramce go-
spodarzy. Po jednym z zagrań 
Polanowskiego, sytuacji sam 
na sam z Łukaszem Malcem 
nie wykorzystał Rafał Rybiń-
ski. Następnie strzał Jarosława 
Wejerowskiego, oddany także 
po podaniu od Polanowskie-
go, wybił z  linii bramkowej 
obrońca Bielawianki. 

Gdy pierwsza część me-
czu dobiegała końca i  za-
nosiło się, że do przerwy 
będzie bezbramkowy remis, 
Adam Kowalczyk przerzucił 
ze środka pola długą piłkę na 
lewe skrzydło do Bartłomieja 
Cegiełki. Popularny „Cegła” 
wygrał pojedynek biegowy 
ze swoim imiennikiem z So-
koła - Płomińskim i  z linii 
końcowej podał na dziesiąty 
metr do Macieja Rakoczego. 
Pomocnik Bielawianki, mimo 

asysty czterech defensorów 
Sokoła, zdołał strzelić tech-
nicznie w prawy róg bramki. 
Wydawało się, że Patryk 
Janiczak złapie tę niezbyt 
mocno uderzoną piłkę, ale 
niefortunnie zagrał stojący 
na linii pięciu metrów Jakub 
Kulej. Obrońca gości chciał 
odbić futbolówkę piersią, ale 
zamiast ją opanować, zmylił 
interweniującego golkipera 
Sokoła i wpakował „gałę” do 
własnej bramki. 

Drugą połowę dobrze 
rozpoczęli przyjezdni. Po 
szybkich i składnych akcjach 
wypracowali pierwszą stupro-
centową sytuację w tej części 
gry. Do pustej bramki uderzył 
z ośmiu metrów Piotr Ficoń, 
ale i  tym razem futbolówkę 
na linii bramkowej ofiarnym 
wślizgiem zatrzymał obrońca 
miejscowych. Dwie minuty 
później sprawdziło się stare 
piłkarskie porzekadło, o  ze-
mście niewykorzystanych 
sytuacji. Dalekie podanie na 
prawe skrzydło przejął Piotr 
Prokop i  ruszył na bramkę 
Sokoła. Po drodze wyprzedził 
Jakuba Kuleja i na wysokości 
pola karnego zagrał wzdłuż 
bramki, gdzie Daniel Chmie-
lewski, niezbyt dokładnie 
pilnowany przez Michała 
Szydłę, strzałem z  bliskiej 
odległości pokonał Patryka 
Janiczaka. 

Do końca spotkania trwało 
oblężenie pola karnego go-
spodarzy, ale nie przełożyło 
się to na efekty bramkowe. 
W  rezultacie Sokół niezbyt 
zasłużenie, ale jednak przegrał 
z Bielawianką 0:2. 

- Szkoda uciekających 
punktów w  meczach, w  któ-
rych piłkarsko lepiej wyglą-
damy od rywali - skomentował 
krótko poczynania swoich 
podopiecznych w  Bielawie 
trener Sokoła Marcin Krzy-
kowski.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Bielawianka Bielawa - Sokół Marcinkowice 2:0

Wyjazdowo skontrowani

Piłkarze Sokoła Marcinkowice (w zielono-czarnych strojach) często gościli pod bramką Bielawianki, ale byli tam bardzo nieskuteczni. W środku, 
na pierwszym planie, Rafał Rybiński, a pierwszy z prawej - Jakub Kulej, strzelec samobójczej bramki
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Piłka nożna 
Klasa „A”

 ...licencja dla „Burzy”. 
Tak można najkrócej sko-
mentować zamieszanie, 
które na kilka tygodni 
wykluczyło bystrzycką 
drużynę z rozgrywek 
wrocławskiej klasy „A”
O sprawie pisal iśmy 

szczegółowo w tekście „Czar-
ne chmury nad Burzą” („GP-
-WO”, nr 31/2018). Przypo-
mnijmy, że na początku lipca 
okazało się, iż zespół z gminy 
Oława, w nowym sezonie roz-
grywkowym 2018/19, zamiast 
w  klasie „A”, będzie musiał 
występować w  klasie „B”. 
Powodem miało być niezłoże-
nie w DZPN przez działaczy 
„Burzy” stosownego wniosku 
licencyjnego i w wymaganym 
terminie, zwłaszcza doku-
mentów dotyczących nowej 
infrastruktury stadionowej, 
jaką będzie dysponował od 
rundy jesiennej 2018 by-
strzycki klub. To ostatnie jest 
efektem zakończenia głów-
nego etapu inwestycji gmin-
nej, której głównym celem 
było zbudowanie nowego 
stadionu, a  także zespołu 
boisk wielofunkcyjnych wraz 
z zapleczem socjalnym i par-

kingiem. „Burza” Bystrzyca 
rozgrywała dotąd swoje ligo-
we i pucharowe mecze na sta-
rym - jeszcze poniemieckim 
- boisku, ukrytym głęboko 
w pobliskim lesie. Istniejący 
tam budynek socjalny nie 
miał zasilania energetycznego 
ani stałego dopływu wody 
oraz kanalizacji. Z  tego po-
wodu piłkarze „Burzy” grali 
tam kilka lat warunkowo, do 
czasu zapowiadanego przez 
władze gminy wybudowania 
nowego stadionu. Zapowiedź 
została w dużym stopniu speł-
niona właśnie w  tym roku. 
Inwestycja jeszcze nie jest 
w  pełni zakończona, a  już 
pochłonęła prawie 2,5 mln 
złotych. W  części dotyczą-
cej wymogów piłkarskich, 
budowę wykonano - jest go-
towa murawa z bramkami, są 
trybuny i  szatnie dla drużyn 
oraz sędziów. Gotowy jest 
także parking. Piłkarze Burzy 
od początku rundy jesiennej 
sezonu 2018/19 mogą już 
więc występować na nowym 
stadionie, w  komfortowych 
warunkach, w pełni zgodnych 
z  wymogami licencyjnymi 
DZPN. Na początku lipca 
okazało się jednak, że z  po-
wodu wspomnianej „afery 
licencyjnej” ten piękny i kosz-

towny obiekt będzie służył 
drużynie grającej... w  klasie 
„B”, zamiast w  „A”. Prezes 
bystrzyckiego klubu Dariusz 
Leniak przyznał się na na-
szych łamach do pewnych 
błędów i  zaniedbań formal-
nych. Tłumaczył to okresem 
urlopowym oraz zmianami 
kadrowymi w zarządzie LKS 
„Burza”. Okazało się jednak, 
że błędów nie ustrzegł się 
również Dolnośląski Zwią-
zek Piłki Nożnej, który kilka 
tygodni temu karnie przesu-
nął „Burzę” z  klasy „A” do 
klasy „B”. Pisemną decyzję 
o nieprzyznaniu bystrzyckiej 
drużynie licencji na grę w kla-
sie „A” wysłano bowiem na 
niewłaściwy adres. Działacze 
klubu z Bystrzycy nie mogli 
się więc od niej odwołać. 
Uczynili to dopiero pod ko-
niec lipca, po tym jak ponow-
nie wysłana z DZPN decyzja 
trafiła do odpowiedniej osoby. 
9 sierpnia Komisja do spraw 
Licencji Klubowych przy 
DZPN, po rozpatrzeniu odwo-
łań, upoważniła trzy kluby do 
uczestnictwa w rozgrywkach 
klasy „A” strefy wrocławskiej, 
w  sezonie 2018/19. Oprócz 
„Burzy” Bystrzyca, w  tym 
gronie były jeszcze KP Brzeg 
Dolny i  „Orzeł” Sadowice. 

Działacze, piłkarze, trener 
i  kibice „Burzy” odetchnęli 
z ulgą...

                * 
Zgodnie ze zmodyfiko-

wanym terminarzem grupy 
IV klasy „A”, do której po 
kilkutygodniowej „banicji” 
wróciła bystrzycka druży-
na, pierwszy mecz na swoim 
nowym obiekcie powinna 
rozegrać w  sobotę 1 wrze-
śnia, z  LKS Brożec. Jednak 
działacze „Burzy”, nie będąc 
pewni, czy gmina Oława, jako 
inwestor budowy nowego 
stadionu, spełni do tego czasu 
wszystkie wymogi, związane 
z  odbiorami technicznymi 
i  formalno-prawnymi, za-
mienili się z klubem z Brożca 
w  roli gospodarza. Dlatego 
w  tym terminie (1 września) 
piłkarze „Burzy” zagrają po 
raz drugi z rzędu na wyjeździe. 
Potem, 8 września, zgodnie 
z  planem znowu wystąpią 
na obcym terenie (w Pęczu, 
gdzie zmierzą się z miejscową 
„Koroną”). Jeśli nie będzie 
już innych nadzwyczajnych 
przeszkód, to bystrzyccy kibice 
będą mogli zobaczyć swoją 
drużynę na nowym stadionie 
15 września, w  pojedynku 
z „Gromnikiem” Kuropatnik.

(KAT)

A po burzy przychodzi...

Wyniki spotkań II kolejki, rozgrywanej 18 i 19 sierpnia:
Bielawianka - Sokół Marcinkowice 2:0, Sokół Wlk. 

Lipa - Górnik 2:4, Śląsk II - Zjednoczeni 5:1, Orzeł Ząb-
kowice - Polonia/Stal 0:0, Unia - Orzeł Prusice 1:2, Piast 
Nowa Ruda - Polonia Trzebnica 0:1, MKP - GKS Mirków 
3:1, Nysa - Piast Żerniki 0:6.  

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                   Punkty               
1. Śląsk II Wrocław 	 2 	 0 	 0 	 6 	 9:1
2. Orzeł Prusice 	 2	  0 	 0 	 6 	 7:1
3. Górnik Wałbrzych 	 2 	 0 	 0 	 6 	 7:3
4. MKP Wołów 	 2 	 0 	 0 	 6 	 5:2
5. Piast Żerniki Wrocław 	 1 	 1 	 0	  4 	 7:1
6. Polonia Trzebnica	  1 	 1 	 0 	 4	  2:1
7. Unia Bardo 	 1 	 0 	 1 	 3 	 6:5
8. Piast Nowa Ruda 	 1 	 0 	 1 	 3 	 2:1
9. Bielawianka Bielawa 	 1 	 0 	 1 	 3 	 2:5
10. Sokół Wielka Lipa 	 0 	 1 	 1 	 1 	 4:6
11. Sokół Marcinkowice 	 0 	 1 	 1 	 1 	 2:4
12. Orzeł Ząbkowice Śląskie 	 0 	 1 	 1 	 1	  1:3
13. Polonia/Stal Świdnica 	 0 	 1 	 1 	 1 	 0:2
14. Zjednoczeni Żarów 	 0 	 0 	 2 	 0 	 4:10
15. GKS Mirków/Długołęka 	 0 	 0 	 2 	 0 	 1:7
16. Nysa Kłodzko 	 0 	 0 	 2 	 0 	 1:8

* W III kolejce, która będzie rozgrywana w  sobotę  
25 sierpnia, Sokół Marcinkowice podejmować będzie Unię 
Bardo. Początek meczu na stadionie MCS w Marcinkowi-
cach - o godz. 17.00.

Zestaw pozostałych par III kolejki: Orzeł Prusice - 
Śląsk II, Górnik - Bielawianka, Polonia/Stal - Sokół Wlk. 
Lipa, Polonia Trzebnica - Orzeł Ząbkowice, (0:0), Piast 
Żerniki - Piast Nowa Ruda, Nysa - GKS Mirków i  MKP 
Wołów - Zjednoczeni.

 (KAT)

Tabela IV ligi - grupy 
wschodniej
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PIŁKA NOŻNA 
Runda wstępna PP

Tuż przed rozpoczęciem 
rywalizacji we wrocław-
skiej klasie okręgowej, 
w świąteczną środę 15 
sierpnia podopieczni trenera 
Jarosława Fliśnika rozgromi-
li na stadionie OCKF drużynę 
z sąsiedniego powiatu, 
występującą na co dzień 
w lokalnej „Bundeslidze”

1:0 - KRZYSZTOF TELATYŃSKI (W 3 MIN., 
Z KARNEGO) 
2:0 - MACIEJ SOBOTA (12)
3:0 - KAROL NIKODEM (35)
4:0 - JAKUB SKORŁUTOWSKI (40)
5:0 - KRZYSZTOF WALIŚ (48)
6:0 - KAROL NIKODEM (49)
7:0 - ŁUKASZ ANKLEWICZ (50, Z KARNEGO)
8:0 - MATEUSZ DOBKOWSKI (56)
9:0 - KRZYSZTOF TELATYŃSKI (57)
10:0 - MARCIN BOMBA (65)
11:0 - MATEUSZ DOBKOWSKI (70)
12:0 - KRZYSZTOF TELATYŃSKI (75)
13:0, 14:0 - MICHAŁ ŻURAWSKI (80 I 87)

OŁAWA
15 SIERPNIA 2018. STADION OCKF. 
WIDZÓW OK. 120.

SĘDZIOWALI
RAFAŁ ŚWIERCZEK Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI - PAWEŁ CZERNUSZKA 
I MICHAŁ BOSY (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTA KARTKA
MATEUSZ NAWROT (W 41 MIN.) - ZA FAUL. 

MGKS MOTO-JELCZ 
KOSECKI - BEKIESZCZUK (65 MAKOWSKI), 

J.SKORUPA, WATRAL, BOMBA - SKORŁUTOWSKI 
(46 WALIŚ), ŻURAWSKI - SOBOTA 

(46 ANKLEWICZ), TELATYŃSKI, NIKODEM 
(55 DOBKOWSKI) - KULCZYCKI (46 MUSIAŁ). 

CZARNI
WOJDAŁOWICZ - BAŁACHOWSKI (13 PAWLIK, 
60 DEREŃ), ŁUPKOWSKI, NAWROT, R.LUBELCZYK 
- DZIADYK, B.DORCZAK - ŚWIRAD, FRĄCZYK, 
PAŃKO (66 KWAŚNIAK) - BOUSLAMA.

Już jedna z pierwszych 
akcji gospodarzy zakończyła 
się bramką. Karola Nikodema, 
szarżującego lewym skrzy-
dłem, sfaulował w polu kar-
nym Artur Bałachowski, więc 
arbiter podyktował jedenastkę, 
którą skutecznie wykorzystał 
Krzysztof Telatyński.

Potem Nikodem dośrod-
kował z lewej fl anki, a Jakub 
Kulczycki główkował w słu-
pek. Do odbitej piłki doskoczył 
Maciej Sobota i Moto-Jelcz 
prowadził 2:0. 

W następnej fazie meczu 
odważniej zaatakowali przy-
jezdni, którzy jako zespół 
z niższej klasy byli formalnymi 
gospodarzami środowej ry-
walizacji pucharowej. Na ich 
prośbę spotkanie rozgrywano 

jednak w Oławie, na bocznej 
płycie miejskiego stadionu. 
W 18 minucie kąśliwie uderzył 
z 16 metrów na oławską bram-
kę Piotr Frączyk, ale dobrze 
spisał się stojący między jej 
słupkami imiennik strzelca 
- Piotr Kosecki. Popularny 
„Kosa” świetnie interweniował 
także w 30 minucie, wygry-
wając pojedynek sam na sam 
z Grzegorzem Świradem. 

W końcówce pierwszej 
połowy znów przycisnęli oła-
wianie i na przerwę schodzili 
z prowadzeniem 4:0.

Po rozpoczęciu drugiej 
połowy miejscowi w ciągu 
zaledwie pięciu minut zdobyli 
trzy następne gole. Wtedy 
stało się więc jasne, że jedy-
ną zagadką w tym spotkaniu 
będą rozmiary ich zwycięstwa. 
Skończyło się na dwucyfrówce 
z małym haczykiem. Szcze-
gólnie piękne gole strzelili 
Krzysztof Telatyński i młody 
Michał Żurawski. Obaj spryt-
nie przelobowali młodego 
golkipera Czarnych Damiana 
Wojdałowicza, który - co cie-
kawe - mimo puszczenia aż 
czternastu bramek, przy żadnej 
nie zawinił...

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MGKS Moto-Jelcz Oława - Czarni Chrząstawa 14:0

Pucharowy trening strzelecki

Za chwilę Łukasz Anklewicz (przy piłce) poda do niewidocznego na zdjęciu Michała Żurawskiego, 
a ten strzałem do „pustaka” ustali końcowy wynik pucharowego starcia Moto-Jelcza Oława z Czarnymi 
Chrząstawa
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PIŁKA NOŻNA 
Puchar Polski 

W świąteczny weekend, 
14 i 15 sierpnia, oprócz opisy-
wanego wyżej meczu w Oławie, 
pojedynki rundy wstępnej PP 
rozgrywano także na kilku 
innych stadionach w okręgu 
wrocławskim

Do pucharowej konfrontacji 
w sezonie 2018/19 z powiatu oław-
skiego zgłosiło się siedem drużyn. 
W rundzie wstępnej większość 
z nich miała zagrać na wyjazdach, 
ale w dwóch przypadkach zespoły 
zamieniły się w roli gospodarza. 
Oprócz przeniesionego z Chrzą-
stawy do Oławy meczu Czarnych 
z Moto-Jelczem, zmieniono miejsce 
i termin pojedynku Piasta Nadolice 
z Czarnymi Jelcz-Laskowice. Oba 
zespoły zagrały już we wtorek 14 
sierpnia, na stadionie Huraganu 
w Minkowicach Oławskich. Trener 
jelczan Radosław Florek postawił 
na młodych zawodników, którzy nie 
sprostali beniaminkowi klasy „A”. 
Po jedynym golu, zdobytym w 62 
minucie przez Radosława Romanow-
skiego, Czarni odpadli więc z dalszej 
rywalizacji pucharowej i jesienią 
2018 będą się skupiać tylko na roz-
grywkach ligowych. To także efekt 
decyzji działaczy tego klubu o rezy-
gnacji z wyjazdu drugiej drużyny na 
pucharowy mecz do Wilczyc. - Na 
przełomie czerwca i lipca mieliśmy 
małe zamieszanie, wynikające ze 
spadku pierwszej drużyny z klasy 
„O” do „A” i w konsekwencji de-
gradacji drugiego zespołu do klasy 
„B” - wyjaśnia wiceprezes Czarnych 
Waldemar Chmielewski. - Potem te 
decyzje co prawda odkręcono, ale 
w efekcie nie wszystkie sprawy kadro-
we udało się nam do połowy sierpnia 
całkowicie poukładać. W dodatku kil-
ku naszych zawodników nie wróciło 

jeszcze z wakacyjnych urlopów i dla-
tego trudno było nam skompletować 
dwa odrębne składy na dwa mecze, 
rozgrywane dzień po dniu... 

Zgodnie z planem rolę gospo-
darza pełnił 15 sierpnia beniaminek 
klasy „A” - Sokół II Marcinkowice, 
który na stadionie MCS niespodzie-
wanie wysoko, bo aż 5:1, pokonał 
czołową ekipę grupy III klasy „A” 
poprzedniego sezonu - Polonię Wro-
cław. Bramki dla ekipy Wojciecha 
Jakobszego strzelali: Radosław Dia-
kowski w 16 minucie, Emil Kędzior 
w 27, Jakub Róg w 50 oraz Łukasz 
Soroczyński w 79 i 90 minucie. 

Rezerwa Foto-Higieny Bły-
skawicy Gać w tym samym czasie 
zmierzyła się w Borku Strzelińskim 
z KP 86 i zwyciężyła 3:0, po trafi eniu 
Marcina Musiała w 15 minucie oraz 
dwóch bramkach Grzegorza Model-
skiego, zdobytych w 48 i 61 minucie.

Zwycięsko z wyjazdowej kon-
frontacji wyszedł także marszowicki 
Orzeł, pokonując w Pęczu miejscowy 
FC 4:0, po bramkach Ołeksandra 
Mułyka (w 65 min.) i Kaspra Mo-
rawskiego (70) oraz dwóch golach 
Łukasza Pańkowskiego (uzyskanych 
w 77 i 83 min.). 

Podobnie jak Czarni II J-L, 
z pucharowych rozgrywek odpadł 
także Rapid Domaniów. Rywalizując 
w Jaksonowie z Polonią domanio-
wianie w regulaminowym czasie 
zremisowali 1:1. Bramkę dla Rapidu 
strzelił w 65 min. Karol Kądziołka. 
W konkursie rzutów karnych lepsi 
byli jednak gospodarze i to oni 
zagrają w I rundzie okręgowego 
Pucharu Polski (zmierzą się z KS 
Żórawina). W innych parach spotkają 
się m.in.: Foto-Higiena Błyskawica II 
Gać - Strzelinianka Strzelin, Sokół II 
Marcinkowice - Energetyk Siechni-
ce, Widawa Kiełczów - Sokół I Mar-
cinkowice, Tomtex Widawa Wrocław 
- Foto-Higiena Gać, WKS Wilczyce 
- MGKS Moto-Jelcz Oława, Korona 
Pęcz - Orzeł Marszowice. Na razie 
nie podano terminu rozegrania tych 
spotkań.     

                                      (KAT)

Jak grali inni?PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Świetnie rozpoczęły jesienną 
rundę Polonia Miłoszyce 
i Rzemieślnik Oława, ale droga 
do zapowiadanego w tych 
klubach awansu do klasy „A” 
jest jeszcze bardzo bardzo 
daleka...

Sporo działo się we wro-
cławskiej klasie B” w okresie 
wakacyjnym. W połowie lipca po-
dzielono zgłoszone do rozgrywek 
drużyny na kilka grup. Inaugura-
cja nowego sezonu miała nastąpić 
26 sierpnia, ale na początku tego 
miesiąca dokonano zmian w gru-
pach V i VI, w których występują 
drużyny z powiatu oławskiego. 
Po rozwiązaniu oławskiej klasy 
„C” Dolnośląski Związek Pił-
ki Nożnej przyjął bowiem do 
rozgrywek okręgowych sześć 
nowych zespołów, w tym Burzę 
Dębina, która jednak ostatecznie 
zagra we wrocławskiej klasie 
„C”. Z kolei Burza Bystrzyca, 
która miała grać w grupie VI kla-
sy „B”, skutecznie się odwołała 
od negatywnej decyzji komisji li-
cencyjnej DZPN i ostatecznie wy-
stąpi w klasie „A”. Mimo ubytku 
tych dwóch drużyn, zdecydowano 
się przyspieszyć rozgrywki klasy 
„B” w grupach V i VI. Pierwszą 
kolejkę sezonu 2018/19 rozegra-
no 19 sierpnia. 

Grupa V

POLONIA MIŁOSZYCE - POGOŃ KOPALINA 8:0
Gole: Piotr Wyrzykowski - 3, 

Damian Kotliński - 2, Wojciech Jó-
zwenko, Adam Fiałka i Wojciech 
Jelonek - po 1.

WIDAWA GRĘDZINA - CZARNI CHRZĄSTAWA 1:0
Bramka: Piotr Zwierzyński.

KP 99 ŚLIWICE - DOLOMIT CHWAŁOWICE 2:4
Strzelcy goli: Daniel Pelczar-

ski i Robert Kalociński - dla go-
spodarzy, a dla gości - Arkadiusz 

Regec - 2, Damian Piórkowski 
i trafi enie samobójcze.

SPARTA II WROCŁAW - PIAST MIŁOCICE 11:0
Gole: Daniel Kuzio - 7, Artem 

Hnatiuk, Dawid Cychol, Łukasz 
Skotnicki i Damian Musiałek.

MKS SOŁTYSOWICE - KS ZBYTOWA 1:4
Bramki: Sławomir Zaręba - dla 

miejscowych, a dla przyjezdnych 
- Paweł Jurkiewicz - 2, Bartosz 
Ciszewski i Karol Klat.

SKRA WOJNOWICE - MKP II WRATISLAVIA 1:7
Strzelcy: Patryk Jarosz - dla 

Skry, a dla MKP - Sebastian 
Szewc, Tomasz Jasiński, Krzysztof 
Choma, Mateusz Zieliński, Jakub 
Pelwecki, Kamil Kras i Tadeusz 
Choiński.

WKS WILCZYCE - BŁĘKITNI KRZECZYN 2:2
Bramki dla WKS: Radosław 

Tryba i Paweł Michalik.
                  *
Pauzowało Zalesie Wójcice
Pierwszym liderem jest Spar-

ta II Wrocław, która wyprzedza 
Polonię Miłoszyce i MKP II Wra-
tislavia.

                  *
W II kolejce, w niedzielę 

26 sierpnia, zmierzą się: o godz. 
11.00 MKS Sołtysowice - Do-
lomit, KP 99 Śliwice - Czarni; 
o godz.14.00 KS Zbytowa - Skra, 
Widawa - Błękitni oraz Piast – 
Pogoń; o godz. 16.00 Sparta II 
– Zalesie i o godz. 17.30 MKP II 
Wratislavia - Polonia Miłoszyce. 

 
Grupa VI

 
RZEMIEŚLNIK OŁAWA - ODRA KOTOWICE 10:0

Gole: Radosław Parossa - 3, 
Daniel Kanarek i Bartłomiej Żu-
rawski - po 2, Sylwester Kanarek, 
Rafał Wojciechowski i Grzegorz 
Kopertowski.

LKS ŚCINAWA POLSKA - CZARNI SOBOCISKO 4:1
Bramki: Krzysztof Markowski, 

Konrad Kotyla, Marek Sobieski 
i Kamil Rajca - dla Ścinawy Pol-

skiej, a dla Sobociska - Tomasz 
Duszeńko.

BÓR-ZAODRZE OŁAWA - AMATOR OLEŚNICA MAŁA 2:1
Gole: Witalij Rakuckij i Prze-

mysław Lubecki - dla gospodarzy, 
a dla gości - samobójczy.

POLONIA GODZIKOWICE - KWARCYT JEGŁOWA 3:6
Strzelcy: Rafał  Bielecki 

- 2 i Kamil Łuczkiewicz - dla Polo-
nii, a dla Kwarcytu - Paweł Seretny 
i Bartosz Koryś - po 2, Grzegorz 
Iwanowicz i Artur Smalec.

POGOŃ KOWALÓW - JANKOWIANKA WIERZBNO 1:7
Bramki: Piotr Kanaś - dla Ko-

walowa, a dla Wierzbna - Mateusz 
Piechnik i Patryk Marcinów - po 
2, Sebastian Jankowski, Paweł 
Mackiewicz i Łukasz Hałbowicz.

LOGAN KURÓW - ZORZA NIEMIL 5:1
Gole: Piotr Winiarski - 2, 

Andrzej Koszelowski, Ireneusz 
Stupień i Mateusz Łagodziński - 
dla gospodarzy, a dla gości - Rafał 
Kwapisz.

ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA - OGNISKO PRZEWORNO 1:3
Strzelcy: Dawid Krupa - dla 

miejscowych, a dla przyjezdnych 
- Przemysław Góral - 2 i Adrian 
Pietrzykowski.

                   * 
Pauzowała Burza-Dombud 

Chwalibożyce. Pierwszym liderem 
jest Rzemieślnik Oława, który 
wyprzedza Jankowiankę Wierzbno 
i Logana Kurów. 

                  *
W II kolejce, w niedzielę 

26  s i e rpn ia ,  zm ie r zą  s i ę : 
o godz.11.00 Burza-Dombud - LKS 
Ścinawa Polska, Odra - Polonia, 
Jankowianka - Orzeł, Zorza - Ama-
tor, Kwarcyt - Pogoń; o godz.12.00 
Czarni - Rzemieślnik; o godz.15.00 
Ognisko - Bór-Zaodrze. 

Uwaga! Za zmiany w termina-
rzu spotkań, dokonywane już po 
zamknięciu wydania gazety (środa, 
godz. 9.00), redakcja „GP-WO” 
nie ponosi odpowiedzialności.

(POL)

Udana miłoszycka reaktywacja
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Klasa „O” 
seniorów

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Tak skomentował swój 
występ i kolegów młody 
kapitan drużyny Łukasz 
Anklewicz - w meczu, 
który miał być mocnym 
powrotem wskrzeszonego 
Moto-Jelcza na dolnoślą-
skie salony piłkarskie. 
W rywalizacji z czołowym 
- w dwóch poprzednich 
sezonach - zespołem 
wrocławskiej okręgówki, 
oławianie nie byli gorsi, 
ale nie wywalczyli nawet 
jednego punktu...

0:1 - KAMIL KUKLA (W 44 MIN.) 
1:1 - KRZYSZTOF TELATYŃSKI (66)
1:2 - KAMIL KUKLA (82) 

OŁAWA
18 SIERPNIA 2018. STADION OCKF. 
WIDZÓW OK. 200.

SĘDZIOWALI
RADOSŁAW KASPRZYK Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI - MAREK MICHALAK 
I KAMIL STRUSKI (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
ERNEST BALICKI (W 29 MIN.) I JAKUB SKORUPA 
(43) - OBAJ ZA FAULE ORAZ ŁUKASZ ANKLEWICZ 
(PO MECZU) - ZA KRYTYKĘ ORZECZEŃ SĘDZIEGO. 

CZERWONE KARTKI
MARCIN BOMBA I PIOTR UŻAŁOWICZ (W 85 MIN.) 
- OBAJ ZA WYSOCE NIESPORTOWE ZACHOWANIE. 

MGKS MOTO-JELCZ 
LEŚKIEWICZ (4) - NIKODEM (5), ANKLEWICZ 
(4), SKORUPA (1) (46 WATRAL - 2), GAJDEK 
(3) - SKORŁUTOWSKI (4) (65 GELLES - 1), WALIŚ 
(4) - SOBOTA (3) (60 MUSIAŁ - 2), PRUSAK 
(3) (89 BEKIESZCZUK - NIESKLASYFIKOWANY), 
DOBKOWSKI (5) (80 BOMBA - 0) - KULCZYCKI (2) 
(53 TELATYŃSKI - 3). 

ZACHÓD
JADCZAK - OLEJNIK (70 UŻAŁOWICZ), FITAS, 
IWAN, ROSIAK - CZERNICKI, BALICKI (60 PAŁYS), 
PIERZGA, KUKLA - MROWIEC (75 RAJCZAKOWSKI) 

- DROŻYŃSKI. 

Gospodarze od pierw-
szych minut odważnie za-
atakowali. Dobre podanie 
z głębi pola otrzymał Mateusz 
Dobkowski, ale gdy w obrębie 
szesnastki składał się do strza-
łu, został powalony na ziemię 
przez prawego obrońcę gości 
Marcina Olejnika. To była 
dopiero 3 minuta spotkania 
i może dlatego wrocławski ar-
biter nie odważył się tak szyb-

ko podyktować rzutu karnego 
dla gospodarzy. Popularny 
„Gwiazda” jeszcze kilka razy 
przed przerwą dawał się we 
znaki defensywie przyjezd-
nych, ale po jego efektownych 
rajdach lewym skrzydłem, 
brakowało wykończenia ak-
cji. W 17 minucie zrobił to 
w końcu Mateusz Prusak, 
trafi ając z 15 metrów do siatki, 
ale niestety - pomocnik Moto-
-Jelcza był na spalonym, więc 
gol nie został uznany.

10 minut później pułapkę 
ofsajdową zastawili gospoda-
rze, ale w tej sytuacji ani ar-
biter główny, ani jego asystent 

nie zareagowali, więc Piotr 
Mrowiec mógł bez przeszkód 
złożyć się do strzału, który na 
szczęście dla miejscowych 
świetnie obronił młody gol-
kiper Adrian Leśkiewicz, 
wybijając piłkę na rzut roż-
ny. Potem szarpnął prawym 
skrzydłem Karol Nikodem, 
ale nikt z partnerów nie za-
mknął jego efektownej akcji. 

W 42 minucie Maciej 
Sobota zablokował piłkę, wy-
bitą przez obrońcę Zachodu. 
Ruszył do niej Mateusz Pru-
sak, ale szybszy był od niego 
bramkarz gości. Dawid Jad-
czak, wybijając futbolówkę, 

trafi ł jednak w popularnego 
„Małego”, więc ten znalazł 
się z piłką przed pustą bram-
ką i po chwili... złapał się za 
głowę, bo z kilku zaledwie 
metrów nie trafi ł do siatki! 

Nie trzeba było zbyt długo 
czekać na spełnienie klą-
twy o „zemście niewyko-
rzystanych sytuacji”. Goście 
skontrowali i Jakub Skorupa 
powstrzymał faulem szarżu-
jącego Patryka Drożyńskie-
go. Z rzutu wolnego mocno 
uderzył Piotr Mrowiec, ale 
świetnie spisał się w bramce 
Adrian Leśkiewicz, wybijając 
piłkę, zmierzającą w samo 
okienko. Młody golkiper 
Moto-Jelcza chyba jednak 
zbyt długo celebrował swoją 
udaną interwencję, bo nie był 
odpowiednio skoncentrowany 
przy następnym stałym frag-
mencie gry. Dlatego Kamil 
Kukla pokonał go rzadko 
oglądanym na stadionach bez-
pośrednim celnym strzałem 
z rzutu rożnego. 

Po zmianie stron gospo-
darze ruszyli do bardziej 
zdecydowanego ataku, ale 
nie było łatwo przedrzeć się 
przez szczelną defensywę 
przyjezdnych, którzy posta-
wili na swoim polu karnym 
przysłowiowy „autobus”. 
Seria ataków okazała się jed-
nak wreszcie skuteczna. W 66 
minucie Mateusz Dobkowski 
łatwo ograł prawego obroń-
cę Zachodu i wyłożył piłkę 
Krzysztofowi Telatyńskiemu, 
który z bliskiej odległości 
wpakował ją między słupki. 
Wydawało się, że podopieczni 

trenera Jarosława Fliśnika 
pójdą za ciosem, bo obraz 
gry się nie zmienił. Walka 
toczyła się niemal cały czas na 
połowie Zachodu, ale oławia-
nie nie potrafi li wypracować 
sobie zbyt wielu klarownych 
sytuacji. Goście natomiast 
tylko od czasu do czasu od-
gryzali się kontratakami, ale 
jeden przyniósł im powodze-
nie. Podobnie jak przy akcji 
Mrowca przed przerwą, teraz 
także wydawało się, że dwaj 
gracze z Sobótki są na spalo-
nym. Arbiter liniowy jednak 
nie podniósł chorągiewki, 
więc jeden z nich - Michał 
Czernicki - uciekł prawą stro-
ną i wyłożył piłkę Kamilowi 
Kukli, a ten tylko dopełnił 
formalności. Co ciekawe, go-
ście zbytnio nie manifestowali 
radości po tym golu, jakby 
czując, że zdobyli go niezbyt 
prawidłowo i niezasłużenie... 

Rozpaczliwe ataki miej-
scowych w końcówce me-
czu już nie przyniosły upra-
gnionego przez nich efektu 
i w rezultacie ponowny de-
biut klubu piłkarskiego z na-
szego powiatu w rozgryw-
kach wrocławskiej klasy 
okręgowej, pod starą marką 
„Moto-Jelcz” Oława, okazał 
się mało udany...

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MGKS Moto-Jelcz Oława - Zachód Sobótka 1:2

Pierwsze śliwki - robaczywki...

Pomocnik Moto-Jelcza Mateusz Prusak (na fot. na pierwszym planie, z prawej) przy stanie 0:0 nie 
wykorzystał stuprocentowej sytuacji, co się później srogo zemściło, bo zaowocowało porażką oławskiej 
drużyny, w meczu inaugurującym sezon 2018/19 we wrocławskiej klasie okręgowej...
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Na inaugurację rundy je-
siennej sezonu 2018/19, 
jelczańscy kibice oglądali 
emocjonujące spotkanie, 
a sytuacja na boisku 
zmieniała się jak w kalej-
doskopie. Końcowy wynik 
ustalono w doliczonym 
czasie gry

1:0 - ADRIAN OKOŃ (W 4 MIN.) 
1:1 - SZCZEPAN WRÓBLEWSKI (12)
2:1 - ADRIAN OKOŃ (39)
2:2, 3:2 - DANIEL MAGIERA (41 I 47)
3:3, 4:3- RADOSŁAW FLOREK (89 I +90)

JELCZ-LASKOWICE
18 SIERPNIA 2018. STADION MIEJSKI. WIDZÓW 
OK. 120.

SĘDZIOWALI 
RADOSŁAW BIELAK (Z WROCŁAWIA) - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ MARCIN POLAŃSKI I ROBERT 
PIOTROWSKI - ASYSTENCI LINIOWI (WS DZPN 
WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
KACPER DUMAŃSKI (W 73 MIN.) I MACIEJ 
GAJEWSKI (+90) - OBAJ ZA FAULE.

CZARNI 
ORŁOWSKI (3) - MINIACH (3) (75 
TAOUSSI - 1), BARTOSIEWICZ (3), FIŁON 
(3), SOKAL (3) - KUCHARCZYK (4), ZGODA 
(3) - OKOŃ (5), FLOREK (5) (+90 DĘBICKI - 
NIESKLASYFIKOWANY), DUMAŃSKI (3) 
(80 KRZEMIEŃ - 1) - SZCZEBELSKI (4).

WIDAWA
LIPIEC - FENIK, SKURA, MAJCHRZYK, 
A.SZCZYPKOWSKI (79 RACHWAŁ) - PLUTA, 
Ł.SZCZYPKOWSKI (75 CHICHROWSKI), NOWAK 
(66 GRZELAK), MULLER, WRÓBLEWSKI 
(85 MATUSZAK) - MAGIERA (83 GAJEWSKI).

W zespole podopiecznych 
Radosława Florka występowali 
trzej nowi zawodnicy: - Piotr 
Kucharczyk i Sebastian Zgoda 
w środku pola oraz Patryk 
Szczebelski w ataku. Począt-

kowo przeważali gospodarze. 
W 4 minucie Adrian Okoń 
wykorzystał niefrasobliwość 
bierutowskich stoperów, wbiegł 
między nich i nie dał szans 
obrony Adrianowi Lipcowi.

Szybka strata gola pobudzi-
ła przyjezdnych do lepszej gry. 
Po dośrodkowaniu z rzutu wol-
nego bliski strzelenia bramki sa-
mobójczej był Marek Bartosie-
wicz. Miejscowi odpowiedzieli 

kontratakiem - Kucharczyk 
przejął piłkę w środkowej stre-
fi e, podał do Szczebelskiego, 
który spudłował, będąc sam na 
sam z bramkarzem. 

W 12 minucie goście wy-
równali. Najlepszy w drużynie 
Widawy Szczepan Wróblewski 
minął kilku rywali i pokonał 
Piotra Orłowskiego, kąśliwym 
strzałem sprzed pola karnego. 
Widawa poszła za ciosem. Wró-
blewski uwolnił się spod opieki 
obrońców, jednak przestrzelił 
z ostrego kąta. Ten zawodnik 
wystartował do prostopadłego 
podania, ale Orłowski skutecz-
nie interweniował.

W 39 minucie Kacper Du-
mański przedarł się prawym 
skrzydłem, dośrodkował do 
Okonia, który podwyższył na 
2:1 dla Czarnych. Radość z pro-
wadzenia trwała tylko dwie 
minuty.

Sebastian Muller obsłużył 
niepilnowanego Daniela Ma-
gierę prostopadłym podaniem, 
a ten wyrównał na 2:2. Jesz-
cze przed przerwą trafi ł Adam 
Szczypkowski w spojenie jel-
czańskiej bramki, po efektownej 
indywidualnej akcji.

Po zmianie stron było jesz-
cze ciekawiej. W 47 minucie 
doskonałą akcję prawym skrzy-

dłem przeprowadził Wróblew-
ski. Szybki skrzydłowy Widawy 
dośrodkował do Magiery, a ten 
mimo asysty obrońców umie-
ścił piłkę w siatce efektowną 
główką, poprawiając wynik na 
3:2 dla gości.

W odpowiedzi Okoń po-
ciągnął lewą stroną, jego strzał 
obronił Lipiec, do odbitej piłki 
dobiegł Radosław Florek, ale 
również przegrał pojedynek 
z golkiperem bierutowian.

W 69 minucie znów uak-
tywnił się Wróblewski - do-
środkował wzdłuż bramki, 
a uderzenie Szczypkowskiego, 
z najbliższej odległości, obronił 
Orłowski w nieprawdopodobny 
sposób.

Ostatni kwadrans, to prze-
waga jelczan. Florek zacentro-
wał do Szczebelskiego, który 
spudłował z kilku metrów. 
Następnie Kucharczyk wypa-
trzył Szczebelskiego, ten wpadł 
w szesnastkę gości, wycofał do 
Florka, który wyrównał płaskim 
strzałem. 

Czarni nie zwalniali tem-
pa. W doliczonym czasie gry 
znów błysnął Okoń. Popularny 
„Ryba” ograł obrońcę, podał do 
Florka, a ten dopełnił formal-
ności, efektownym wolejem. 
Po chwili zabrzmiał ostatni 
gwizdek arbitra Radosława 
Białka, a to zacięte i wyrównane 
spotkanie zakończyło się jed-
nobramkowym zwycięstwem 
gospodarzy.

TOMASZ NEUMANN
 sport@gazeta.olawa.pl

Czarni Jelcz-Laskowice - Widawa Bierutów 4:3

Thriller z happy endem

Grający trener Czarnych Radosław Florek (na fot. z prawej) zdobył 
zwycięską bramkę w doliczonym czasie gry...
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Wyniki I kolejki, 
rozegranej 

18 i 19 sierpnia

MGKS MOTO-JELCZ OŁAWA - ZACHÓD 
SOBÓTKA 1:2, CZARNI J-L - WIDAWA 
BIERUTÓW 4:3, WIWA GOSZCZ - KOLEKTYW 
RADWANICE 6:1, POGOŃ OLEŚNICA - POLONIA 
ŚRODA ŚLĄSKA 4:0, GKS KOBIERZYCE - 
MECHANIK BRZEZINA 3:3, PARASOL WROCŁAW 
- KS ŻÓRAWINA 2:0, ORZEŁ PAWŁOWICE - 
ENERGETYK SIECHNICE 3:0.

*
W II KOLEJCE, W SOBOTĘ 25 SIERPNIA 
O GODZINIE 16.00 POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 
ZAGRA Z CZARNYMI JELCZ-LASKOWICE, ZAŚ 
O 17.00 ENERGETYK SIECHNICE ZMIERZY SIĘ 
Z MGKS MOTO-JELCZ OŁAWA.

(DCZ)

Klasa „A” 
seniorów
Wyniki I kolejki, 

rozegranej 
18 i 19 sierpnia

RAPID DOMANIÓW - KORONA PĘCZ 3:0 
(BRAMKI DLA RAPIDU: MAREK WARSZAWSKI, 
ANDRZEJ PAJDA I SAMOBÓJCZA), ŚWITEŹ 
WIĄZÓW - CZARNI II MINKOWICE 3:0, 
FC PĘCZ - BŁĘKITNI SIEDLCE 3:2 (GOLE 
DLA BŁĘKITNYCH: ŁUKASZ ROMANIAK 
I BARTŁOMIEJ MODLIBORSKI),PIAST 
NADOLICE - GROMNIK KUROPATNIK 5:1.
SPOTKANIA ORZEŁ MARSZOWICE - LKS 
BROŻEC ORAZ SOKÓŁ II MARCINKOWICE - 
FOTO-HIGIENA II KORONA OSIEK ODBĘDĄ SIĘ 
W ŚRODĘ 29 SIERPNIA, O GODZINIE 18.00.

*
W II KOLEJCE, W SOBOTĘ 25 SIERPNIA, 
O GODZINIE 17.00 GROMNIK KUROPATNIK 
ZAGRA Z RAPIDEM DOMANIÓW, 
A W NIEDZIELĘ 26 SIERPNIA O GODZINIE 
11.00 CZARNI II MINKOWICE PODEJMĄ 
SOKÓŁ II MARCINKOWICE, O 14.00 
WRATISLAVIA WROCŁAW ZMIERZY SIĘ 
Z BURZĄ BYSTRZYCA, FOTO-HIGIENA II 
KORONA OSIEK PODEJMIE PIAST NADOLICE, 
ZAŚ KORONA PĘCZ ZAGRA Z ORŁEM 
MARSZOWICE.

(DCZ)
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Oceń 
jak 
oni 
rządzili?

Weź udział w esemesowym 
plebiscycie i wystaw ocenę 
wójtom, burmistrzom 
i staroście powiatu oławskie-
go. Zabawę rozpoczynamy 
w czwartek 23 sierpnia, 
o godzinie 0.01, a zakończymy 
ją w niedzielę 16 września, 
o godzinie 23.59. Tym razem 
można głosować na najważ-
niejszych samorządowych 
włodarzy, oceniając 
ich pracę pozytywnie lub 
negatywnie. O wynikach 
głosowania będziemy 
informowali na bieżąco...

Zdzisław Brezdeń - 
starosta oławski 

SMS o treści rzady.1.nie na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

SMS o treści rzady.1.tak na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Jan Kownacki 
- wójt gminy Oława 

SMS o treści rzady.2.nie na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

SMS o treści rzady.2.tak na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Tomasz Frischmann 
- burmistrz Oławy 

SMS o treści rzady.3.nie na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

SMS o treści rzady.3.tak na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Bogdan Szczęśniak - 
burmistrz J-L 

SMS o treści rzady.4.nie na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

SMS o treści rzady.4.tak na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Wojciech Głogulski - 
wójt Domaniowa 

SMS o treści rzady.5.nie na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

SMS o treści rzady.5.tak na 
numer 7148 (Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

OPR.: (KAT) FOT.: ARCHIWUM „GP-WO”
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